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Sensacyjny proces polityczny
Marszałek Sejmu Śląskiego Konstanty Wolny skarży wojewodo dr. Grażyńskiego

Marszałek Sejmu Śl. p. Konstanty 
Wolny w tych dniach wniósł do sądu 
w Katowicach skargę o obrazę czci 
przeciwko p. wojewodzie Dr. Gra­
żyńskiemu i odpowiedzialnemu redak­
torowi „Polski Zachodniej“. Proces 
ten wywoła niezawodnie wielką sen­
sację w Polsce i będzie miał duże zna­
czenie polityczne. Podłoże skargi te: 
Jest następujące:

Na plenarnem posiedzeniu Sejmu 
ŠI. 15-go stycznia bież. roku posło­
wie Klubu Ch. D. i N. P. R. wnieśli na­
gły wniosek protestujący przeciwko 
«oprawkom sen. Rostworowskiego 
do projektu nowej Konstytucji R. p.f 
które naruszają statut autonomiczny 
województwa Si. Art. 44 Statutu auto­
nomicznego przepisuje, że ustawa 
państwowa, zitmiejająca statut autono­
miczny, a ograniczająca prawa usta­
wodawstwa lub samorządu śląskiego, 
wymaga zgody Sejmu Śl. Sen. Ros­
tworowski w Senacie wniósł o skre­
ślenie ark 44 Statutu autonomicznego 
województwa Śląskiego i przez to 
zmierzał do naruszenia, a w gruncie 
rzeczy przekreślenia autonomy ślą-

Wniosek posłów Ch. D. j N. P. R., 
po uzasadnieniu orzez posla Korfan­
tego. Sejm Śl. uchwalił i polecił mar­
szałkowi Sejmu śl. przesłanie tego 
protestu marszałkom Sejmu i Senatu 
R. P.

Na posiedzeniu Sejmu Śl. dnŁ i ■ 15 
stycznia b. r. sanacyjny poseł Bałdyk 
kilka razy wypowiedział się za po- 
orawką sen Rostworowskiego naru­
szającą autonomię śląską, ponieważ 

logo zdaniem autonomia dla Śląska zo­
stała przez Sejm Ustawodawczy R. P- 

chwa'ona ze względów agitacji ple­
biscytowej i z tej przyczyny też ów­
czesny rząd na nla się zgodził, a r.ie 
Z przyczyn rzeczowych, wymienio­
nych w stenogramach rozpraw Sejmu 
R. P. Przeciwko p. Bałdykowi wystą­
pił poseł GlücKsmann i P. Marszałek 
Wolny, jako zastępca b. Komisarza 
■■eb*scytowego 1 jeden z twórców 

Statutu autonomicznego- Zabrawszy 
"' os z trybuny, p Marszalek Wolny 

kategorycznie zaprotestował przeciw­
ko twierdzeniu p. Bałdyka, jakoby au­
tonomia była swego czasu nadana 
Śląskoi ze względów agitacyjnych, 
a na dowód przytoczył przemówienia 
wygłoszone w 1930 r. w Sejmie R P. 
przez referenta projektu autonômji 
Śląska, prof. Buzka i Przedstawiciela 
rządu wiceministra Dr. Wróblewskie­
go. oświadczając, te nigdy Sejm 
i Rząd R. P. nie byliby się uciekli do 
tak niegodnych środków agitacyjnych.

Podczas dyskusji budżetowej w 
Sejmie SI dnia 21 stycznia b. r. sana- 
torzy wrócili do zagadnienia autono­
mji.

Zaczepiony przez mówce sanacyj­
nego Marszałek Wolny ponownie zj- 
brał głos, aby raz jeszcze wyjasmć 
Przyczyny nadania autonomii Sląsi > 
*1 i określić swoje stanowisko,

W tem przemówieniu P. Wolny po­
siedział. że skłoniło go do zaprote- 
fł°wania przeciwko opinji p. Bulovka 

l°. źe zmarły minister Olszewski, 
DeWirornlk iv^h nçlsM'vro do ner- 
Wjftacyj o Konwenc'e Genewska. P- 

•alonaerowi, przewodniczącemu «Ç 
I?? Polsko-niemieckiej z ram-ema 

® Narodów wręczył w francusklcin

tłumaczeniu Statut Org? Jczny woje­
wództwa Śl. w dowód, że Polska 
wszystk*e prawa na Śląsku zagwa­
rantowała ł że się nic nie stanie, za­
nim Sejm Śl. się na to nie zgo izi, P. 
Wolny przytaczając ten szczegół udo­
wodnił, że Polska nadając Śląskowi 
Statut Autonomiczny nie uczyniła te­
go ze względów agitacji plebiscyto­
wej.

Katowicki organ sanacyjny nietyl- 
ko świadomie przekręcił wywody P- 
Wolnego, ale powiedział, że fatalnie 
świadczą o poczuciu godności naro­
dowej u marszałka Sejmu Śl. i swoim 
zwyczajem obrzucił p. Wolnego ca­
łym szeregiem obelg. Przemówienia 
p. Wolnego w Sejmie śl. wysłuchał p. 
wojewoda dr. Graży nski. P• wojewo­
da dr. Grażyński dnia 23 stycznia b. r. 
na „Oołatku“ Związku Powstańców 
Śl., jak donosi „Krakowski Kurjer Ilu­
strowany“ i katowicki organ sanacyj­
ny wygłosił przemówienie, w którem 
wedle tych pism miał powituzieć: ze 
kiedy przysłuchiwał się w Sejmie >!. 
dyskusji nad śląską autonomia, io 
przyiomniała mu się upiorna. v ir.*a z 
końca 18-go wieku, kièdy to OdoZ pa­
triotyczny ratował Polskę 1 tiazyl do 
jej wzmocnienia przez ncwa Kónsty-

NASIONA
z uwzględnieniem polecenia godnych

Nowoid kwiatc i i warzyw
oraz rośliny i cebulki kwiatowe, 

narzędzie ogrodnicze, pr pawty chemiczne i 
wszystko co w os 14 powinno s ę siać I co 
o.rodnikowi, rolnikowi i posiadaczowi ogrórl.ta 
jest potrzebnej zawl ra najnowszy juoileuszowy

IlislimiiïiiÉ'oi Elwir,v«"
którv wysvto bez łat"le od 50 lat ist ilejąca firn a 
B HOMKO VYSKI-Toruń, skrz. poczt 1

tucję, zwalczana zaciekle przez war­
chołów i zdrajców. Przeci \ ricy jej 
odwoływali się obłudnie do zasad 
wolności i krzyczeli, ..że Polska gi­
nie i uciekali sie do pomocy zagra­
nicznych potencyj“. Obecnie w Sejmie

Śl. jeden z posłów opozycyjnych miał 
usta pełno frazesów, apelując do ludu 
śląskiego, któremu rzekomo zagraża 
niebezpieczeństwo, a drugi poseł opo­
zycyjny odwoływał się do Instancji 
międzynarouowej w sprawie śląskie­
go statutu organicznego, chociaż spra­
wa ta jest sprawą wyłącznio we­
wnętrzną Polski i prócz Polanów nikt 
tutaj nie ma prawa zabierać głosu. 
Przed Sejmem Śl. przewinęła się 
wstęga upadku ducha f warcholstwa.

Stwierdzić należy, że nigdy w 
Sejmie ŚL żaden opozycyjny poseł 
polski w sprawie autonomji nie odwo­
ływał sie do instancyi międzynarodo­
wych. Wywody p. wojew. dr. Grażyń­
skiego. zdaniem p. Marszałka Wolne­
go. stanowią obraze czci i hunoru po­
słów opozycyjnych. P. Marszałek

Ke •* utwæ - den<a*<«a
Jadu lyd BorkoiusKa-Koir.acEui!cz

osiedliła się
ui Katowicach-przy ul. WlcKlgwIcia 18 m.51

Wolny, jako jeden z trich czuje się wy- 
lyodgmi p. ar. G-azyrsklego ohrażo-,
.ą, ich dziej, że wszelkie okolice-] 
rości przemawiają za tem, że p. d-r.
Grażyński, mówiąc o odwoływaniu 
się do instancji międzynarodowej miał] 
na myśli P. Wolnego, ,gdyż tylko on 
w czasie swego przemówienia wspo-j 
minął o P* Calorderze.

P. Marszałek Wolny przesłał p. dr.1 materialna 1 . moralna“ dla. nich. Bez 
Grażyńskiemu dokładne przedstawię- ■ pom(jCy niewiele z tych ośrodków, 
nie całej sprawy i żądał od niego od-Brzekomo krzewiących „kulturę“, po­
wołania zarzutów. Ponieważ P- “f-lzostałoby nrzy życiu. - Utrzymałyby' 
Grażyński żądaniu p. Mí szalka Wol-U s;ę tylko te. za pomocą których kapi- 
nego nie uczynił zadość, p. W lny» alista przeważnie żydowski eksploa- 
zasnarżył P- wojewodę ^r*. ^azY""Btuje rozbudzane zwierze w człowieku, 
skiego do sądu o obrazę czci. Pękają węzły rodzinne, małżeństwa
wód obrazy P* Celnego pur ' uje się ■ Qtgradują się do przejściowej zabawy 
na akta Sejmu śl. i Sej i R. P. ,ub środka karjery. 1 u nas ludzie już
dzy innenti na świadectwo posła ^‘■wstydzą sie starych zasad i obycza- 
Giücks.nanna. stenografów Sejmu SI.chrześcijańskich, bo szepcą sobie: 
posła Śmigla. redak'Ta Hejnara, dyr.Hj 0 mnje powiedziano!‘‘ Zgubne
Bronisława Janowskiego, ^notarjUsza opływy, jak widać, zdołały im już

JiaŁoticka
ofmmfwa

Rozszerzają się w święcie prądy 
pogańskie. Siły, wrogie chrześcijań­
stwu i chrześcijańskiemu porządkowi 
rzeczy, rosną. Ktożbj temu śmiał zaj 
przeczyć! Potężnieją prądy, dążące 
do „neutralnego“ wychowania, zwa­
nego często państwowem. Kształ­
cenie i wychowywanie i naszej mło­
dzieży już jest w szerokim zakresie 
neutralne. Wszak protestant, żyd. 
ateusz i socjalista nieraz uczą dzieci 
kałolickie. Protesty rodziców pozo­
stają bez skutku. „Neutralności“ wy­
maga rzekomo Interes państwa. 
Wśród młodzieży dorastającej, która 
jutro o losach tego państwa będzie de­
cydowała, szerzy się idee, wrogie 
chrześcijaństwu, niewiarę i nienawiść 
do Jadu chrześcijańskiego I kościoła. 
A wiadomo, skąd płyną środki na tę 
propagandę.

Literatura, ieatr. wielka część pfs.it 
codziennych, tygodników różnego ro­
dzaju Krzewią poglądy antychrześci- 
iańskie. szerzą zobojętnienie, a często 
nienawiść do wiary, kościoła i insty­
tucji chrześcijańskich. Znamy dosko­
nale źródła, z których płynie pomoc

dr. Niecia i posła Karola Grzesika.
’ Opinja publiczna caiei Polski nie­

zawodnie sprawą ta żywo się zainte 
resuje.

1ISjjl

Stecowie, amerykańskiej floty powietrznej poletlał na poszukiwanie rozbitków okrętu 
„Mohawk”, który zasnął i*a oceanie Atlantyckim. Ilustracj« przedstawia na pierwszym 

planie dwie lodzie .aunkowe a za jpionego okrętu, rzucane fatami .norza.

zaszczepić świeckie dogmaty, zdołały 
wytworzyć fałszywe duchowe I este­
tyczne wartości irzemijającej natury, 
ale niemniej podkopujące podstawy 

_ moralne życia społecznego.
■ A rzeczą bodaj jeszcze gorsza jesż, 

że Katolicy, którzy powinni być stró­
żami i obrońcami łada chrześcijańskie­
go, zbyt mało przejmują się teml zja­
wiskami, tolerują je, zawierają z nie­
mi kompromisy, zamiast walczyć z 
niemi. Usypiają swoje sumienie tem, 
że i notoryczni wrogowie chrześcijań­
stwa i wrogowie kościoła zjawiają się 
od czasu do czasu na nabożeństwie, 
gdy tego ich ce’e^doezesne wymagają 
i każą nadużywać im kościoła dla 
swych manifestacyj. Musi powstać 
prawdziwie katolicki bunt ducha prze 
ciwko tym dążeniom I zjawiskom, pod- 1 
kopującym fundamenty snołccznoścl - 
cniześc* ańskiej. Katolikom w Polsce 
zabrakło odwagi do publicznego i zbio­
rowego manifestowania swych poglą­
dów i zasad, utracili ducha bojowości.

Nigdzie bodaj w świecie katolicy 
nie są tak rozbici iak w Polsce i nig­
dzie nie nadużywa się tak formy ka­
tolickiej i tradvc.ii kościoła do ziem­
skich celów, iak u nas Nigdzie też nie 
noszła tak w zapomnienie solidarność 
katolicka iak u nas. Solidarność która 
powinna nas łączyc w smutnych do-

8048
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Sv.’ladc7cniach I doznawanych krzyw­
dach. współczucie dla cierpiących i 
prześladowanych, obrona ofiar brutal­
ności dzis.elszego życia, czynna po­
moc dla tych. którzy walczą o spra­
wiedliwość chrześcijańską. Trzeba po­
wiedzieć. że katolicyzm w ostatnim 
czasie często nie stał na wysokości za­
dania. kdv alt umiał Sie zdobyć na po­
tępienie objawów barbarzyństwa i nie­
prawości. od których w człowieku 
serce camfera.

Aby »ie skutecznie przeciwstawić 
trądom antyehrzelciiańsK m. katolicy 
czynu musza sie przede wszystklem ie- 
n*ioczjć. bo w wspólnocie tylko siła. 
Potrzebny do teco Jest wspólny wy­
siłek i współpraca wszystkich, prze- 
dewszvsrkiem najściśleis/a wspólpra 
ca świeckich z duchowieństwem. Aby 
ta współpraca świeckich z duchowień­
stwem nastała, świeccy nietylKO po­
winni słuchać wskazóweK duchowień­
stwa w sprawacli wiary i moralności, 
ale powinni mieć także prawo inicja­
tywy. Be? przyznania im tej inicja­
tywy albo sie zniechęcą do pracy, albo 
też Ich wysiłki pozostaną bezowocne.

Polska bedzie państwem chorem 
t słabe.n, jeżeli stanie iie państwem 
zcświecczonem, obcem lub na*et wro- 
Kiem religji. ieżeli relitfje bedzie chcia­
ła zasrąpić Jakąś neutralną Ideą pań­
stwowości. opartej na fundamencie 
względnej, doczesnej moralności. Dą­
żenie do stworzenia społeczeństwa, 
iiicoparteco na zasadach chrześcijaii- 
sklch lub wrycz im wregiego bedzie 
źródłem wszelkich naszych dolegli­
wości i niepowodzeń. Mamy wrażenie, 
że dziś Polska musi wypierać pomię­
dzy państwem korni nistycznem 1 
chrześciańskiem, czy będzie społe­
czeństwem, w kiórem godność ludzka 
dozna strasznego upokorzenia, czy też 
chrzcścfjańskiem, którego Wartości 
duchowe są jedynem ź‘ódfem praw­
dziwej kultury.

Zćświ tcczenle prowadzi wolno, ale 
pewrt< Jo komunizmu. W yuzdany li­
beralizm kończy sie SL>c]ałUmcm. a so­
cjalizm komunizmem. A komunizm w 
wyniszczeniu wszelkiej religji widzi 
swe główne zadanie, bo bezrelig!jność 
Jest dla niego warunkiem utrzymania 
Sie przy władzy.

I u nas coraz śzybszcmł kroki zbli­
żamy s|e do ostatecznej rozpra y v po 
miedzy komunizmem i chrześcijań­
stwem. Państwo Pasza świecczeic 
x dnia na dzień. Wpływ idei chrześci­
jańskich ruguje sie z coraz nowych 
dziedzin życia zbiorowego. Niech nam 
ktoś wskaże ideał i posłannictwo na­
szego państwa! Szukamy go. ale szu­
kamy daremnie. Jesteśmy narodom 
bez duszy!

2acme społeczeństwo nie może żyć 
Hz ideału, zakotwiczonego w niebie. 
W *połeczeństw',e, wyzutem z tego 
Ideału, przedewśzystkiem nie może. 
normalnie rozwijać Sie młodzież, któ­
ra jutro bedzie decyJowała o lego lo­
sach. O te młodzież toczy ale u nai 
zacięta walka, przybierająca naww 
formy wielkiej bruta’ności. Każde 
społeczeństwo potrzebuje wyższej 
siły rozpędowej i wytkniętego 
kłcrunku działania. Siła ta musi mleć 
charakter religijny. Niemożliwa Jest 
pod tym względem neutralność, bo 
neutralność iest obojętnością, a obo­
jętność religijna miała w następstwie 
zawsze śmierć naroju. Własncml 
oczyma patrzymy dziś na to. Jak ci, 
którym odebrano ideał chrześcijański, 
szukają sobie bożków, którymi zastę­
pują zdetronizowanego Doga. A kult 
bożków jest nierozerwalnie złą­
czony z okrucieństwem 1 zbrodnią, po­
nieważ lego podstawą i bronią Jest 
zawsze siła brutalna.

Wszystkie reżimy, oparte na sile, 
powstały na ruinach idei chrześcilań 
skich: w Rosji reżim sowiecki, w
Niemczech reżim rasistowski. U in 
nvch nie wspominamy, ale wszędzie, 
gdzie powstał reżim, opierający się na 
sile flzvcziiei. Idee chrześcijańskie 
były wykpione albo są na wymarciu, 
choćby zewnętrzne tormy katolickie 
w życiu były utrzymane.

Potwierdza to wódz katolików 
blsapaûsiûch Gil Robie» w o teiUe sy­

tuacji Hiszpanii za rządów monar­
chii. W jednem ze swych przemó­
wień powiada że w Hiszpanii wpraw­
dzie katolicyzm był oficjalrem wy­
znaniem. król. i'ząd i władze chodzili 
na nabożeństwa oficjalne w pewne dni 
w roku, ale ten katolicyzm był właści­
wie tylko manifestacją świecką! poz­
bawiony duszy. Równocześnie bowiem 
rząd obsadzaj katedry uniwersytetów 
masonami, ateuszami, którzv depra 
wowali młodzież, popierał i tolerował 
masoósk e i półkomimistvczne organi­
zacje młodzieży. Od siebie dodać mo­
żemy. że katolicyzm hiszpański był 
główn.e manifestowaniem form trady­

cyjnych. a nie troszczył sie o pogłę­
bienie życia religijnego, a mniej jesz­
cze o wymiar sprawiedliwości socjal­
nej wyzyskiwanym w sposób hanie­
bny przez arystokracje hiszpańską, 
wynędzniałym masom ludowym na 
wsi i w mieście. Społeczne encykliki 
papieskie były tam martwą literą. 
Było to wielką winą i duchowieństwa 
katolickiego. Chwała Bogu. dziś w 
Hiszpan}» katolicyzm ożył, a szczegól­
nie katolicyzm społeczny.

Ale czy w Innych krajach nfe Jest 
leszcze dziś tak, jak w rnonarch icznej 
Hiszpanji? Znamy w Europie kraje, 
gdzie religta katolicka uznawana ’esl

jako panująca. Ale i w tych kraiach 
urzędowa katolicyzm kończy sie na 
tem. że dostojnicy dla manifestacyj no- 
litvcznvch zjawiaja sie od czasu do 
czasu z pomną w kościołach, a w co- 
dziennem życiu państwo poohra mo­
ralnie i materialnie pradv i organiza­
cje antykatolickie.

Znajdujemy się .ia rozstajnych dro­
gach Jedną z nich musim- wybrać: 
albo drogę Tego. który powiedział: 
«Ja Jestem drogą, prawdą i życiem“, 
a która prowadzi do państwa chrze­
ścijańskiego. albo drogę przeciwną, 
która prowadzi prosto do państwa ko­
munistycznego Innego wyboru niema!

Gwałtowny akii patia zßB. na nadzorców
. Fantastyczne pensje - Ćwierć miljona za wr-iosek

I

Warszawa. 9. 2. ócl wł.
Kierownictwo Klubu B B tj^irtyło kon­

trolę nad sw^ml czł niwami Prz^UJano do- 
kh.dn.ie mowy tych. którzy ehr‘di przema­
wiać, «oprawiano i odsuwano cd dyskusji po­
dejrzanych c zbytn á samottelelnoSĆ . nieza­
leżność. Przyczyna tych Środków ostrożne; żd 
była piątkową dysk «ja m.d budżetem Mini­
sterstwa Przemyślu i Handlu, która wy wolała 
w lamě rzad.u żywe niezadowolenie.

Szczególna tfieapodzlsrfiM była mowa po­
słów Samicy PebinV 1 larezjka ee íihska.

Gwslťwne ataki p Sanołcy na kartele 
wywołały żywe niezadowolenie w trupie Le- 
wiatana z p. H"łe/iskim na czele.

Poseł Ttbinka domagał się. oy do zawie­
rania układów handlowych dotyczących rol­
nictwa powoływano bezstronnego «rblra. a 
nranowlcie: Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Krytykował także układy z Gdańskiem 
i wskazywał na .szykany roirtetwa P>mor 
■dciego przeć Wolne Miasto.

Jes; cze większe wrażenie wywołała mowa 
pos’a Jarczyka «.e Śląska. Rzecz ciekawa że 
dotąd nie było truin* przejrzeć sUnow! «nu 
tej mowy.

Na Śląsku górze]
Orranioz-mî' s;ę przeto do podarta nie­

których usteoów, które mo4na b., t.< zanoto­
wać.. » trybtrty prtsowetf. co Jedna* by!o 
uînid-kwô, z*Tówn 5 tH akustyka: «àK 
wrj Jak 1 oknrvkamt Jakie o pdttłf z■ ław BP 
i npocyclł. Poseł Jarczyk tw rrdzP na ws, e- 
dr, Hf nr řb*8ku =ytnac|» «te i« lepsza tuz 
rck Centn. Wyraz T-szv następnie pogląd Ja­
koby Utd pr>(CiJacv Slaska . wiernie“ 
mrzy rzadkie óbeorrvm pfjseł Jarcz k prze­
szedł do spraw prz myszn

P Jaiczvk caznayzvt że ma duże zastrze­
lenia co do zarządów przymusowych na 
^lasku Podmiň się lam luazte b-z przygito- 
\ ai.ia t*chow<,o

Nadzorcom debrze się dzieje
Nie - moi« tworzyć absurdów. bv syndyk 

ns»dz< u na a nkv ek o nadzór sadowy żąd ” 
ćworć miljona złotych W «łów e Je t< n : 
może prytrueiclć że ustanawia się nactor 
•>rzedsłebiorstwii brak nierttedzv a cl Któr y 
sa nadzorca rm odnawiają na k®”» przed*. 
nłorstw.* swo'e ap®rftmentv. co koszt rwało 
I3fl tvsi'-cy zlotveh. N e n^żna też po a( że 
sekretare zairzadn nrzvmiyowego or’ .tete- 
Worstwa pobhrr îüflO zl. d»M ?». *
■»wto. r+rzvmtde ndoszkarte z? śwłan m I opa- 
*tt . t^Jhv pottełeh ze «oecJzUo cb tom. -ów 
1 t cno zł. |ako likwidator Ber? & HUtt^n- 
mana.

Czy ten tra-Tv urzędnik r-^a-f ooseł Jair- 
czyk, up-dające! fimrv rrt ma królewskt-dt na­

borów? Kto * ndntsłrów. aJbo genorarôw I 
inspektorów *imiji m< że się ównać z któ- 
lcwsk em wpotażerriotit sekretarza zaruąóu 
przymusowego — mt>de«o c/J-weka? P set 
Ja-rczyk wyra-ził zdumień'e. że do naizorn do­
chodzą ludzie, którzy dawniej utrzymywali

MOTOÎI
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stosunki handlowe z danem p"zedsięb'or- 
stavem. Tai wymłen^ poseî Jarczyk pp. Przed- 
pdskibgo I Kowalsk ^go oraz parę mi.ych 
osób z Cón.oShskiego Towararystwą. Przerny- 

Wszyscy, «rzęditęy tej famy. tą 
iMtP-alcczeh aa SlpsJcu; ,J.T

t4 krswnycli p. n3dzorcy
Jaik przystało na prawowiernego posła sa- 

nacvlnujo, r- Jarcrvk zwrócił się z a-'cleni 
do rządu VVysoW Rządne! Wybaw Śląsk od 
tych nadzorców, bo tego wvmaga dobro mura­
wy i polens»et»le bvt'i szernklcn mas llkroć 
te =itos,.nkt. by palce tvc(r pu«ów. cze«to w 
Jednel <k,oŁ>. nie slcgaty do kilkunastu ln«ty 
tucyj. bo temu ant rozum tak’egn pana, ani 
ziajomc ić rzeczy nie może podołać.

Poseł Jarczyk poruszył następnie sprawę 
zatrudniania krewnvch orzez członków zarz?- 
du przymusowego 1 wskazał, te leden z nać- 
zrr 'w umi-kcU at 14 krewnych ne posadach 
na Śląsku.

Dalej przytoczył poset tarcz v’- fakt, te u 
ks Pszczyńskiego prny p K watek m lest I i- 
cż ałttrtm Niemiec, napnula . dawniejszy 
urzt u rtk Potek, nie Jest przyjęty Jo pracy 
m’rtt:» to że m* do tego prawo Wreszcie p 
Tarczyk omawiał stosunki w Skarł)->fe>rmie f 
domaga? ił< nowych lutó Narzekał na zic 
ttakt-«v. a'n:e h žvíiieró", Polaków

Wknf.ci p. Jarczyk przeszedł Jo mrawv 
tirmtsów. p i,krężli lac wzm fi wycajnnid 
tvraev robol.."ka p«lsk«ego i Rwo f.«kj zero-

I Budżet Ministerstwa Opieki Snołenznej
Warszawa, 9. ? Tm. wł.
Sejm przystąpi! do rozpaíryv ania budżetu 

ministerstwa Opieki Społecznej^ i ?' udir zu Pra­
cy, który referoval poseł Sowfńikl z B »•

Po re erade posla Dybowskiego o prztdslę- 
biurstwach i zakładach minłsteratwa Ople Spo­
łecznej, zabra* glos minister PdciorkowJk P 
minister oświadczył, że wvs,lek w akcji zwal­
czania bez'cbocia musi być jeszcze znac-ifie 
więkazy. To nie jest tylko zagadnienie szuka­

nia pracy dla 500 000 bezrobotnych w miastach 
Mamy iii. wai wielki rezerwnar Pił roboezveb- 
Rz^d uważa, że ze środków pozabudżetowych 
muszą być wszczęte iiększe ri/boty inwesty­
cyjne. Wreszcie minister Paciorkowski zazna­
czył, że rewizja nbezpieczeń, to rzecz niełatwa. 
Musimy, oświadczył minister, zac.zczędzlć w 
naszych wvaatkach dość znaczne sumy, którt 
trzeba rzudć na odcinek wulki z bezrodoctetn.

:i pra - menui
prr\ jęcie ambasadora Japońskiego przez Hitlera

Berlin, 9. 2. Tel. wł.
Kanrlerz H’tler przyjął na tiroczysîe* 

audiencji arrrDamajora japońskiego Klu- 
tomo Muszajoki. Zarówno wygłoszone 
mowy, jak i cale przyjcie wykraczało 
poza ramy normalnie obowiązującego 
orotokułu l nacechowane były rzucaącą 
się w oczy serdeczrością. Ambasador ia- 
Pońskl wsponm:ał. że ojciec jego odby­
wał studia uniwersyteckie w Perlinie, a 
on sam był już przed spm’j we na atache 
ambasady japońskiej w Berlmie. Powrót 
do Berlina na kierownicze tym razem 
stanowisko napawa go tem większa ra­
dością, że docenia znaozetua i wartośd

nowego rządu Rzeszy. Ambosaťw wy­
raził nndzlclę. że osobUta sympatia. Ja. 
ką żywi ku państwu ircmtecklemti nula 

działalności specjalny charakter I Za­
cieśni węzły sympatii i przyjaźni mędzy 
Niemcami 1 Japonią.

Kanclerz Hitler zaznaczył w odpowie­
dzi wartość prastarej kultury lapońskiej 
i siły żywotne narodu Japońskiego. Pft 
nficjalnem przyjęciu obaj mężowie stanu 
odbyli dłuższą rozmowę w cztery oczy.

Przypomnieć można, że przed n’edaw-, 
nym czasem po*? wiły się pogłoski o soju 
szu wojskowym JąpouB 2 Polski,- (0

bek. a następnie domagał się korttnK nad 
ekNjxvrtem węgla. P Jarczyk t jx -
ntdto, żj konwencia węglowa grobla dużo 
złego. M nńste.rspwo Ko.ouníl.acJ placi zbyt 
w.ele za węgiel, mogłoby zaojzciędaić 12 
milionów złotych. Dziś eksport węgla jest 
opłacalny, dlatego ulg frachtowych n'e powin­
no s ę udzielać. Cena żela«a w Poi .ce Jest 
również za wysoka Syndikat Hut Żelaznych 
it»t KKtvtiicia nlcpittczebn i.

W dyskusji poshinka zaiefka z Klubu Naio-- 
wfgo wskazała, że dla młodzieży pozaszkolnej 
tworzy tję obozy pracy. Ni* obozy piacy, lecz’ 
szkoły pracy zawixlowej aą potr ebne. Dalej 
posłanka Zaleska wslkazala na uposleu/ame ro­
dził i powołując sip na encyklikę (Juadragp li­
mo Armo, żądała ochnwiv i-odzln. Wreszcie 
omawiała szeroko prawi kobiet i wzr_»t prze- 
stypcz .powodowanej nędzą. W dalszej 
dyskusji zabierali głos posłowie Szcar"kows^t 
* J* P. S. p. JciWiowiczowa i pœel Szulrk 2 
ćbreeścijańskiej Den uteracjL

Posai Szullk o nędzy bezrobotnych
.Poseł Szullk zazni-zył, że wydatki na beż- 

~ Pocie są koniec! ne. 11« wy.rO« i nprawdę 
\ïr łwzirobotnych w Polsce, jest tajemnicą. 
Wielu louži idzie do wojfka, odbywa swą służ­
bę, a gdy wraca spowr tun, to niema dla mch 
miejsca do pracy. Dzieje srę tak rówmei we 
warŁ-tatach państwowych. Sprav, oztk rme mrę- 
'-zynarodowego , n-jia pracy udo jvadn.a, że uh. 
r-ojku luwctórv państwa sí,-z*ecz u*; «,-akzvh- t 
kryzysf^n. i, ^nwmeřszyry .twoja bezrobocie, Pol­
ska natofiaet kroczy im czele tych państw, 
których bezrobocie rośn*j. Ludność śląska sta. 
nowi trzydziestą cżęść zalud.itenia Pclskl, alo 
ma czwartą część ogólnej liczby zar- estrów“ 
nych w calem panstwD t e’robotnych. Jeżeli 
dodamy członków rodiz,iriy, to doj<l.z.i#niy do 
wniosku, ze tnisko potowa luanosd SI?sk_ jest 
bez środków do życia i utrzymuje się z fundu­
szów publicznych. Zripomog», j^k.. otrzymują 
bezrobotni, są niewysłariD-ajaCc. Wśród -bez- 
rjbotnyrh jest delu takicit, którzy walciyll w 
trzech krwawych powstmv ich I przyczytiiH się 
do polączcr'" zUrrl iląbkiej z Polską. Citóci, 
bezdomność i rozpacz są taft iv.elt ie, że nasu­
wają poważną obawę i Łpókój kraju, o de za- 
wcza j nie będą przcd»ęwŁięte środki zarad­
cze. Lekki ’.vzrc t produkcji jakoś nie prjy- 
sparza pracy ł :hleba robotnik>m. Zwyżka 
predt,!*: osiągnięta została tylko dzięki racjo-
rts «.acj I merharnizacii przemysłu. Sytuacja 
! ,aje się tem roznarzliwsra, że wUokj na |aj 
poprawie Mu się nie są dotychczas znane.

Wkońcu poseł Sz"..k omówił zapo^ jd£ 
wprowadzťM ptzymosoavych »wirjrknw zawo- 
d yw)"ah i etwierdufł, ùx. wprovadzcnle ty uh 
związków hvh>'jy równtrzeo i z pozbawień..a 
warstwy pracującej reszty -twObi Uy ruchów 1 
,'Jalobj’ roh - ~n •':<* i niełaskę kapita­
listów. Nasz fclbotn k rte fesUet I za wpiowa- 
u/em""'! u wnzików rawo-
dowych na wzór tre niecki ł faaystowsk. i wy.

i, pi przeciwko laidm zamierzeniom hezwzglę- 
diue. Nasz roboto k jest w|7rawdzie baidzo 
cierpliwy i mało wymagający, ale w kajdany 
Kapitalistycznej niewoli »kuć się nie j>ozwol>.

Następnie zabierał) g!oa pos*»! roniaszKie«- 
wi« Ł B. B., poseł Jankowsk. z N. I*. ^ Poóel 
Gdula z B. B.p posel Kasenoerg, komunita. 
Na tern dyskusję zanrkmęło- Następne posie­
dzenie odbędzi"; się w pou ed/ iali l Na po- 
rządkp dr'ennym jest budżet ministerstwa 
spraw wewnętrznych or»" mterpel.»ria Klubu 
Narodowego w sprawie Berezy Kartu^iciej.

Jubileusz marsz. TrąmpGzyrtskiego
W czas-, przerwy w Kątkuwych obradach 

Sejmu, zebrał ołę Klub Narodowy na nadzwy­
czajne posieoîenie dla uczczenia 75-ej roi z.iicy 
urodzin posła ..larsz. Wo;-iecha Trąmpczynskie- 
go i pos. Józefa Makólskiego.

Do Jubilatów przemówił prezes Klubu, prof. 
Rybarski, podnosząc ich działalność i zasługi, a 
-N szczególność, walkę, prowadzoną nleztomule 
przez marsz. Trąmoczyńsklcgo w obronie Ora­
wa, za ówno cc czasów zabór
'depodlcgłcj Po1i.cc,

Snrawa Rinfeiena
Wft^ert, 9. 2 Tel. wl.
Jak z kół pc iformowanych donoszą, 

proces przeciw dawnemu postowi au­
striackiemu w Rzym;e. dr. Rin.eienowi, 
rozpoczn.e sią przed tute^zym sadem 
wojskowym w dniu 2 marca b. r. Rozpra­
wa potrwa Przypuszczacie 4 diii. Akt 
oskarżenia, obejmulący JOO stron pisma 
maszynowego • <ewa na z Vn<1ę sżdiiu. 
równocześnie w Madrycie oraz w f Vaty lanie,

zaborc ych, jfik I w
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Z caiel UHotski
— Przy Banku Rolnym powstał fundusz od- 

dlużeniow z kajałem 92 1 pól milj. zl.
W niedzielę, dnia 10 lutego odbç'-n się 

iirin’7vstość przek azania miastu Gdyni pięknego 
puharu ozdobionego złotemi kłosami.

_ Dochody budżetowe w styczniu or. wy­
niosły 165,1 milj. zł, a wydatki 186,9 inilj. zl 
W ten sposób deficyt budżetowy za styczeń 
wyniósł 21,8 milj zł.

1_ Minister Poczt wyjeżdża do Londynu na
otwarcie targów brytyjskich, które odbędzie się 
w dniu 14 bm.

Genewa o Warszawie
Genewa, 9. 2. (PAT)
„La Suisse" w artykule wstępnym p. t. .Po­

lityka paktów" omawia obszernie stanowisko 
Polski. Wobec różnych wysuniętych w ostat­
nich czasach projektów, polityka polska — pi- 
ůze dziennik — wydaje się czasem niejasna, po 
części dlatego, że przeszło IDO lat milczenia od­
zwyczaiło umysły zachodnie od liczenia się na 
wschodzie Europy z czynnikiem polskim. W 
ciągu tego długiego i ponurego okresu dziejów 
Polski, patrjoci polscy zastanawiali się nad 
przyczynami klęski i nauczyli liczyć tylko sami 
na siebie. .. , ,

Daiei pfemo wskazuje na prkt polsko-nie­
miecki i stwierdza, że wschód Europy ma już 
swój pakt Pakt wschodni ofiaruje Niemcom j 
Polsce gwarancje, których rząd polski nie prag­
nie Jeżeli chodzi o zapewnienie bezpieczeństwa 
na wsch dzie Europy, nie można nie uwzględ­
nić zastrzeżeń Polski

Hitler a Wilhelm
Rwfln. 9. 2. , .
Hitler wystąpił przeciwko powrotowi Wil­

helma II do Niemiec.
W toku rozmowy jego z kroopnneem, który 

przy >ył do Hitlera z ramienia rodziny Hohen­
zollernów, skarżąc się na trudności finansowe 
Wilhelma, który będąc najbogatszym człowie­
kiem w Niemczech, nie może wydostać stam­
tąd pieniędzy.

Kronprinc wystąpił wobec Hitlera, wprost z 
propozycja powrotu Wilheima do Niemiec. Od- 
powiedź Wiera nie była wprawdzie wprost od­
mowną, ale tak wymijająca, ze nawet nlt moż­
na marzyć o powrocie Wilhelma do Niemiec.

Wicekanclerz Rzeszy
Wiedeń. 9. 2.
Jak donoszą z Berlina, kwestja obsadzenia 

stanowiska wicekanclerza Niemiec słała się 
obecnie znowu aktualną.

Tak konserwatyści, jak *e,‘ i narodowi so­
cjaliści pragnęliby cnętnie Widzieć na *em sta­
nowisku jednego ze swoich kandydatów, jed­
nak Hitler nie powziął w tym kierunku dotych­
czas żadnej decyzji

Pewnem jest tylko, że dr. Schacht stanowi­
ska tego me obejmie. Jako kandydatów na sta­
nowisko wicekanclerza wvmienia sie w Berlinie 
min. Hessa ł premiera Goeringi Kandydatura 
Goeringa na stanowisko wicekanclerz? jest 
opartą na realnvch podstawach. Mówi się rów­
nież o gen. v. Epp._________

Tltulescu
p-ikareszt. 9. 2. (PAT) _ ....
Na przewodniczącego porozumienia bałkań­

skiego oownlano ministra Titule»' u. çtorv jed­
nocześnie iest przewodniczącym Małej Ententv. 
Jak wiadomo w dniu dzisiejszym przypada 
-ncznica zawarcia w Atenach paktu porozumie­
nia bałkańskiego.

^eieąrctĄ em
i Seief-OfteM

— W składzie amunicji portu wojennego w 
Cherbourg wybuchł katastrotalny pożar. Ogień 
powstał w magazynie granatów ręcznych, wy­
wołując eksplozję kilkuset pocisków. Całv ma­
gazyn wyleciał w powietrze, a pod gruzami po­
grzebanych zostało pięciu wartowników. Dwaj 
żołnierze ponieśli śmierć, trzej odnieśli ciężkie 
obrażenia.

— W dniu 8 bm. podpisano w Moskwie 
układ sowiecko-rumuński w sprawie uezpośred- 
niej komunikaci! kolejowej przez stacje granicz­
ne Parkany i Tignina (dawniej Bcndery) od 
strony rumimsitiel.

__ Przy udziale pized itawlclui rządu, władz
I sfer loHc7VCh, odbył się w Monach um po- 
grzeb prof. junkersa, pioniera lomctwa nic- j 
tnlecki'-go. . ,

— W Genewie otwa to miydz' narodowy in­
stytut do walki z marksizmem. Na czele insty­
tutu starą! znany przeciwnik marksistów, Teo­
dor Aubert. „ , , .

— Partja Pracy i kongres Związków Zawo­
dowych zapowiadają w najbliższych dniach w 
całej Anglii demonstracje na znak prvfesiu prze- 
ciw zarządzeniom rządowym, redukującym za­
siłki dla bezi rbotnych.

— W czasie wydobywania glmy dla cegiel­
ni w Somali, 27 kobiet, ze szczepu Kikuyti, za­
tonęło w grząskiej masie gliny.

— W Moskwie u:ęto sz.ćkę 14 kobiet, które 
u/biO:»-v> w fińskie noże, dokonywały grn.zic/y 
I napn'i -w.

— Ni daleko S- sto w Tvrolu pohtdi'Owym 
z as v pola lawina 4 włoskich strażników celnych. 
Dwóch z n‘ch p lioslo śmierć na miejscu, trze­
ci odniósł cleżitie rany, czwarty zaś wyszedł ca­
ło i sam zdolal s!ę uwolni" z pod śniegu.
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Wlocśty gedzq się na paki Eolnlczy
Co zamierzają uczynić Nfemcy?

Rzym, 9. 2. Tel. wł.
Ogłoszono tutaj komunikat oficjalny stw:er- 

ťza^cv, że rz,-d włoski był stale powiadamia­
ny szczegółowo o rozmowach francusko-bry- 
tyjskich i „odnoś się z sympafą dc deklaracji 
końcowei londyńskiej". Jeżeli chodzi o układ, 
dotyczący wzajemnej pomocy 'otniczej, rząd 
ustalił w przyszłości stanowisko Wioch, w sen­
sie przystąpienia do układów, po zbadaniu za­
gadnień szczególny th, -wiązanych ze stosun­
kiem Włoch do Wielkiej Brytanji.

Londyn, 9. 2. Tel. wł.
Warunki włoskie, polegające na żądaniu 

stwierdzenia, że miedzy Anglją a Wiochami nie 
istnieje wzajemne zobowiązanie ochrony granic, 
spotka się zapewne z życzliwem przyjei iem w 
Londynie.

Berlin, 9. 2. (PAT)
Według informacyj ze strony miarodajnej, w 

najbliższych dniach należy się spodziewać od­
powiedzi niemieckiej na propozycje londyńskie. 
Odpowiedź Nfemiec wręczona ma być na piś­
mie ambasadorowi angielskiemu w Berlinie sir 
Erie Phippsowi, przyczem jednak treść jej’ nie 
będzie narazie ogłoszona. Przypuszczają, że 
rząd Rzeszy narazie nie określi swe jo ostate ca 
nego stanowiska, lecz ustosunkowując się -a- 
saduiczo przychylnie wobec uchwał londyńskich 
domagać sie będzie dalszych szczegółowych 
wyjaśnień gównie w sprawie Interpretaci! po­
jęcia równofonwniema Niemiec.

Paryż. 9. 2. Tel. wl.
W czasie swego krótkiego pobytu w Pary­

żu, minster Simon miai możność porozumienia 
się z premjerem Fiandinem. Obaj ministrowie 
p «aiszyli sprawę paktu wschouniego, zamierzo­
nych paktów lotniczych i klauzul wojskowych. 
Traktatu Wersalskiego. Aczkolwiek szczegóły 
tej rozmowy nie są narazie znane, to jednak 
stwierdzić można, że rozmowa doprowadziła 
do całkowitego uzgodnienia poglądów francu­
skich i angielskich, co doprowadzi do wspólnej 
akcji obu państw.

Londyn, 9. 2. (PAT)
Pod tytułem „Niemcy gotowe są przyjąć 

konwencję lotnicza i powrócić do Ligi Naro­
dów", brukowy „Daily Mirror“ ogłasza wy­
wiad, udzielony berlińskiemu korespondentowi 
tego dziennika przez sekretarza prasowego nie- 
miockiego Ministerstwa Propagandy.

Udział Niemiec w konwencji napowietrznej 
— brzmi wywiad — jest bezwzględnie koniecz­
ny. Bez Niemiec nie prowadź: ona do niczego. 
Skuteczne porozumienie pomiędzy Francją, 
Niemcami Wiochami i W. Brytanją wyobraża­
łoby maksimum możliwego bezpieczeństwa dla 
Eurony. Współudział Sowietów, nie jest koniecz­
ny. Wspólny front na zachodzie Europy uchyla 
wszelką możliwość ataku napoto ietrzaego ze 
strony Sowietów, albowiem Związek sowiecki 
znajduje.się zbyt daleko od głównych ośrodków 
w Fiirnpie, aby atak mógł się udać.

Pakt lotniczy musi być zawarty baz wzglę­
du na oWt rzvir.sk' i wschodni.

Powrót Niemiec dn l.ig: może nastąpić po _ 
pakc:e lotn'c7vm. ler.el' wolność N'emicc rosta- i 
■líc ii/naon i N emev brda mogły zająć swojr 
mieisce m-owv z P ^ostala Furoną, w*‘wiva« 
niema najmnimszeg1 powod*'. dlaczego Niem­
cy n:e mialvhy nov "'v. Ale "i^my mir«- rów­
ność zbrojeń. Pakt lotniczy jest dobrą nową

próbą pokojową. Po jego ratyfikacji oraz po po-1 -,Daily Mirror" nie ujawnia osoby „sekreta- 
wrocie Niemi'.; do Rady, pokój w Europie bę-1 rza prasowego" niemieckiego Ministe, stwa Pro 
dzie zapewniony, | pągardy kiory udzielić miał tego wywiadu.
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Echa ostatniego glosowania w Izbie Peputowanych

Paryż. 9. 2. (PA'
Prasa paryska żywo komentuje wy­

niki glosowania, podczas którego rząd 
otrzyma! większość zaledwie 56 gipsów. 
Dz'ettniki lewicowo wtó*ą w tym fakcie 
ożywienie działał iośol parł unentu, któ­
ry, lak przypuszcza „L'Oeuvre", pragną I- 
by odzyskać swe prawa 1 ograniczyć bez­
pośrednią działalność rządu. Prasa umiar­
kowana z ..Echo de Par s“ i ..Le Temps" 
twierdza, ii następuńe zbliżenie pomię­

dzy radyteafami i socjalistami. Dzienniki 
te dopatrują s'ę w czwartkowe/« głoso­
waniu objawu powrotu kartelu. Te różni­
ce poglądów, które znalazły wyraz w 
prasie wywołały pewien niep 1 Aj i czç» 
ściowo tłumaczą zwżkę, jaka zapanowa­
ła dzisiaj rano na g:ełdz‘e. Zresztą w cią­
gu dnia tendencja ta nie utrzymała się 
t pod wieczór uległa pewnemu złagodze­
niu. W kuluarach Izby popołudniu pano­
wał zupełny spokói

Flandin c (misje się
Paryż, 9. 2. PAT 
Prasa omawia szeroko sytuację na 

terenie parlamentu, podkreślając, że 
gabinet premiera Flandina opiera się 
na coraz bardziej niepewnych podsta­
wach. W kuluarach Izby zaczynają 
się tworzyć intrygi, spotkanie przy­
wódcy socjalistów Bluma z przywódcą 
grupy radykalnej Delbotem uważane 
jest za pierwszą oznakę odrodzenia 
się karteli. Grupa radykalna postawi­
ła premierowi Flandin ultimatum, do­
magając się, aby w ciągu miesiąca wy­
cofał wniesiony do Tzbv dekret o eme­
rytach. „La Jour Industriel«*“ sądzi, 
że trudności, jakie odczuwa obecnie

premjer Flandin na terenie parlamentu 
pozostają w związku z wyborami do 
rad miejskich, które odbędą się w po­
czątkach maja. W tvch warunkach 
powrót do karteli wyborczych lewioy, 
co mogłoby nastąpić jedynie w razie 
uprzedniego rozpadnięcia się obecnej 
większości rządowej, wydaje się pew­
nego rodzaju Koniecznością dla jednej 
z party j, wcho iza-ych w skład obec­
nej większości. W koła«-h polit vrz- 
nvch zwracają również uwagę na ló, 
że w czasie ostatniego glosowania, 47 
deputowanych radvkalnvrh wraz z so­
cjalistami głosowało przeciw rządowi.

po zmiany w udzie anpMim?
Chamberlain na widowni polityczne]

Londyn, 9. 2. (PAT)
„Morning Post“ zamieszcza wiadomość o ze­

braniu grupy konserwatywnych posłów do par­
lamentu, na którem pełna autorytatywna osoba 
przemawiała na temat zamierzonych zmian w 
gabinecie wielko-brytyiskim Osoba ta miała 
oświadczyć, że nieoficjalnie badano już • -l-,y-• 
Genrge’a co do gotowości jego wstąjreni.a do 
gabinetu. Llovd George m'.al domagaj się usu­
nięcia z rządu przedewszyst' km prcmjera Ala 
Donaldu iraz ministra sp aw zagranicznych Si 
mona. Dziennik podaje dalej, że wprawdzie 
ßaldwin nie jesf zdecydowany, czy w przyszło­

ści szukać będzie poparci 1 wśród czynników le­
wicowych, które Lloyd George pociągnąłby za 
sobą, czy też zrezygnuje z projektu nowej knr- 
stvtucji federalnej dla indyj za cenę pojednania 
te skrajnn-reakcyjneni skrzydłem partji xw*er- 
watywnej. Kompromis mógłby spowodować ko- 
lieczn >ść zmiany przywódcy p.artji konse 'd- 
tywnej i twierdzi, że Chamberlain .i.adafb 
loskon-iU* do objęcia tego stanów ska. W 
iposób nie dopns/czmiony I (ovd George -, 
gabinetu i Chamhcrlain przyczyniłby się 
wzmocnienia partji konserwatywnej.
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Porozumienie narodów sicwiańsKicli paga oiiar
Pziałałnosc Str. Agrarnego — Fanatyzm czeski — Nie dolewać oliwy

do ognia
morawska Ostrawa, w lutym
Ostatnio zauważyć się daje wzmożo- 

rana działalność stronnictwa agrarnego 
czesk ego wśród ludności polskiej.

Czynniki miejscowe stronnictwa ■ ag­
rarnego w Cieszyńskiern, jak się zaaje, 
niechętnie patrzą na angażowani! s'ę rol­
ników nolsk.ch w polityce, kierowanej 
% Mor. Ostrawy, i że nie naruszając ich 
praw narodowych, chciałyby, by rolnicy 
polscy politycznie stanęli na innym grun­
cie. życzliwym Czechom.

Są zresztą wiadomości, że czę$d rol- 
r.:ków, sądrę jednak, że jest to ilość nie­
duża. Isfotrle się zachwiaja ł myś l o sek­
cji polskie} przy czeskiem stroaifcUyle 
agrarrem. W >kazvwałyby na to takie 
tak e fakty, jak n edawno odbyte w Zu­
kowie Górnym, gminie wyłącznie pol* 
sk ej. w siedzibie posla Juingi. Polaka, 
zebranie cze^k^to stronnictwa agrarne­
go. ed/ie obok Czecha przernaw' t’ tak­
że Pciacy, podnosząc zasługi stronn’ctwa 
agrarne 50; n ektórzy nawet mieli przy­
stąpić do tego stronnictwa. Pcdobno zna­
lazł sie w tern gronie także jeden z nau­
czycieli. zasłużonych w pracy nad pod­
niesieniem kultury krajowej. Miała się 
także odbvć w ostatnich czasach konfe­
rencja rolników polskich i czeskich w 
Swirtiowlę.

Naogół w obozach, do których należą 
chłopi, przeważa jednak dotąd zdecydo­
wanie linia Polityki, reprezentowana do­
tąd przez „Dziennik Polski*'. Czy nad­
chodzące wybory, które dwa stronnic­
twa poiskie z Komitetu Międzypartyjne­
go na Czeskim S ąsku zastały w trud- 
lem baruzo położeniu, nie zmuszą rolni­
ków polsKich do szukania łączności z cze­
sk'mi agrarjuszami, to inna sprawa. Na­
kazie byłoby przedwcześnie snuć na ten 
ternit plany.

Pisząc o stosunkach czesko • polskich 
na Czeskim Śląsku, wypada zaznaczyć, 
że zaogn enie. istniejące n ewątp iwie, 
jest stale podsycane n etylko przez róż­
ne demagogiczne wybryki sanacyjnych 
pism i ag tatorów, lecz takte przez U- 
liatyzm 1 iemagogję ze strony czeskie) 
Mają Czesi obok poi tyków umiarkowa­
nych i spokoinvch takie swoich szowi­
nistów I fanatyków, z którymi irudn« 
dojść do ładu Na Cz. S'ąsku zresztą na­
potykamy istotnie na zjawiska trudne do 
strawienia nawet dla bardzo życzliwego 
Czechom Polaka. Nie da się zaprzeczyć, 
że jest sporo dzieci polskich w szkołach 
czeskich nawet w gminach, gdzie przed 
15 ’ity Czechóv' wogóle nie było. Praw­
dą jest, że wychodzi dotąd w Jabłonko­
wie pismo, przeznaczone do hodował ia 
polskich renegatów. W sposobie redago­
wania ..Mor. Sleskeho Dennika“ | innych 
p sm lokalnych widać sporo nienawiści 
do Polaków 1 ślepego szowinizmu.

Pozatem po strunie polskiej nie za­
marły oczywiście w pamięci dni stycz­
nia i lutego 1919 roku. które wymagają 
pewnego zatarcia. Czy do tego dojrzały 
już oba narody? Zdawałoby się, że tak. 
Nie mo/na ty cii zdarzeń jednak zlikwido­
wać w pamięci ludności polskie} bei 
znacznych oliw ze strony Czechosłowa­
cji- Trzeba będzie jakoś n£ prawić to. co 
zepsuł rok 1919 ł 1920.

Żyjemy na przełomie dziejów, stosun­
ki międzynarodowe okazują tendencję 
do wie'kich przesunięć. Prędzej czy póź- 
niei dojdî 3 do odpowiedmego głosu kon­
sol do-wana Słowiańszczyzna 1 przeciw­
stawi się żywiołowemu parciu zjedno­
czone] 1 do nowych Zaborów nastaw onej 
psychicznie niemczyzny. Ale zjednocze­
nie Słowiańszczyzny urzeczywistni się 
nie drogą ugrzecznionych frazesów, lecz 
tylko na gruncie sprawiedl wego ułoże­
nia granic i stosunków pomęJzy po- 
szczególneml narodami słowiańskie™. Im 
prędzej do tego dojrzeją oba narody poi 
ski i czeski, tern lepiej dla n ch. Nie wiem. 
czy na tę chwi'e dlużei lub krócej cze­
kać nam wypadnie, ale jedno jest dla 
mm e jasne, że chwila ta tem wc-ze'n'ej 
nad Jdz“e. Im wlecel zachowamy uml .ru 
w .eagowaniu na wzajemne uchybiania 
Mam wątpliwości, czy temu celowi przy­
sługują się metody walki , Mor. Slęs. 
Dennika“ 1 „Czeskeho Słowa“, a nawet 
takie fakty jak ostatnia wyprawa cze­
skich dziennkarzy do Moskwy. Zjawi­
ska v *K>d~bno baczni« się obserwuje w

Polsce, co fest zresztą zrozumiałe. a każ­
de dolewanie oliwy do ognia na gruncie 
wytworzonych stosunków czesko - pol­
skich, conajmnle] opjźni chwilę konso­
lidacji' Słowiańszczyzny. Bez Połskl tę 
korso'ldacjg trudno b.m; sobie wy-
obrazfć.^ B-k.
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W ostatnim numerze „La Vie Intel­
lectuelle“ znajduje się artykuł, poświeco­
ny charakterystyce psychiki młodzieży 
sowieckiej a napisany przez kogoś, kto 
w ciągu dłuższego czasu czynny tył w 
administracji rosyjskiej. Autor kreśli 
wstrząsający obraz stosunków, jakie ivy- 
tworzyły sie wśród młodego pokolenia 
rosyjskiego w następstwie wychowania 
bolszewickiego. Odpowiedzią tej młodzie­
ży na antyreligijoie I amoralne zasady 
wychowawcze jest samobójstwo. Od sze­
ściu — siedmiu lat w łonie Komsomolu 
(bolszewicka * organizacja młodzieży ko­
munistycznej) i poza jego szeregami 
sroży sie prawdziwa epidemja samo­
bójstw.

Z początku pisma sowieckie były bar­
dzo zatroskane tą masową ucieczką od 
życia. Z pogardą wyrażano się o „-dezer­
terach życia“ i ostrzegano młodzież przed 
naśladowaniem tych tchórzów. Upoinn e- 
nia jednak nie przyniosły żadnych rezul­
tatów a liczba samobójstw wzrodu. Dziś 
zmieniono taktykę i gazety wszelkie wy­
padki samobójstw wśród młodzieży po­
krywają grobowem milczeniem. Dlatego

trudno lest nawet w przybltżeniu ustalić 
liczbę tych tragicznych wydarzeń. Na 
samobójstwa indywidualne nie zwraca rię 
już wogóle uwagi, mówi się Jeszcze tyl­
ko o samobójstwach całych grup, ,.sa- 
moL listwach kolektywnych“.

Zniechęcona do życia młodzież pozo* 
stawia listy, które należą do rzędu naj­
straszniejszych dokumentów tragedii ro­
syjskiej. Oto kilka próbek. „Zycie jest 
tak smutne, nie mogę już dłużej wytrzy­
mać...“ „Wszystko jest okropne. R; ucam 
się do wody, by mnie ryby pożarły i by 
nic po mnie pozostało... „Moglibyśmy 
żyć. gdybyśmy dostali obłąkania, ale mor 
żerny myśleć i to jest przerażające— 
„Sześć młodych dziewcząt powiesiło się 
na jednem i tem samem drzewie. Zosta­
wiły one list pożegnalny, w którym pi­
szą: „Nie możemy już dłużej wytrzym ić.„ 
W izystko jest szare... Dusimy Się— 

Rzecz godna uwagi, że. jak dotąd, owa 
Plaga samobójstw? oszczędza mlodziei ta- 
tarską i Innych szczepów mongol kich, 
którym pozostawiono względną swobody 
religijną.
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lotnicze Lokami
i pokłosie dyplomatycznych rozmów nad Tamizą

Londyn, w lutym 1935 r.
Anglo-francuskie porozumienie po­

lityczne, jest przedewszysikiem pró­
bą nowego podejścia do zagadnień 
Kontynentu. Ma sję nadzieję, Ze sto­
sunki utrzymywane przez angielskich 
mężów stanu z Europą na terenie ge­
newskim 1 przez liczne podróże 00 
Europy sternika brytyjskiej polityki, 

biir John Simona i jego utalentowane­
go adjutanta kpt. Antoniego Edena 
stworzą nowy pomost między umy- 
słowośclą europejską i wyspiarzami z 
drugiej strony Kanału Angielskiego.

Większość mężów stanu Anglji w 
gruncie rzeczy przyznaje, że tuiopa 
zrodzona w Wersalu, z Erancją na 
czele musi długo leszcze podtrzymy­
wać pokój zbrojny i ostrożnie przy­
stępować do ograniczenia zbrojeń. 
Politycy Partji Prasy ,jak Artur Hen­
derson, głosili ewangelje powszechne­
go rozbrojenia. Jest to plan nierealny, 
wobec braku zaufania w szczerość 
intencyj pokojowych Niemiec. Dyplo­
macja angielska (konserwatyści) wy­
sunęła zasadę kompromisu, a więc 
najpierw deklarację z grudnia 1932, 
przyznającą Niemcom w zasadzie 
równość w systemie zbrojeń i po­
wszechnego bezpieczeństwa. Potem 
kanałami dyplomatycznymi naciskał 
Foreign Office na pierwsze figury na 
Qüb,d d'Orsay, by Francja szukała 
porozumienia z Trzecią Rzeszą i -kre­
śliła zastrzeżenia wojskowe w Trak­
tacie Wersalskim, ograniczające zbro­
jenia niemieckie.
Angielscy politycy mają nadziać. że 
z chwilą podpisania konwencji ogra­
niczającej zbi ojcnia lądowe i po­
wietrzne na kontynencie i wprowa­
dzenia w życie międzynaiodowej kou- 
troli nad budżetami wejskowemi i sta­
nem zbrojeń każdego z państw konty­
nentalnych, istotnie zabezpieczy na 
długo pokój Europie l stworzy trwałe 
warunki dla swobodnego rozwoju in­
dywidualnego I zbiorowego życia w 
suwerennych paiistwach Europy. Z 
szczególnym naciskiem angielscy mę­
żowie stanu podnoszą, że ograniczenie 
zbrojeń i kontrola m edzvnarodowa 
nad budżetami wojskowymi nie ozna­
cza bynajmniej zamachu na suweren­
ność Jakiegokolwiek z państw Euro­
py. Ta umowa zbiorowa, zdaniem An­
glików jest sprawa życia I śmierci dla 
wyczerpane] do dna Europy.

Dyplomaci ir&n.uscy od lat s$usz-

nie żądali większych gwa.ancyj bez­
pieczeństwa.

W Traktacie Lokarneńskłm, które­
go ojcem był Austin Chamberlain, 
sternik polityki zagranicznej W. Bry- 
tanjj w pamiętnym 1925 r„ Anglia za­
gwarantowała obecną granicę nle- 
mleckO'ifrancuska, I zobowiązała się 
spieszyć z pomocą Francji (lub Niem­
com) na wypadek niesprowekowanej 
napaści, ale dopiero po stwierdzeniu 
przez Radę Ligi że istotnie zachodzi 
wypadek napaści i pc stwierdzeniu 
napàsinika. Ówczesny brytyjski am­
basador w Berlinie, lord D'Abernoon. 
pierwszy rzucił w 1925 r. myśl uzu- 
pel 1 en.i a Lokarneńskiego Trakiaitu 
konwencją powietrzną.

Minęło od tego czasu 10 lat. An­
gielską polityką zagraniczną kieruje 
dziś Sir J. Simon. W 1935 r. niebez­
pieczeństwo ataku powietrznego, ..po­
gwałcenia“ powietrza nad Kanałem 
Angielskim stało się bardzo oczywl- 
stem. Trzecia Rzesza, wbrew zastrze­
żeniom Traktatu Wersalskiego, do- 
zbraja się gwałtownie w powietrzu | 
przygotowuje się Jo wojny chemicz­
nej. Zaniepokojone sa Francja I An- 
glja. W takiej, duchowej atmosferze, 
nader podatnej, rozpoczęły się rozmo­
wy anglo-francuskie w Londynie, sta­
nowiące punkt zwrotny w europejskiej 
polityce.

Min. Laval wywołał silne wraże­
nie swemi rewelacjami o istotnym 
staniu tajnych zbrojeń Trzeciej Rze­
szy. Bez ogródek wyłożył na stół nie- 
bezpieczeńsiwo ataku powietrzne­
go, które grozi Europie od strony są­
siada z za Renu, zapowiadał, że Fran­
cja zmuszona jest od wiosny b. r. 
przedłożyć znowu służbę wojskową 
z 1 na 2 lata i wykazał, że narówni z 
Anglją jest wystawiona na niemieckie 
napady lotnicze.

Anglicy radzili nawiązanie rozmów 
z Trzecią Rzeszą w celu zawarcia 
układu, któryby jednocześnie zlikwi­
dował wszystkie trudności, stojące na 
orodze do znormalizowania stosun­
ków niemiecko-fraricuskich. a zatem 
zaproponowali zn.esienie części 5-ttj 
Traktatu Wersalskiego (ograniczenia 
zbrojeń niemieckich), i zaproszenie 
Niemiec do przystąpienia do paktów 
wschodniego i rzymskiego i do po­
wrotu Trzeciej Rzeszy do Ugi Naro­
dów.

Frarjuzi pozyskał. Anglię dla ruy-

SH zawąrv*ja reg.onalneg ) paktu lotni-
sfeo, jako „Lokarna pow:etrznego‘\ 

.oponov/any Pakt lotniczy przewidu­
je» u państwa lokarneńskie, tj • W. 
Brytania, Francja, Belgja, Niemcy i 
Wiochy zawarłyby umowę, na mocy 
której w razie riesprowokowanel ua- 
Pnścl powietrznej na jednego z uczest­
ników tej umowy, pozostałe państwa 
pospieszyłyby napadniętemu nie­
zwłocznie z pomocą, wysyłając na te­
ren walki eskadry powietrzne. W ten 
sposób Francja po wieloletnich zabie­
gach nad Tamizą o gwarancje bezpie­
czeństwa uzyskała w ostatnich rozmo­
wach londyńskich pomoc sił lotni­
czych W. Brytan]] wrazie napaści 
Alu jednocześnie i Anglia noraz pierw­
szy uzyska zabezpieczenie swych 
granic, gdyż wrazie np. niemieckiego 
ataku powietrznego na wyspy brytyj­
skie, Francja pospieszy z pomocą An- 
? łikon W pierwotnym układzie lo- 
karneńskim z 1925 roku, Anglia jedno­
stronnie gwarantowała nienaruszal­
ność _ obecnej granicy francusko-nie- 
mieckiej, ale sama nleuzyskala gwa­
rancji bezpieczeństwa dla siebie.

Przyszła umowa ma na celu zapo­
bieganie niebezpieczeństwu napaści 
powietrznej w zachodniej Europie. 
W. Brytania. Belgja, Nienuy I być 
może Wiochy poręczą sobie wzajem­
nie niezwłoczną pomoc sił lotniczych 
na wypadek, gdyby jedno z nich sta­
ło się ofiarą mesprowokowanej napa­
ści z powietrza. Układ, ograniczający 
zbrojenia w Europie, ma poprzedzić 
zawarcie -projektowanego regjonalne- 
go pai\tu lotniczego. Z przebiegu roz­
mów londyńskich wynikało Jasno, że 
Anglie interesują bezpośrednio tylko 
zagadnienia zachodniej Europy, nato­
miast w sprawach centralnej i wschod­
niej Europy jest Anglja zainteresowa­
na tylko ogólnikowo. Tak więc dekla­
racja angielska, wyrażająca przystą­
pienie W. Brytanii do paktu rzym­
skiego. gwarantującego niezawisłość 
\iifcfrii. nie oznacza rozszerzenia zo­
bowiązań angielskich wobec Au‘tr'1, 
lecz tylko jdział Anglji w naradach 
z Paryżem i Rzymem na wypadek na­
mi pe n'a niepodległego bytu Austrii.

W. Brytanja nie weźmie udziału 
w Lokarnie Wschodem, wvwlera 
łednak nacisk, by Polska I Niemcy 
przystąpiły do zmienionego paktu 
wschodniego. Narazle punkt ciężkości 
leży w zawarciu umowy lotniczej.

•Albion",
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(Zycie ?ospodacrze

jutro odbędzie rfę w Gdyni -zbel. ód I54ecja 
iiźyskiama wł&mogo dostępu do rr.o -za W 
rvba 7Jku z tem warto przypommeť niektóre 
0 « o znaczeniu morza cMa Potoki Oto w 
^oku ub. przywóz przez porty polskie według 
tonażu stanowił 45 pro: ogólnego przywozu, 
■w tem przez Gdynę 30 proc., przez Gdańsk 
|5. Według wartt śc. 60 proc. przywozu szło 
pr ta nasze porty, w tern pnziz Gdynię 48 pro­
cent, przez GdaiiS* 12 pnoc-

Stanowczość rządu Stan. ZJedn.
Prokurator generalny St. Zjedn. Cum- 

mings dosztd! do wniosku, że o ile Sąd 
Najwyższy poweźmie w spraw’e klauzu­
li złotą decyzję, sprzeczną ze stano«n- 
Bkiem rządu, w życiu Unansowem St

NOTOWANIA GIEŁDOWE
notowania warszawskiej giłłoy

i drwa 9 lutego 193J r.
Papiery państwo a-*

3 proc. poi. budowlana 47,00. 4 nrję pot 
Inwestycyjna zw 117.50 4 proc. poi. inwesty- 
cyina servjna 119,75. 5 proc poi kotiwp,r-
eyjtva 58,00 5 proc. poi. _ kolej >wn 63.50.
6 proc. poi. dolarowa 7R,i5, 78,88, 73,75.
4 oroc. poi dolarowa 54 25 7 proc póz. sra-
bWi ’ac" 7127, 7300, 73 50, 7338 drobne i 75.00 
setki 7 proc. L. Z. Państw. Banka Koirego
83 ?5 8 proc. i 1. Państw Banku Polrrcgo
94.00 7 proc. U Z. Banku Oosix d. Krajów.
83 25 8 prix: L. Z. Banku Gospod. Krmow.
94,0o! 7 proc. obkir. Banku Càoapod. Krajów,
8" 25. 8 proc obili* Banku Oosrr d Krajów.
64.00. 4 i pół psoć L- Ł Ziemskie Kredyt.
55.00.

( Dewizy*
Belgi* 123,54, 123,97, 123,23. Odańsk

172 84, 173,27, 172,41 Hołandia 358,00, 358 90 
357,10. Londyn 25,£ 5, Î6.09. 25,83. Nowy
Jork Ira-cri 5.32, 5,35 5,29. Parvi 34,93.50, 
35,02, 34,85. Praga 22,13, 22,18, 22,0?. Szwaj­
caria 171,48, 171,91, 171,05 Włochy 45 07 
45.« 1,44,95. Ber“n 212 80 213,80, 21 lW
Sztokholm 133,90, 134,55, 133,25. Oslo 13060 
:31^S, 126,95. Hiszpan)* 72,45, 72.81, 12,Oä.

Akcjet
Barrtk Potoki 08.00 -98,25-98,jo. Węgle-; 

13.00 Ldpor, 9,25—9.50 NorMto 35.75. Sta­
rachowic« 12,73. Tendencju näejeln

Waluty:
Dblar prywatny 5,32. Tendencja rtejedno-

Bta.
Pożyczki polskie w Nowym Jorko: 

Pożyczka «totarewa 79,50. Pożyczka Dtlło- 
nuwjca 95.50 Pozyska srabiteacyjna 1223 
»oivcrlca waffjzawska 72,CO. Pożyczka śląska

řozn/iMF/i mrtn* wozowi ;
■ dnia * lutego 1*31 >.
Ce nr narrtet Po/nad.

2ybo mm trwuafccyln* traia IW *» 1® P,te CI1 
Mna iran.at cyjna rata IS Km 1#. R*»*ta totorań be: 
rałany l>^o«ob cnie u>t>at>we

Traniakde aa odmiennych warunkach: tyta KMS to* 
>n*«mcy 709 tom. mafcl ;j-tnl«J 7» ton. *nnfci pnie" 'el 
197 3 tony, oirrt tymlch WIJ tony orab pjwinych I» 
ten. owsa 19 ton, lecwnlenla 318 ton. irocnu 8 ton, go> 
eaycy 8.1 tony wyki M toa. tuhlm n] eMesktogc 13 to°- 
makuolin Imanego 30 ton. makucha rzepakowego 19 ton. 
mrksłchu at meoteUtowCiCu 30 I*.

samochody za dymany
Rzed perski postai ow i skoncentrować ci­

ty hamdtil shntocłtodarrrt 1 Ich ozęścUmi w mo­
zołu państwowym W tym celu uívsotz no 

tnstyl *cłę. w ktArtJ perski bank emisyjny po­
gada 51 proc. udziału, podczas gdy p r? ^tal-e 
49 proc. przygnano perskiemu han-dlowi *n- 
portowemu. W przyszłości Import samocho­
dów orae fcłi c-ęstf do PersJ odbywać się xj- 
dzle Jedftiie w drodze wymiany na., dywany 
per>kie. Twti twnkt widzenia rząd motywuje 
tem, li samochód w Persji Jp*1 tak «imo arty­
kułem luksusowym. Jak w 1 ropie hub Ame­
ryce prawdziwy dywan perski Niewv1a.Snîr»na 
natomiast została sprawa w Jaikii sposób zała- 
tw<>ne Zjo'am-a należności powstał« wskutek 
Fatalnego systemu sprzedaży samochodów. 
Należy przypuszczać, że pozostałości optewa- 
iśoe na ba izo znaczne kwoty, pry .jmie no­
wopowstała instytucja.

K'bel ?Wse — Warszawa
P »stanowiona została ostatecznie budowa 

napowietrznego kabla elektrycznego z Moście 
do Warszawy Koszt budowy obliczono na oko- 1 
io 20 mll]onów zl.

Na szlaku Mościce — Starachowice budowa 
llnji elektrycznej ma być wykonana jeszcze w 
roku bieżącym kosztem ckolo P milj, «• w_ ro­
ku przyszłym podjęta będzie budowa linji ze 
Starachowic przez Radom do Warszawy.

Buaowa linii elektrycznej Mośclce — Wi r 
•zawa posiada doniosłe znaczenie gospodarcze 
d]a k lk 1 województw.

W wywar* 1 oaoze*'łe na^vcíi portów Jest 
leszcze wi-ęk: ze. 77 proc. w, woau pod 
dem wartości szło przez Gd-ans' i Gdynię. Ł. 
tępo na Gdynię pnzypadia 41 proc; według to­
nażu, a 28 proc. według wartości.

Przez wąski skruwek naszego morza prze­
chodzi t>Hslu> połowa nr ezego przywozu , prze­
szło % wywozu. Te cytry najlepiej ihisjrmę 
olbrzymie znaczeni „ iortępu do morza.

?.twln. zaptw.uł« chaos. Rzat Si Zieh — 
o4v4»dc/ył Cuiusnings — iesi pi’iygo- 
towamy na wszelkie ©wontuahiuéci 
0 szczegółach zarządzeń rządu. Cutn- 
mings odmówi! wszelkich wy.taśflieii-

Aiglelsko-Irhnilzkł pokój celny
„New s Chronicie“ donosi 2 Car l i te 

eksporterzy węgla walijskiego pf ..'.aclo- 
mienj zostali o ma.ącein nastąp-ć c 
marca z;i;e.« eniu specjalnej ir'urinzkiej 
opłaty celnej w wysokości 5 »zjliíigow 
od tonny węgla brytyjskiego. Oplata ta, 
wprowadzona została przez de Valerç w 
1-ipcu 1932 r., jako odpowiedź na cła bo­
jowe W. Brytanii, nałożenie na prz, wo­
żone do W. Brytanjî bydło irlandzkie. 
Obecnie cla to m&ia tdtc znicsienłu 1 
przez stromę brytyjską.

36 godzin 
czyszczenia zębów

Tyle godzin przypada rocznie 
na czyszczenie zębów. Jakże 
wiele czasu przypada zatem na 
cafe życie I Czy wtych warunkach 
nie należy dokonać starannego 
»výboru środka do pielęgnacji 
zębów?

3 zalety
przemawiają za Kalodontem:
1. łagodno piano dociera 

do wszystkich mi sjsc, których 
szczoteczka nie dosięga

2. iideainb delikatna pasta czy­
ści emalję.

3. Zawarty w n«e| Sulforicin- 
ołeat pg.dra Braeunłicho za­
pobiega tworzeniu się nie­
bezpiecznego kamienia no* 
zębnegO-

KALODONT
przeciw kamieniowi nazę^neMu :,w,

Długi u/EUMtfrcne u/rosły o 516,9 miiicnóu; zł.
4.691 milionów ziotifch długów państwa

Ostaitato 03to boto wVkTT długów państwa, 
k z niego wytwka, ogôîr« zadluzoue a «-go 
vcan a br. wzrosło w poťownaniu .to teeo M- 
egc, okresu roku ub. o 358 rnflj. zł. IXugi 
tnżtwa wynoszą obecnie 4.691,6 .nflj. zł.

Dowiadujemy się m. in. z wykazu długów

na sumę 350 piflj. zł. Ponadto -ułtowano bl'rty 
skarbowe, opiewające na frunął tranct<ski.> 
(25 milj. łr, — 8,7 mllj. zł.), cMej zadłużemw 
z tyt. 3->procenitou’ei renty ziemsktej wzrosło 
z 1.8 milj. zł. do 10,1 mili. zł, pojawna się no­
wa pozycja długu z tytułu wypłaconych rat od

W koTekturze

KIMKlU, Rynek Cl. 6
znajdziesz szcz^àcie 

i bogactwo i ^ Vs>

Jyr Zakup natychmiast v 
/ łos 1-ej klasy 

Loterji Panstwowejl 
Około 60°/o losów wygrywa! 

Główna wygrana

Ciągnienie rozpoczyna sięjui 19bm. 
Ceny losnw:

\ zł. 10, V. zł. 20, V, zł. 40 ,
V Zamówienia «załatwia «J« /à
vv odwrotn i pocztą /Æ
y. Rento P. K. O.

Nr. 411-400

panstws ntere«ującvCh rzeczy. Ofri naprzy- 
klaJ na je»eni t. ub. emitowano drugą serję 
pożyczki budowlanej. Od tego .jusu trak by­
le wszetWch informaicyj co do tego, gdzie rr- 
być unieszczona ta druga ser ja pużycaki budo­
wlanej, która zresztą roZ"ia »'Ç stotnaj od «eiji 
pi jrwszej. Mianowicie druga erja oprocento- 
wrna była na 5,5 proc., a me na 3 proc., jak 
pierwsza, a to nřc dawara wf&sciojeJon) obfc- 
giscyj żadnych wygranych. W wykazie długów 
państw? mg*iruje pozycja 35,4 miij. zł, długów 
z tytułu emis,i drugiej eerji pożywki budowla­
nej Próżno szuUafflbyímy w prasie rządowej 
jaMchś wyjaśnień, kąd się te 35,4 mllj. zL 
wzięło. Wnln-o chyba wyrazić tyhc-o przy pu­
sze/ jnre, Ze nabywców drug.ey serji jjciyczki 
budowlanej szukać nal -ży wś-ó-» ««i^j tic» 
ubezoieczeń sjjoîccznyct^ przedetvszystldem 
ubezpieczeń pras.ogników »myślowych. Pora­
łem z 5-pro«nt owej renty wiec :yotej zacztr- 
pi.ięfo 15 milj. zl. *u też jako kredytodawca 
występują zaklaný ubezpieczeń »polecanych.

Skarbowi państwa udało się w roku ub. 
ulokować na rynku wewnętrznym bilety skar­
bowe nc sum- 82,3 mllj. zl. W wyki_zie dłu­
gów ?ańebwa : "je wda się pożyczka narodowa

pożyczek ulenowsV :h — 20 m^j. zł., również 
nowa pocjxja zrdfuZenîr w P. K. O. z ly żul i 
•>'«' mony papierów w -valutách obcych 73,3 
milj. zl- 1 z tytułu prztrachowań wkładów 
oszczędnościowych w w dłutach pełnowarto­
ściowych 22 mii] zł.

Te ostatnie pozyc> wymagają pev. oeg- 
wyjaśnien u. Jak wiu-orr.o, i ocztow-a Kasa 
Osziczędjłoóc pr~*M&Jz papiery wartościowe, 
przewainre r>-zkj państwowe, opiewające 
na dolary. Wukutek spadku waluty amerykań­
skiej Poczitowa Kasa Oszczędności poniosła 
pewne straty, wynikające ze zmniclszonla war­
tości požycreX opiewających na dolary. Po­
nieważ zakupy pożyczek dolamwych szły po 
inji interesów rządu, obecnie skarb państwa 
straty te pokryje przca wymianę pożyczek do­
larowych na pożyczki Złotowe. Wid-xani e za­
brakło odpowiednich obkgacyj pożyczkowych, 
ro też pfuprobtu zapisano należ rości z tego ty­
tułu jako dług państwa na rzecz Pocztowej 
Kitsv Osizczędności.

Zadłużenie zagraniczne PołJl-3 zmniejszyło 
aę o praw-e 200 mżl, zł., a to wskutek częścio­
wych spłat, oraz spadku kursu niekitórydi wä­
hlt, W reau/acie ogóln* bbcu7« i_i państwa

v-bpoíwo o 388 mij. zl., zaś zadljżetic we­
wnętrzne wzrosło o 586,9 mllj. zł., częściowo 
wskutek zaksięgowania dopiero w tym rofcn 
niektórych długów, dawniej zac:ągmętydi.

Jak wynsk.’ z tych cyfr, w roku ud. pań­
stwo szczególni,, silnie zadłużało się na rynku 
wewnętrznym, pocnlarlaiąc cszczędnośi i społe­
czeństwa. Nie trzeba tłumaczyć, te musiało 
się to fatalnie odbić na rozwof.i życia goopo- 
dàti jego A tu tym czai em ptrtk. Miedziińsld 
wysuwa pre-iert zadągnięoa Jeszczt jednej 
póżycaka wewnętrznej i

?CD WŁOS...
Nowocześni Spartartczycy

Nasze sarutcyine brygedy lubią poato- 
t)nvać stg na swoje cnoty żołnie skle i 
przyróvmijq sie do Spnrtańczyków. Mo­
jem zdaniem niesłusznie, bo z Spartań- 
czykami niewide maja wspólnego. U7Í* 
doczme nasi sanacyjni Spartańczycy nie 
znają historii i me zaszkodziłoby, gdyby 
sobie iv wolnych od „państwowe! pracy" 
chwilach przeczytali od czasu do czasu 
jakiś rozdział starego Pluta cha, zamiast 
robić studia iv warszawskiej Ot złe i Adrii 
i tu prowincjonalnych przybytkach rado­
ści z veia.

Dla zachęty porwałam sobie przypom­
nieć im kilka pięknych kawałków z Plam 
tarcha o Spartuńczykach, jako godnych 
naśladowania. Wiadomo powszechnie, źe 
mistrzem spartańskiego wychowania był 
król Ukurs. Ten ustawodawca i wycho­
wawca był zwięzły w swej mowie i nu1" 
lomówny. Zapytany pewnego razu. jak 
najskuteczniej mogą Spartańczycy ode­
przeć najazd nieprzyjacielski. Likurg od' 

1 powiedział: Jeśli pozostartemy sLom­
nými. będziemy oszczędnie obchodzili się 
z mieniem paristwowem i jeżeli nikt z nas 
rie będzie się wywyższał ponad arumer 
go“, A zapytany, jakie mury najlepiej o- 
brońią Sparte, rzeki: „Mur z piersi mę­
żów, skromnych, sobie rôwnvcn i szano­
wanych przez wszystkich obywateli, jest 
lepszy niż najpotężniejsze mury z t amie- 
fH »

Gdy zapylano się iróla Cha' rfansa, 
s:ostrzeńca Likurga, dlaczego jego wuj 
Likurg rak mało wydał ustaw, dekretów 
i przepisów, tenże odpowiedział: ,J‘onie- 
waź bidzie, którzy trało mówię, a za to 
więcej państ wu służą, nie potrzebu ją wicie 
ustaw".

Nasi nowocześni Spartańczycy sona­
ry jn nic mają pojętia c tem, że treścią 
icjeo'ogji starożytnej Snartv byla skrom­
ność, granicząca z ubóstwem, równość, p"- 
św ęcenić dla współobywateli, oszczędność 
w szalowaniu groszem publicznvm, vt za­
strzeganie pruwa, muhmów tość i uw ka­
nie blagi. Pożywieniem staro *ytn' ch 
Spartańczyków b\4a czar nu nalewka. Na­
si samtorsy wolą szampan, czasem bra­
ny na kredvi, a jeszcze więcej, gdy inny 
im go post iwL

Zastępcą
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MAGGI®90 ZUPY
z 1 IcosHti ?
halerze

smacmej 
pożywnej zupy

Jtozne rodraje MAGGP^zup
dc labycio w sklepach toianjalno-spazywczych

Z- ^iiska
i zdafeka

KLUB ZIELONOOKICH.
la przykładem Anglii mnożą się we Francji 

kluby różnego autoramentu, liczbą zaś i ekscen- 
♦rycznością zaczynają prześcigać już nawet 
dwoją dawną ojczyzr... Według danych etaty* 
stycznych, posiada Francja 170.000 klubów, 
vlçcej zatem niż. Anglja. Śród tych klubów 

znajdujemy zgoła dziwaczne I ekscentryczne 
zrzeszenia: Istnieje np. „klub niebieskookich“, 
„klub zielonookich", do których przyjmuje się 
na członków kobiety i mężczyzn o wyraźnej 
niebieskiej, lub zielonej barwie oczu. Bardzo 
liczne są kluby e chnoJ-terze gi..«ronomicznym, 
co nie budzi zdziwienia w krato o ustalonej re­
putacji gastronomicznej. Istnieją więc kluby 
amatorów ostryg, homarów, trufli, a nawet Klub 
amatorów zup, którzy zbierają się co tyazień, 
aby Skonsumować wspólnie zupę o jakimś no­
wym arcydelikatnym smaku.

ROK 1933 DAL REhORDOWY SPADEK LICZ­
BY NARODZIN W AinGLJI. 

świeżo ogłoszone dane statystyczne o mchu 
ludności w Anglji w r. T933, pozwolny na 
utwierdzenie faktu, Iz rok ten zaznaczył àç re­
kordowym spadkiem liczby ijerodzin przy lek­
kim wzroście liczby egonow. Liczba narodzin 
w Anglji I w Walji wvnosiia 14.4 na tysiąc. licz­
ba zgo iow 12,3. Na raka zmarło w 1933 r. wię­
cej 03Ób niż w 1932 roku, natomiast uległa 
spadkowi liczba zgonów spowoau gruźlicy. Na 
miljon mieszkańców przypadało w 1933 r. 140 
sam oho <st w; liczba nieszczęśliwych wypadków 
w miastach z racji komunikacji wykazuje dal­
szy I ciągły wzrost.

SZTUCZNE TROPIKI W ZOO.
Utrzymanie dzikich zwierzał w ogrodach 

zoologicznych jest rzeczą bardzo kosztowną i 
ryzykowną, zwłaszcza leżeli chodzi o zwierzęta 
pochodzące » krajów tropikalnychr które ile

Wyzwolona
Mówi się często, że dopiero nowo­

czesna kobieta uświadomiła sohie 
i poznala swą prawdziwą wartość i dla­
tego podn.osła bunt przeciwno niewoli, 
w której od wieków utrzymywał ją męż­
czyzna. Na tern tle powstał nowoczesny 
ruch kobiecy.

Któżby przeczył temu. że w przeszło­
ści kobieta podlegała, a częściowo dziś 
jeszcze podlega prawnym ograniczeń om. 
W starożytnym Rzymie była ona pod 
władzą mężczyzny, s u b manu, pod rę­
ką. I w czasach jeszcze niezbyt dawnych 
nie dbano o jej wykształcenie w tym 
stopniu, co o wykształcenie mężczyzny. 
Wiele zawodów i dziedzin pracy było 
dla niej zamkniętych- W starożytności, 
w wiekach średnich i w czasach niezbyt 
dawnych uważano kobetę za istotę 
i.iuiiej doskonałą zarówno pod względem 
fizycznym, jak duchowym i tern uspra­
wiedliwiano władzę mężczyzny nad nią.

Przeciwko tym zapat-ywamom zwra­
ca się nowoczesny ruch kobecy.

Treść re ?o ruchu nie jest bynajmniej 
jednolita- Pod nazwą ruchu kobiece- 
g o kryją się dążenia najrozmaitsze, 
usprawiedliwione i dziwaczne, zbliżone 
do zboczenia duchowego j murainego.

Dzisiaj nikt nto zaprzecza kobiecie pra­
wa do samodzielnej dz ałalnoścj gospo­
darczej i nieomal wszystkie zawody sto­
ją dla niej otwarte. Trudno też zaprze­
czać kobiecie prawa do dysponowania 
swoim zarobkom i majątkiem- Nikt też 
nie zaprzeczy jej prawa do zdobywania 
narówni z mężczyzną wykształcenia i 
przygotowania naukowego. Nie odmawia 
s:ę też dz s.aj kobiecie praw obywatel­
skich i narówni z mężczyznami korzysta 
ona z nich i wpływa na życie publiczne.

Niebrak jednak także odc eni w ruchu 
Kobiecym, które są szkodliwym nonsen­
sem. prowadzącym do obniżenia moral­
nej ł ku'turalnej wartości kobiecej. Prze­
jawem szkód’iwego ruchu koL ecego są 
np. dążena niektórych feministek do zu­
pełnego zrównania kouiety z mężczyzną 
w życiu miłospem. Natura kobiety głę­
boko różni si? od natury mężczyzny. Ko­
bieta niejako bliższa jest życiu niż męż­
czyzna. Wrodzoną niejako mężczyźnie 
jest aktywność Válka z światem ze- 
wmętrznym. oddziaływanie na swe oto­
czenie. Kobieta z urodzenia jest raczej 
bierna, wrażliwa ł przez macierzyństwo 
więcej z życiem związana. Różnica porn’ç- 
dzy kobieta a mężczyzną jest wieczna I

KOPIUNIK/tl! . , .................
Podjemy do wiadomości, ic losy I-ej klasy 32-giei 1 ter i są 
jeszcze do nabycia w popularnej i szczęśliwej kolekturze

mm BunKfmy ZWÓZEK KRfftYIOWY
Oddział- Kolowłcc, Dworcowa 9 ' Chorzów 0, Pocztowa 2 

gdzie stale padają większe wygrane. Ciągnienie już się rozpoczyna 19 bm.
Główna wybrana zff. 1.000.000

Cena losów: V4 zł. 1©.— ł/2 zł. 2©,— % zł. 40.—
znoszą nasz klimat i ulegają często rozmaitym 
chorobom. Aby temu zapobiec, w Zoo londyii- 
sklem zainstalowano ostatnio w domu małp 
specjalne og.zewanie elektryczne oraz naświe­
tlanie „sztucTnem sionccm“ w dnie pophmuine. 
Klatki iwów pokryto dachem z matorjalu zwa­
nego „vhaglasv* przepuszczającego promienie 
ultra-fioletowe. Doświadczenia administracji 
Zoo londyńskiego dały doskonale ezultaty, po­
nieważ .wierzęta stalj' się bartzicj {Kjrjrne na 
chorrby. a zwiasrezo na gruźlicę, która zbiera­
ła dawniej obfite plony w okresie jesiennym ł 
zimowym.

. „SALON WYMIANY“.
W Pa-yżu otwarta została ostatnio po raz 

czwarty wystawa dzieł sztuki, które sprzeda­
wane być mogą wzamian za artykuły żywno­
ściowe, ubranie, przedmioty codziennego użyt­
ku 11. d. Ilość wystawców w -rosła w roku bie­
żącym do 210, a rezultaty wvmlany przeszły 
oczekiwania organizatorów. „Salon d .3 Echan­
ges" obejmuje sekcję malarstwa, r :e*by i sztuki 
dekoracyjnej. Eksponaty wszystkich «ekcyj mo­
gą ulegać wszelkiego rodzaju wymianie Móra

odbywa sâç w sposób następujący:, gdy ktoś 
zapragnie nabyć drogą wymiany jakie* z dziel, 
zwraca się do biura wystawy,, które dost a-cza 
mu danych co do ceny, a następni, wchodzi w 
pertraktacje z artystą. W ten sposób zawarto 
już wiele iranzakey] z osobami, które pluci na­
byte dzieła oątn jaklemiś artykułami, bądź też 
usługami. Tak więc pewien notarjusz oiiaiowal 
swe usługi za piekne płótno, ślusarz zrobił auto­
rowi i rtretu nstalacię pokoji ! kąpieloweg« 
hu-townTt węgla zaolndl a pejzaż tno. skr k!l- 
kr na tonami węgla a rzeźnik zamienił pokaź­
nych rozmkrów prosiaka na biust marmurowy.

STtrtYLIZAtJA CUDZOZIEMCÓW 
W NEMCZECH.

•Sądy Rzeszy wyraziły opinję. Iż cudzozie­
miec, który popełnB na terytorjum Rzeszy prze­
stępstwo i może być uważany za niebezpieczną 
jednostkę, podlegać może w razie skazania go 
także I sterylizacji, skoro uważana ona będzie 
jako konieczna. Władzom wykonawczym przy­
sługuje natomiast prawo niezastosowania stery­
lizacji, o ile przestępca-cuuzoziemiec zostaje wy­
dalony orzymusowc z grenie Rzeszy.

Historyczne... kłamstwa
Nisprawrziwe opowieści i legendy

Powiada łą, źe historja Jest nauczyciel­
ką ludzkości. Jeżeli tak je*t. to trzeba dla 
ścisłości zaznaczyć, że nauczycielka ta 
pomuguje się częsurgęsto metodami dy- 
daktycznemi i pedagogicznemi bardzo wąt­
pliwej wartości. Ulubieńców swoich przed­
stawia w aureoli bohaterstwa często nieza­
służonego i w blasku jakiejś nadludzkiej 
niemal nieskazitelności i mocy charakteru. 
Inne znowu osoby maluje od stóp do głów 
czarną farbą oszczerstwa i in0ynuucyj, 
przedstawia je jako nikczemników i zlo- 
czynców, zasługujących na wieczne męKi 
piekielne.

üstatniemi czasy zajęto się „odbron* 
zowywaniem“ niektórych postaci, co 
zresztą nie umniejsza zasiug, jakie ludzie 
3 ula ludzkości w rzeczywistości położy­
li. W Innych wypadkach znowu rezultaty 
mozolnych badań sumiennych i nieaprze* 
dzonych uczonych wykazały, że niektóre 
osobistości historyczne, okrzyczane jako 
„potwory“, nikczemnicy, okrutmcy, tacy i 
owacy, ujemnemi wadami swych charak­
terów wcale nie wyrastały ponad miarę 
zwykłych ludzkich błędów i ułomności.

Piękna Helena — „starsza pa-ii“
A więc Hannibal bynajmniej polczas 

swego przejścia przez Alpy nie ułatwiał 
sobie drogi w ten sposób, że kruszył ska­
ły zapomocą octu, nauka bowiem dowió- 
dia. ze byłoby tu niemożliwe.

Słynne „klingi damasceński e“. 
o których tak wiele i chętnie rozprawiają 
różne pouama i eiu.ppie bohaue ckie. nie 
przewyższały w niczem pize-ięmycli ga­
tunki w sta'i nowoczesnej, a nie dorówny­
wały specjalnym gatunkom stali, używa­
nym dziś w przemyśle. W każdym razie

nie przecinały one od jednego zamachu 
sztab żelaznych ani nawet grubszych 
gwoździ.

seucka był wprawdzie filozofem, za 
jakiego podają go DodręczniKi s/kolne, ale 
w żadnym wypadku nie był cnotliwym 
mędrcern, w co każą wierzyć uczniom. Uyi 
kapitalistą, pożyczającym P*sn.ądz s na 
giubą lichwę. Pozostawił majątek które­
go wartość w złotych pulskich wyraża się 
sumą okoto 24-ch miljonów.

Wąwozu termopUskiego broniło nie 
trzydz.esiu Greków, juk tego chce .listo- 
rju, lecz rnusUĄo ich tam być przynajmniej 
7000, a tnoźe nawet 12.000. Nie zmniejsza 
to zresztą bohaterstwa tej obrany. której 
uczestnicy po.ożyli życie za ojczyznę.

Oblężenie Troi oparte test głównie na 
podaniu, a zdobycie i zniszczenie tego 
miasta odbyto się prawdopodobnie zupeł­
nie inaczej, niż przedstawia to Homer w 
„Ujadzie”. Jeżeli dokładnie przeliczyć la­
ta, według przekazanych przez tradycję 
faktów okaże się, że Helena w chwdi por­
wania jej przez t-’arysa, byla „starszą pa­
nią” w wieku około 60 lat, której ucieczka 
z gachem me mogła tak wielkim smutkiem 
napełnić serca iei męża. walecznego Me- 
nelaja.

Wie.kim, bo ten zasłania? mu słońce, I że 
w b-ały dzień, na rynku Aten, szukał z la­
tarnią człowieka. V'ozystkie te wiadomo­
ści pochodzą od wielkiego jego wielbiciela 
Epikleta, który Jednak żyt znacznie póź­
niej i napewno nie widział ani owej becz­
ki, ani latarni

Niema nigdzie dowodów na to, że Mu- 
cius Scaevola rzeczywiście włożył rękę do 
cgnia i spalił ją na węgiel. Histurję tę 
czytamy u Liwjusza, który zapewne za­
czerpnął ją z zapisków jakichś starszych 
historiografów, nadających różne legendy.

Diogenes nie mieszkał w beczce
Ludwik XVI-ty w obliczu gilotyny by­

najmniej me zachował buhatersk ej i peł­
nej godności postawy, jaką mu przypisu 
ją jego biografowie. Przeciw n e tr/ąsł się 
ze strachu czemu się zresztą me należy 
dziwić Niema najmniejszego dowodu na 
to. że Diogenes mieszkał w beczce, że ów 
filozof uie mógł rozmawiać z jUeksandiem

Wilhelma Telia nie było na świecie
Konstanty „Wielkr, był w rzeczyw. 

stości bezwzględnym tyranem i mordercą. 
Ma na sumieniu śmierć swojej żony, jed­
nego, a może dwuch swoich synów i kilku 
krew nych.

Nero nie był potworem, jakim przeka­
zał go potomności. Tacyt, pego wróg o- 
sobisty. Wiemy już dziś, że był to rze­
czywiście człowiek o dużych możliwo­
ściach artystycznych. Mimo to — jak 
stwierdzono — ani nie gťal podczas po- 
żaru Rzymu na harfie, ani nie deklamo­
wał o pożarze Troi. Nie z jego ręki rów­
nież zginęła matka jego, Agryppma.

Wreszcie jeszcze jedna rozwiana ilu­
zja: Wilhelm Ted nie był wcaU szwajcar 
s kim bohaterem narodowym. Nie zestrze­
lił też jabłka z głowy swego syna. Wu- 
gółe me było żadnego Telia. W żadnym z 
archiwów czterech najstarszych kantonów 
szwajcarskich, które brały udział w spi­
sku pizeciw so'tys ni habsburskim. nie 
figutuje jego nazwisko

w zasadzie niezmienna. Mężczyzna I ko* 
bieta uzupełn-ają się, tworzą w gruncie 
rzeczy jedną wspólnotę i tylao ta współ* 
nota tworzy życie > prawdziwą Murę. 
Niezdrowym pod względem moralnym 1 
społecznym jest wsze.ki ruch. który bur 
rzy tę natura ną i moralną wspólnotę 
mężczyzny i kobiety. Tak: ruch podkopu­
je same podstawy wszelkiego życ.a spo 
łeczrego.

Najgorszą ł najszkodliwszą formą ru­
chu kobiecego jest ten, który ciąży do 
zrównania kobiety z mężczyzną w dzie­
dzin.e życia płc.owego. Jego zwoenmez- 
ki uzasadniają go tw;erdzen!em. że fał­
szywa rzekomo moralność nie pozwala 
kob ecie wyżyć s.ę i użyć dowoli miło­
ści cielesnej i jest przyczyną niezaspp- 
kojonego w niej głodu miłości. Wiemy* 
że szkodliwe, niemoralne te poglądy 
wpływają dzisiaj poważnie na kształio 
wanie się naszego życia społecznego i 
znajdują nawet wyraz w ustawodawstwie 
małżeńskiem. Przygodne łączenie s.^ 
cielesne, dzikie małżeństwa, małżeństwa 
na próbę, łatwość rozwodów, poradnie 
świadomego macierzyństwa są wyrazem 
tych dążeń, wypływających z zapatry­
wania, że człowiek ma n eograniczone 
prawo do dysponowania swem ciałem i 
do rozkoszy cieesnych bez względu na 
interesy społeczne.

Taka nowoczesna łeministka dumnie 
głosi, że pełnowartościowa kobieta no­
woczesna przechodzi do porządku dzien­
nego nad różneini zabobonami prze­
szłości i nie uzależnia swej wartości mo­
ralnej od anatomicznych właściwość', 
którym przypisują znacztnie tylko iu 
bieżni mężczyźni. Tak mówi o niewinno 
ścj dziewiczej. A jednak te właściwości 
cnałom.czne mają głęboki sens, którego 
zgłębić nikt nie zdoła, stanowią one wiel­
ką tajemnicę przyrody i medarmo Ko­
ściół katolicki pielęgnuje mistyczny 
wprost kuit dla niewinności dz.e- 
wiczej. Niewinność, miesięczna sła­
bość, poczęcie i rodzenie dz.ecka. stano­
wią tę wieczną i radykalną różnicę poi- 
•Hiędzy kobietą i mężczyzną.

Bl.ska łączność kobiety z życiem wy­
nos- ją wysoko ponad mężczyznę. Albo­
wiem kob.eta oodarzona jest nadzwyczaj­
ną łaską przez to. że jest piastunką no­
wego żicia Na tern r>lega ' vyżS£0 £ 
matk' nad -nężCzvzną i kobietą nie^todn? 
A kobieta ohrzesc.,ańska odczu.va głę 
boko, że nowe życie, rodzące się w ,ej 
łonie, nie jest jej dziełem ani zasługą 
mężczyzny, lecz wie ką łaską.

Duchowe wyzwoenie kobieiy pjwn* 
no polegać na uświadon.eniu sobie jej

OPIEKA NAD DZIECKIEM
Prz>V opakowaniu się dzieckiem szczegól­

nie troszczyć s:ę należy o utrzymanie w czy­
stości i zdrowiu Jego ciałka, co rae Jest rze- 
jzą łatwa wobec niezwykłej wrażliwości j de­
likatności skóry dz.ecka.

Aby zapo-b cc wszdkum zaczerwienieniom 
skóry, wyprzeniom, odleżynom, zaogni en i urn. 
swędzeniu, zatarciu — należy dziecko dokła­
dnie przesypywać Pudrem Bebe Szofmana, 
od lat preeszło 35 załeca-nego przez lekarzy 
specjalistów.

Puder Bebe Szolmana delikatny Jak pytek, 
przesiany przez liczne sita jedwabne, przygo­
towany w idealnych warunkach iiigjen.cznych 
przy zastosowaniu najnowocześniejszych ma­
szyn. lest doprowadzoną do perfekcji zasypki 
dla dziecL

Dr. S. A.

wyższości nad mężczyzną wskutek ma­
cierzyństwa. Matka jest metylko źródłem 
nov. ego życia, ale nrtość macierzyïisita, 
wychowująca nowe poko.ema, jest rów 
nież źródłem wszelkiej kultury. Ona 
tworzy podstawy społeczeństwa, w mó 
rem pracuje mężczyzna-

Wyzwolona pod względem płcowym 
kobieta obniża swą wrartość ludzką, kul­
turalną i moralną, bo grzeszy przeć wko 
naturze Mechaniczne równan® k ň ety 
z mężczyzną jest zawsze objawem upa­
dającej kultury. Ale wyzwolone kobiety 
mówią:

— Dlaczego męz« ^yzna w miłości ma 
większe prawa od kobiety? Dlaczego ona 
ma zadawalać się jednym mężczyzną, a 
mężczyzna może szukać urozinaic-M.a w 
tmłości?

Pizedewszystkiem mężczyzna nie ma 
tych praw i P zywilejów, bo zab-an.a 
mu ich moralność katolicka, zabra na mu 
.ch obyczajność, a pow.nno mu ich za­
braniać także prawo świeckie. 1 w życiu 
miłosnem nie może być podwójnej ksiąz- 
kowości. A e przeć eż i kradzieże są su­
rowo wzbronione, a jednán wypadki kra- 
dz eży są nader liczne. Czy z tego ma­
rny wysnuwać wn osek, źe nam wszyst­
kim kraść wolno?

Głęboka r„ losć Kobiety w zna.zenui 
chrzcścijańskicm. wspólnota ko ilrty i 
mężczyzny — są /ródlem wielkie] kul­
tury 1 prawdziwego postęp,-1

t
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Blaszli 1 edlcraw.
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f.K aa t KonWuad« Oomcłiołowa.

Zuchwała kradzież w szkole 
w Rydułtowach

W nocy na ® bm. włamał się niezna­
ny sprawca do kancelarii szkoły II w Ry­
dułtowach, gdzie skradł 615 zł. W cza­
cie dochodzeń stwierdzono, że kradzieży 
dokonał rwzrobo.ny Paweł Czogała, zam. 
te Rydułtowach. W czasie rewizji do­
mowe! znaleziono u Cz. 495 zł., które 
zwrócono kierownikowi szkoły. Czogała 
przyznał sic do zarzuconej mu kradzie­
ży. łecz nie chce wyjawić, gdzie podział 
•■-sztę pieniędzy, (r)

Przy rozpoczynającem tlę tv apn'erriu na­
czyń kr * „iiioćnych użycie natuiralne] wody 
gonzfc e] Franctezka-Józeła prowadzi do regu- 
Jamwó wypróżn.ewfa 1 obniża w-'sofcie ciśnie, 
näe krwi. — Zalecana przez lekarza.

Awanturnicza kobieta
Pr'ed Sącem Okręgowym w Chorzo­

wie cJbyła się w soootę rozprawa przeciw 
■ a ii widzę „uoosowej, zam w Chorzowie, 
vtóra odpowiadała za zniewagę urzędni­
ków. W czasie jednego z targów tygod­
niowych . w Chorzowie oskarżona upra­
wiała dziki handel. Zauważył to ur-ędnik 
miejski, który zamierzał jej w te n prze­
szkodzić. Lubosowa wywołała awanturę 
J stawiała zacięty opór. Kiedy 3amknię- 
to ii do aresztu, wybiła tam kilka szyb. 
Sąd wymierzył oskarżonej karę 2 miesię­
cy aresztu, bez zawszenia wykonania 
kary*

Sprzeczne z przepisami wymagania 
firmy „Żużel“

Ze strony załogi firm: . Żiiżei**. będą­
cej własnością Wydziału Powiatowego w 
Świętochłowicach, wpłynęło doniesienie, 
ie firma ta stosuje wobec robotniKów me­
tody sprzeczne z obowiązującemi prze­
pisami. Zarząd firmy domaga się mia­
nowicie podpisania przez robotników de­
klaracji. w których zrzekaj | się oni m. 
In. zapłaty dodatkóo za przepracowane 
nadgodziny i mogą być zwolnieni z Drą­
cy bez wypowiedzenia.

Ponieważ pewm część żądań, zawar­
tych w deklaracji, koliduje z przepisami 
o "Stawie pracy, sprawą tą zajmie się 
insoektor pracy.

Trageûja miłosna w Mlechowsklem
7 bm. wieczorem w mieszkaniu go­

spodarza Kurka w Kozlowie. pow. Mie­
chowskiego, rozegrała się tragiczna sce* 
Da miłosna.

Zamieszkały przy rodzicach w Ko­
zlowie, zamożnych gospodarzy, Andrzej 
Kurek, lat 24. zaręczon- byl z tniesz* 
kank j te] wsi. Kazimierą Kostuń, rodzi­
ce której są b edniejsi. Młodzi kochali 
się gorąco i pragnęli się pobrać. lecz ze 
strony rodziców narzeczonego były 
sprzeciwy.

Krytycznego wieczora Kazlmle.a Ko­
stuń przybyła do mieszkania rodziców 
narzeczonego, gdzie w kategoryczny spo­
sób oświadczono iel. że syn Ich nie oże­
ni sie z nią. Wówczas dziewczyna bły- 
skawiczn e wyjęła rewolwer, zabrany 
ojcu i celnym strzałem pozbawiła się ży­
cia.

Na widok konającej ukochanej Andrzej 
Wziął ten sam rewolwer I strucli s^bie 
w pierś. Ku’a przeszła przez płuco. Cięż­
ko, rannego przewieziono do szpita.a ol­
kuskiego.

Nie wybrałam tego mydła przypadkiem—
Dotrze wiem, dlaczego używam mydła \*C(QłVlo£cUś,!

Mój doradca w sprawach pielęgno­
wania urody iwierdzi. że mydle Pai- 
molive ie#l «z punklu widzenia nauki 
czyste»... Rozumiem leiaz. dlaczego 
mydło 10 konserwuje lak doskonale 
świeżość l gładkość cery

lak korzystne dla cery leet mydło 
wyrabiano na olejku oliwkowym. 
Dlatego stanowi PalmoJive wspa­
niała receptę pięknościi Twoia od­
młodzona twarz potwierdzi 10 nie­
bawem .

Używajcie w clqgu iygodnia mydła 
pQÍmolive rano i wieczorem do co­
dzienne) lualety i kąpieli... W podziw 
wprawi Was rezultat osiągnięty tym 
•7-dniowym zabiegiem»...

^jfllodośa
cytiujło

Wyrabiany na olejku oliwkowym, 
Palmolive Shampoo pielęgnuj© 
włosy jak mydło Palmolive cero

Echa napadu niemieekietgo na studentów
Zasądzenie młodych napastników w Rybniku

Wydział zamiejscowy Sądu Okręgo­
wego w Rybniku rozpatrywał w ub. pią­
tek spraw.) 5 młodych Niemców z Rybni­
ka, oskarżonych o dokonanie napadu na 
girupkę studentów polskich w (kwietniu 
1933 roku. Krytycznego onia z przyczyn 
dotychczas nie ustalonych, robotnik Jan 
Czapla pomocnik kupiecki Edward Su­
pala. rzeżnik Wilhelm Dziura, -obornik 
Konrad Koza i student Eryk Macńjczek 
mieli dokonać lapadu na kilki studentów

poIsKlch, których dotkliwie pobił!
W związku z tern napastn.cy posta- 

wiąni zostali w stan oskarżenia. Eryk 
Machoczek został w czasie rozprawy są­
dowej zrenabilltowainy, gdyż okazało się. 
Iż nło brał on udziału w .lapaazjo 1 zna­
lazł się na miejscu zajścia tylko Przy­
padkowo. W czasie dochodzeń okazało 
się. że wielka część napastników, któ­
rych ogółom miało być k'ilkodzîesîeou*. 
zbiegł" 1 obawy przed karą zagranice do

Niemiec, gdzie podobno zaciągnęła się do 
„Arbelsdienstu“ hitlerowskiego.

Po przesłuchaniu wszystkich świad­
ków. sąd skazał Czaplę, Sopalę, Dziurę I 
Kuzalka z Rybnika, każdego na 6 miesię­
cy wlęzwtiij* ber zawieszenia wykona­
nia kary W toku rïzprawy okazało się, 
że napad ten był dziełem aobrzc zorga­
nizowane] bojówki ntemteekle], której 
członkowie DosługrwaIi się przy napadzie 
gwizdkami i działali na komendę przy­
wódców. (r)

liliput wyrhmmii- olbrzym GiYanjNoSsiii

RADIO „EMERSON“
najmmle]sxa an»aryai»A»1»a 5 «io lampowa 

superb« larody aa
1 wbndo' gitn( eiefctrodynanilcznyni g-ośnlklcni. Rewe* 
lacja sezon 1935 r. Łatwo przenośny, er* bez anteny 
« >ej uzirmienia. Niedościgniona selc ttywność I siła 
to. u. Lampy I eześ l zapasowe stali na składzie 

Demonstracje na każde Zącanle bez zobowiązania.
Przedstaw icie'st wo: SltECTRIC, KATOWICE 

Dyrekcyjna 10 L piętro — Tel. 31842
Aparaty Era. Telełunk. n. Philips. Eleetrlt 

I Natavls stale na «kładzie.
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Wystawienie „Rekrutów" na sterne 
katowickiej stało się_w pewnych... sferach 
Przysłowiowym... kijem vv mrowisku. Za 
to w gronie nauczyciekkicm powitano u- 
kazanie się tej sztuki z westchnieniem ul­
gi. jak powiew... świeżego powietrza.

To też zrozumiałe poruszenie wśród 
sfer kulturalnych Śląska. wy wat to nagłe 
i niespodziewane usunięcie sztuki z afi­
sza Teatru Polskiego, pomimo 'i przyję­
ta ona została niezwykle gorąco na 
pierwszych przedstawieniach w Katowi­
cach I Chorzowie, zapowiadając się p0- 
zatem jako widowisko wybitnie... kaso- 
w e. Należało .spodziewa^ się dłuższego 
powodzenia „Rekrutów _ wobec ogrom­
nego zainteresowania, jakiem darzyło 
sztukę zwłaszcza nauci yciełstwo.

Tymczasem przedstawienia nagłe...
z a wd es zon o*. Juk się okazuje, me

zakazały ich oficjalnie właaze szkolne, 
które poprzestały na poufnych wizyta­
tor kich naradach wewnętrznych... Po­
dobno sprężyn tei akcji „zawiesze­
nia sztuki“ było kilka osób, których 
dotknęła postać nauczyciela gimnastyki 
\\’irüoniaka. .jnaiuceąo uniwersytet tyl­
ko z fotografii". Ladzie wpływowi 
nie lubią, gdy im się to publicznie wy­
pomina , . , , ...

Dowiedli zatem, że Istotnie, Jak ow 
Wimuniak, ma-ą posłuch u góry i wy­
warli nacisk na komisję teatralną, o 
większości — niestety! — nauczycielskiej, 
w imieniu związku. Klapującego podobno 
40.000 nauczycieli, tych samych, którzy 
„Rekrutów“ witali brawami i przyjęli z 
prawdziwem odprężeniem, wdzięczni za 
słowa prawdy, jakie padły ze sceny. 
„Akcja Wintonhaków“ dowiodła tylko, jak

bardzo „Rekruci" jył! potrzebni I Jak 
bardzo — mimo ultr-rkoinpromisowc go 
zakończenia — prawdziwi/ Ci to bowiem 
Wintoniacy — żerują na rekructwie sła­
bych, wj-pranych z wszelkiej barwy, 
drżących ciągle o posady... rzesz nauczy­
cielskich.

Wobec brutalnego szantazt kilku sa­
mozwańców powinny zająć zdecydowa­
ne stanowisko polskie sfery kultiiidne. 
Obrażony został honor sceny, stało si"? 
znów nadużycie, bo kilka jednostek 
skryło się bezprawnie za parawan rekruc­
kich tysięcy — bez ich upoważnienia — i 
entuzjastyczny Ich odruch wdeptało w 
ziemię. Jedynym godnym protestem by­
łoby wprowadzenie „Rekrutów“ na inne 
sceny polskie w całym kraju, aby 
„wrzód Wintoniaków“ ukakzać w 
całej Jego obrzydliwości 1 spowodować 
zabieg chirurgiczny. Z metodą utrącania 
utworów scenicznych o głębszych podkła­
dzie społecznym przez mało Inteligent­
nych ale pełnych tupetu karierowiczów 
rozprawić się trzeba stanowczo i — bez­
apelacyjnie, s.

Akcja ratunkowa na kop. „Matylda“
Prace ratunkowe około wydobycia 

dwuch górników, zasypanych w podzie­
miach kopalni „Matylda" w Lipinach, w 
pow. Świętochłowickim, trwaią w dal­
szym ciągu. W sobotę bawił na miejsca 
wypadku naczelnik Okr. Urz. Górnicze­
go w Chorzowie, p. K'eszek oraz kie­
rownictwo kopalni.

Jak dotąd, pract natrafiają na wielkie 
trudności, to też kolumna posuwa się 
dość powoli naprzód Przypuszczalnie w 
niedzielę kolumna zdoła dotrzeć do miej­
sca, w którem znaidują się zasypani.

Przemycał do Polski klejnoty wartości m ljona zł.
Aresztowanie obywatela polskiego na dworcu w Bytomiu

W dniu 8 bm., o godz. 16.30 na sta­
cji w Bytomiu w pociąga pospiesznym 
Berlin — Bukareszt polscy funkcjonariu­
sze celni przytrzymali 27-Ietniego Maksy­
miliana Schoenera. obywatela polsKiego... 
zamieszkałego obecnie w Antwerpjj, któ­
ry usiłował przewieźć z zagranicy do Pol- 
slc*' bez uiszczenia cła dużą ilość drogo­
cennych klejnotów, a mianowicie: 10 zło­
tych pierścieni, 5 pierścicut złotych z

brylantami, 2 pierścienie platynowe z 
brylantami, 4 pierścienie platynowe, 2 
pierścienie s-ebrne z brylantami, 3 pier­
ścienie z brylantami, pozatem dwie pary 
platynowych kolczyków z brylantami, 4 
nroszki platynowe z brylantami, 4 wi­
siorki platynowe z brylantami, 4 łair 
Luszki srebrne. pe*ły, 922 brylanty i 10
szmaragdów.

Schoeaer w.ózt powyższe klejnoty w

woreczku, ukryty n pod odzieżą.
W dniu 9 bm. odstawiono go do dy­

spozycji sędziego ś’edczegj w Chorzo­
wie, dr. Kublińskiego. W czasie przesłu­
chania tłumaczył się, że klejnoty te 
są jego własnością, osiągniętą w ciągu 
długoletniej pracy w Antu'erpji.

Według prowizorycznych obliczeń, 
wartość przemyconych klejnotów wynosi 
około niljon złotych. -
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Rost nad lorami koiejowemi - czy tunel?
Projekt inž. Sikorskiego wywołuje poważne zastrzeżenia

W-sunlęty p.zez radcę magistratu m. 
Keto wic, inż; Sikorskiego, projekt budo­
wania wielkiego mostu ponad torami ko- 
Jv.ov.wmi, łączącego bezpośrednio u.ice 
Potztową z iŁ Kościuszki, wywołał w 
szerokich kotach fachowych, oraz wśród 
obywatelstwa miejscowego ożywiona dy­
skusje. Opmja fachowa i publiczna po­
dzieliła sie odrazu na gorących entuzja­
stów przeciwników tego śmiałego pio- 
jektu. Są » tacy, którzy, badając z punk­
tu widzeniu ściśle facnowego wspomnia­
ny projekt (jeden i drugi), uważają go ża 
utopje i niemożliwy do wykonania, czy 
to c*? 'wzglądu na obecne ciężkie warun­
ki finansów miasta, czy też ze względu 
ni I amzo trudne waru. k! terenowe przy 
ul- rooztuwf.j 1 Kościuszki.

Koła fachowe jednak odnoszą sie do 
l>rojektu me. Siicorskiego (most nart to­
rami koiejowemi) bardziej krytycznie, niż 
do zarzuconego przez czynniki mlejs ie 

ojektu pójścia dołem (wykop tanem). 
Uważr.ą one wprost że w istniejących 
warunkach terenowych absolutnie nie 
można myśleć o rrealizowuniu budowy 
mostu l, że nawet na wypadek zrealizo­
wali a jei nie rozwiązałby on należycie 
«agpdHenla komunikacyinezo w śrńd- 
ciejcJ 1 Katówk.,, a raczej przyczyniłby 
Sie do wywołania nowych trudności ko­
munikacyjnych. przede wizystkiem na 
przestrzeni 7 i pół metra szerokiej jszdn> 
u'. Pocztowej, oraz u zb egu ul. Poczto­
wej z Dworcową I rynkiem.

W kolaci, facíiiiwycb przeważa ra­
czej sitłonność pójścia dołem, t. zw. bu­
dowy tunelu pod torami kCejowetnl, 
przy.zem wskazuje sie Ra możliwość od* 
prawadzania wody deszczowej specjal­
nym kanałem do niżej położonego kory­
ta Rawy.

Przedewszystkiem zaś j ta oko.Mcz- 
oość przemawii. przeciw projektowi (z 1 
czego zresztą projektodawca zdaje sobie 
sprawę), że w razie wybudowali a mo­
stu, oraz wzniesień dojazdowych na 
mosl z ulic Pocztowej j Kościuszki, unie­
możliwiłoby ślą poprosić dojazu I wjazd 
do .akich budyi„ków jak 1 czty projek­
towane; ;o budynku P. K. O. okóu. pocz­
ty oraz dc szeregi magazynów rwndlo- 
wych i lókałi j-ubfic-iiych, pulożjnych 
przy obu tych ulicach ta odcinkach, ca 
których powstać mają wzniesienia.

Jest I dalsza niekorzystna strona pro­
jektu. Początkowo projektodawca przewi­
dywał, że wzniesienie przy ul. Poczto- 
wej rozpocznie się na wysokości Pocz­
ty. W takim razie wzniesienie to ->d mo­
stu. w głąb til. Pocztowej, miałoby zbyt 
„waPowny rpadek, a dalej — zakryłoby 
dn wysokości okolo 3 metrów, a praw­
dopodobnie 1 więcej, całą parterową fa­
sadę przyszłego gmachu P. K. O., rot. 
wspominając już o tern. że i dostęp do 
poczty byłby dla publiczności znacznie 
utrudniony i, że należałoby w mic iscach 
tych wybudować schoJy, prowadzące 
do P. Kv O., oraz poczty. Pozatem dla 
umożliwienia wjazdu i wyjazdu samocho­
dom 1 motocyklom pocztuwym, łrzcba" 
by pozostawić w wzniesieniu, a raczej 
pod niem. womy przejazd na uL Dwór 
cową, która właśnie w miejscu, w któ- 
rem krzyżuje się z ul św. Jana. przed­
stawia najbardzijj niebezpieczny Punkt 
komunikacyjny. Zresztą i ta czę.6 u'icy 
Dworcowe, przy gmachi. Kasy Chóryfch. 
która byłaby połączona z wzniesei err>, 
prowadzącem na most z ul. Pocztowej, 
nastręczałaby wiele trudności komun ka*

cyjnych. R6wn'eż i tu. jak i przy u' Pocz­
towej. oraz Kościuszki, wiuścic:eie do­
mów. sk'epöw itp.. wnosdiby pretensje 
finansowe za uszczuplenie wartości po o- 
żtnla gruntu. Miasto wskutek tego tonę 
toby poprostu w powodzi protestów 1 po­

gnać w górę na most. nie od ndolsca 
spod poczty, lecz już od ulicy AlłyńslJej 
począwszy, wskutek czego wznieś cnie 
to nie bvlotoy tak strome, jak v pierw i 
szym pro.ekcie. I nie zakrywałby par- \ 
terowych fasad domów, znajdujących się

Ifllatikol
Jeśli chcesz, by dziecko Twofe miało przez całe życie 
zdrowe uzębienie — czyść mu ząbki od u<ończtnia 
drugiego roku życia s iecjrlną, smaczną pomarań­
czową pastą oo zębów dla dzieci

BEBEDONT
SZOFMANA
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nosiłoby wskutek tego poważne straty 
w postaci sum odszkodowawczych.

Radca inż- Sikorski, przewidu.ąc po­
wyżej omawiane trudności i przeszk ,iv 
w zrealizowaniu swego projektu, poddał 
go 1 międzyczasie ponownej rewi-zji 1 
rozwinął go w tym k erunku. że w zn e* 
sienie na ul. Pocztowej zamie za puc a-

przy ul- Pocztowej | Kościuszki. Uważa­
my jednak, że i ten zmodyfikowany pro- 
iekt nie rozwiązałby należycie całego za- 
gaJn.enia 1. że w praktyce komunikacyj­
nej nie zdałby egzaminu. Nie z dalby go 
przedewszystk em o czem już wyżej 
wspnm namy przy ul. Pocztowej u wy-. 
lotu na rynek (dwukierunkowy ruch ko

Powyższe zdjęcie przedstawia mod.-* piojcktu budowy mostu nad toianii <ol owt-ini w 
Katowicach, mającego połączyć ul. Pocztową z ul. Kościuszki. Model mostu i wzniesień 
widziany z ul. Pocztowej. Litery n ona b: wzniesienia, prowadzące na most. ïa pocztą 
wznosi się potężny blok projektowanego gmachu P. K. O. Litery c oznaczają długość 
uL Dworcowej, do skrzyżowania przy ul. św. Jana. Na ul. Dworcowej od punktu c do ». 
projektowana jest również budowa wzniesienia, łączącego się z wzniesieniem a przy ul. 
Pocztowel. Litera d oznacza część ut Kościuszki, rozpoczynającej się ni zakręcie w po­
bliżu kina „Rialto”. Litery e jznucz ife punk, przy zbiegu ulic Młyńskiej, Poprzecznej I 
Pocztowej, od którego, w myśl zmodylikowanego ,ùz przez inż. Sikorskiego projektu, za­
mierza się rozpocząć budówę wzniesienia na most dla wHurtęda zbyt vi-lMego sn duu 
wzniesienia. Według pierwotnego bowiem projektu wzniesienie to miało się rozpocząć 
na wj sokoś :i urzędu pocztowego, :ak to wl docznc jest na powyższwn zrtłpehi modelu.

Chorobo - Bo (wól wrAtf
-- utoeaii iCCł T

F<m. Ubeosp.eczeń Wzajemnych na wypadek 
choroby Warszawa

oddała* KATÓW ICh, ul. '-łowackłego Nr 24. 
Teleion 335-46.

Zawiera ubezpieczeń.a na dogodnych wuirułi- 
kacn. Infi rmacje i prospekty wysyłamy bez­

płatnie.

łowy w miejscu aajwiększejo natężenia 
ruchu kołowego, tramwajowego itp.!) 
taksamo, jakby go nie zdał na- odcinku ul* 
Dworcowe! do skrzyżowania (jednok e~ 
runkowy. czy dwukierunkowy ruch?) 
Przy ul. św. Jana.

Projekt inż- Sikorskiego, sam w so­
bie bardzo śmiiiy i na pierwszy rzut oka 
możuwy do zrealizowania, napotykać 
musi 1 najïotyka też w rzeczywistości, 
przy gruntowniejszem przestudiowaniu, 
na bardzo poważne trudności.

W imię sprawiedliwości przyznać na” 
leży, że cały ten problem komunikac» j- 
ny, niesłychanie trudny do roz­
wiązania, nie tak łatwo i szyb­
ko doczeka się załatwienia, Głównie da- 
tego, że w obecnej chwili i przy obec­
nym stanie zabudowania tego rejonu 
miasta (jeszcze za czasów gospodarny 
n em eck ch m.asta!) nie można już my­
śleć o rozszerzeniu ulic, a co dopięto mó­
wić o usuwaniu stojących w drodze bu­
dynków.

Biąd główny tkvM w tern. że przy zą- 
buduwaniu tego rejonu, oraz wyzmc<a* 
niu uK odrazu nie pomyślano o be/po- 
średnicn połączeniu ulic Pocztowej ■ Ko­
ściuszki tak. jak to obecnie o tern > ę 
n:yś . N e .est to jednak wina rtzies.sj- 
szych ..ojców** miasta.-

Piojeki wybudowania mostu nie po- 
^ągnąiby za sobą stosunkowo aużyGi 
kosztów kosztorys bowiem wyno.'by 
od 750 do 800.000 złotych, w każdy n ra" 
z.e o więlt Din ej. niż kosztorys buJnwy 
tunelu p ,(j torami koiejowemi. Jeże>i s.ę 
uw/gędn: wspomniane przykre st-ony 
proiektu inż. S korskiego. oraz pretcisjo 
o odszkodowanie za przewartościowali e 
gruntów właścicieli domów itp., to :a- 
czej rasuwa się myśl pójścia dołem. ;o 
znaczy pod torami koiejowemi Myśl ta 
a koiach zainteresowanych, znajduje o 
wie e w ięcej zwolenników, aniżeli pro” 
jęk: pójścia p»rą. O tern jednak w nasięp- 
ńyerr uwagach napiszemy.

Do za nteresowanych tym probbmem 
kół swiaęamy się nwi eiszem z prośbą o 
naocsianlo nam w tej matm i) swych 
uwag. które będziemy umieszczali na la­
mach naszego pisma, przyczyniając se 
w ten sposób do wyłonienia dyskusji pu- 
bl.czne nad tern bądź co bądź nlełatwem 
do rozWązanla zagadnieniem. Również 
Czytelników naszych interesujących s 9 
tą sprawą, prosimy o wzięcie udziału w 
tel dyskusji na temat:

„Górą — czy dołem'*? B. P.

pďstd do obuu'ia

Model mostu kolejowego I wzn>ł'*-n, widziany od itrony tunelu »v7v ul *w. lana. Na zdję cłtr lem widać wyraźnie, w IHV.I ivposùb prnjek- 
luwam u wzniesienia boczne z uL Koścłuszł (a) oraz z ul. Dworcowe] {>»), prowadzące na ob.» główne wz niesienia mosowe. Na pierw- 
«zvu plan.e, 1 prawej strony modelu, włda* ul. Dworcową z wziues.cniein, tóre, jak można uobłe na rzut -»k^ ■ - ' wobec
Zbyt krótkie i długości tej ulicy będzie posiadało bar Izo gwallowny spade!. na eo specjalni zwracamy uwagę w naszym artykule. MWsce. 
oznaczona o zbiegu nadtdď z

ulicy będzie posiadało bar żo gwallo.vny wadek. ■«. w
lutu z ijl. Dworcowe] z wznlesioniem z uL Por-" -zvMem. stanowi puukt, w którym według projedu inż.

znajdować «1$ ma przejazd dla samochodów pocztowych.

7i/pip nmanrarvinp
L OiU Ul tjjUUlŁiilU J jitu

• ODDZIAŁ MŁODZIEŻY P. Z. P. W W. HAJ­
DUKACH.

Dnia fi km- odbyło -1c w Wielkich Hałdukach przy 
licznej frekwencji obecnych czfonkftw walne reb-anle i*o 
udzie letťu xarzqdow.! ibiolutorjum wybra-nj ou-vy ra* 
rząd w nasi składzie: p. Bradczyk W — prezes, p Pra- 
ssowskl — II. prezes, p. Kork-jsówna J — «ek-etarka. 
p. Smolarczyk - zast. sekr.. p. Polok H. — skarbnik, p. 
Dziura Pa'wel —• naci. sportu, p. Patok K. —* starszeso 
oddziału, p. Kuczera A. — opiekun.

* L. O. p. p. KOLO LIPINY nrzadza w Ciw
14 bm. o ffodz. w lokahi P. Hampla, ©rży ul, M*”
tyldy walc« zebranie.

* KOLKO ROLNICZE w SMARDZOWICACn.
Przy licznym ud*!»!« cyzlonków odbyto sic w Smar* 

drow^ach, w paw. Pszczyńskim, zebranie kółka rolrd- 
ków P. Paprotny wyffłoeił tatereauJacy refeiat o 
..Spóldsielczoid I wzalenroej porpocy rolników'*. N* 
zbieracza mleka w Smardzowicach wybrano rolnika Jana 
Uťbaňczyka. który otrzymywać będzie tytułem wynagro­
dzenia 5 groszy mleka.

♦ z walnego ZEBRANIA kola cii. dem. w u-
P1NACH $L.

Dnia 7 bm- odbyło «le w Idpluach walne zebranie 
Koła Ch Dem., na którem m. la były prezes k-tał o kv>- 
>©rl Ronleck« wobec kr«7acycb pngłonek o pr<e»ftjp1enła 
i©2o do «ana^lL u^wladc^yl. ie nadal będzie wie, me tlnl 
przy fiiandaize Stronnictwa Cb. De«. Pofate.n dt-K- na- 
no wyboru noweto Earzadn s p. Antonim Klonowski n, 
lako prezesem na czele. Jako dalť członkowie za Jo 
we&zl1 PP-: BryUU, Wyrwïcfa, Bulko, Barchań^kl. '-my- 
kaia* Jaworska, Górecka, Pma, Janczura I BoMr. W 
drusinJ ozttai zebrania p. Adam Gacek t Katowic wy- 
£ło»jł refera pa temat rozwiązania kwesŁJi tydow3kile| w 
Polsce Wkońcu p. KRmiowbU omówił Hwzcte sprawę au- 
toeoml Województwa Sla^Wego. poczem cebranl ucł.^A-
MM Hdooglofaie odpowiediuą razohicdt*
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Zuchwała Kradzież m.eszhaniowa w Katowicach
B. służąca sprowadziła złodzieja do mieszkania

W związku z zuchwałą kradzeżą. do­
konaną w grudniu ub. roku w nreszkaniu 
budowniczego Józefa Twyrdego w Kato­
wicach. przyczem skradziono wówczas 
większą Ilość biżuterii męskiej Í damsk ej 
©raz btolfeny, w-.rtości I7.0C0 zl., przy­
trzymano obecnie kilkakrotnie karan.-go 
za kradzieże 34-letn:ego Józefa Kansego 
z Siemianowic, oraz narzeczoną jego, 
Gertrudę BeiioZęt* z Weinowca.

Benczkówna przed dokonaniem tej 
kradzieży zatrudniona była u budowni­
czego Twyrdego w charakterzo służącej 
i była dokładnie obeznana z rozkładem 
mieszkania jego. Po opuszczeniu służby 
zabrała ona dodatkowo klucze do miesz­
kania T. i wręczyła je narzeczonemu 
Kansemu, klóry za jej poradą dokonał

LOSV I KŁOSY
sprzedaj ! już kolektura

KjjOTIEBZft KilftC7AKfl
Katowice, ul. i-»"* * -*
Telefon 31C 94 Telefon 310-94

potrzebujesz pieniędzy f pra nlrsz 
wygrać, zakup los w nas/ej kołek! u r z e

HeaU,

fcstmda i čfoictu
A KONCERT SZTOMPKA- SZYMANOW­

SKA.
1 - wo Muzyczne w Katowicach zapowiada 

na ijticń 13 t>m. koncert z udziafenn znakomi­
ci ch ajiyatóv' ». Korwili bzymanowskiej 
(śpiew) i Henryka Sztompki (fortepian). Bo­
gaty program obejmuje m. ,m. utwory: Szy­
manowskiego, NiewiadoniSKiego, Szuberta, 
Biahmsa i m. Koncert odbędzie s.ę w sal. Si. 
KonserwatoinjoAi M- izyCznego o godz 20-tei

A JANEK KOLISZER W „RARYTASIE".
Trzynasty program „Rarytasu“ nosi tytuł 

„Ja chce z Fan ein w Zakopanem \ Olouną je­
go atrakcją jest występ Janka Koüszcra, któ- 
jy bawi w Katowicach na wjstępach gościn­
nych. Artysta w swo.ch oryginalnych „pato- 
djpch kabaretowych“, a w drugiej części pro­
gramu w „inscenpowanych dowcipach" oraz 
Częściowo jako konfere-noiei, potrafi rozba wić 
publ czność.

W innych częściach programu p d obala 
się jak zwykle. Refcka w swoich akrobatycz­
nych tańcach „U stóp Kazbefcu" t „Rewolu­
cja“. Olańska i Rei-Ren w ..Licytacji świata". 
p-jcTski występujący w skeczach ,,Ząb za 
ząb“, „Nieprzyzwoite nazwisko“. Ja muszę 
mieć pokój“, a szczególnie w półfinale p. t. 
„Opora w Pipldówce“ tym razem nie bardzo 
się wysilał, podobme jak Nowowiejski, który 
t>i.trafi, gdy zechce, podobać się więcej U Ref- 
Rena słabiej wypadł monolog „Agapitt Krup­
ka". Artysta ten występuje we wszystkich 
niemal częściach programu, jest nadto autorem 
różnych skeczów | parodyj. Jak na jedną 
osobę. Jest to może cokolwiek za d u i o 1 tiK>- 
że \ię trochę... znudzić.

Jeszcze jedna uwaga Niektóre części pto- 
gratnoi były n estairannie przygotowane. Na 
pi emjcrze piątkowej, niektóre części progra­
mu. a zwłaszcza ..Cza,dasz" w wjkonarwu 
.Rarytasek". wypadł Jakby na pierwszej pró­

bie (n)
A * KONCERTÓW PROPAGANDOWYCH URZĄ­

DZONYCH PRZEZ ŚL. KOL. ODDZ. L. At. | R-
W nle<lrielt. dnia 10 bm. « godi 9-tęj rano «».rranlem 

® kol. Oüdz. L. M. I K. ku uczczeniu 15-leoia powou*i 
Morza do Polski odbv4r e *|ę w Teatrze Pokkim 3 *on- 
eertdw propagandowych popriedumycli przemówieniami 
członków Okreiru Węglowego L. M I K. oraz jdozyta- 
oie z prze inczwmj. oraz koncertami orkiestry reprezenta 
cyjnel D. O. K. P. Katowic* pod dyrekcja Jarosława 
Leszczyńskiego.

A WYSTĘP OPERY POZNAŃSKIEJ W 
TARN. CÓRACH.

14 bm. odbędą się w Taim. Górach w sałi 
Domu Ludowego 2 występy Opery Piznań- 
skiei. Jedno przedstawienie p. t. I u-
xemhurg” odeirana zostanie o godz 16, zas 
drugie p. t. „Krysia Leśniczanka" o godz. 20. 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Rydc- 
kowskiego.

kradzieży. Skradziona biżuterię B. w- | nie Jeszcze zabezpieczać ztíotý zegarek 
stawiła częściowo w lombardzie miejskim I damski z brylant?.mi męski zegarek, lor- 
w Chorzowie, gdzie policja zdołała obec-1 netkę, oraz zloty pierścień.

Pan ...nadzorca 17 srok

Pcd zarzutem zwodowania smiemi
przez nPor*5ialstwo

Przed Sadem Apełacyfnym w Katowi­
cach odbyła się rozprawa odwoławcza a* 
kuszerki, Ludwiki Hanuskowej, zam. w 
Radlinie, w pow. Rybni cl. im. która sta­
nęła pod zarzutem sDowodowania śmierci 
płsjjentki z niedbalstwa. H„ będąc za*

Wobec znacznie zwiększonego zapotrze­
bowania na znaną SÓL VlOPSZYNsKA 
przeczyszczającą. Zarząd Zdrojowiska 
Morszyn od ł stycznia r. o. obn źył cenę 

na *ł. 2,80 za flakon.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KAIO- 
WIÇACty.

NIEDZIELA ! *. 16 „Człowiek. który ple plie"5 
g JO . tanka“.
WTOREK: g. 30 ..Krakowskie mchy • fDz;eń Aktora) 
ŚRODA: g. 15.30 „Matka Jugowiczflw" (dla takół)- 
g. 30 „Matka Jugowicsów" (występ St. Wysoc­

kie]).
CZWARtEK: (. 3# „Koncert Józefa Sctimjdta“.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO 
WINC.ÎI.

WIELKIE STRZELCEi pomeózlale«: «. 19 „Polityka

I miłość“ ... ...
BYTOM: eta tek: g -19. ••h,,r0 POioit - 
£ RtPERTUAR TEATRU DOMU LUDOWEGO W

CHORZOWIE.
NIEDZIELA: f W , .bkaUnlerranW . komedio opera 

n 3 ak*ï' i Kamińskiego l muzyka Buscltnego w wyko 
B-uilu Polskiego Zespołu Teatralnego t Bytom.a (Slask

OP1>l 0 TEATR REWJOWY „RARVTAS- w Kato. 

WICACHDziś ’l ónl następne dwa przedstawienie- o godz. 7.15
I 9-13 wieozorem. pełne) oumoru rew* p. L: „Ja chcę 
t panem w Zakopinem .

repertuar kinoteatrowi

KATOWICE Capltel: „Kochałam to Lasten; „Bal 
w Sawoyn**. Colosseum: „SxP'eg Nr. 13 Pel.ce:
.■»rzebudzee e". R'»'‘«= „Niedokończona sytuly,,.“

Union: „Dzśewozatko”. Dębh», „Walc wk»*HW“ | „M. 
rynarz »todklcJi wód”. „

SZOPIENICE. Hello«: ..Prze« Kordecki - obrońca

Częstochowy". . . .....
CHORZÓW I. Apeli®* ..Mu«« »TĆ m.ody I „Twe 

us.« riant,.“- Colosseum: „Kwladark. z Pu.cr»-- , „4 
dłentelmenów“ Roi»« ..C«r wledeńsk'ego wek.“ I 
..Przygody w Mexiko“.

trudmoną w klinice kobiet Spółki Brac­
kiej w Chorzowie, rzekon.o wskutek włas­
nego niedbalstwa nie wezwała na czas 
pomocy lekarskiej do ciężko chorej po­
łożnicy, Jadwigi Piątkowej, która zmarła.

Za czyn ten h. odpowiadała przed są­
dem okręgowym w Chorzowie, który za­
sądził ją na 6 miesięcy więzienia, z za- 
wieszeniern kary na dwa łata. Od wy­
roku tego zasąd7om. wniosła apelację, b 
S* J Apelacyjny uwolnił ią od winy I
kary.

SZARLEL Apello: „Z»mar!e echo“ A „Hreulna Monte 

^SIEMIANOWICE Apollo. ’ „Dl. Clcbl. MX. v»m". 

Kan,TARNÓwSI0E * V *GÓRY. Nowoścłs ,.P« I Pw.dK»

“VIST* K«rdecu - !,iońTi Cte'
stochowy" Apollo: „Dl. Oebte tpLwim“ , „Pod Twoja 
obrona”. F -1«: „Od wleet«« do północy“ I „Rytm no­

we] Ame-ykl". _ „
WODZISŁAW. Słońc.: „Ostatnia carowa . 
KOPALNIA EMA. Helios: „W BlewoH džungli“ I

tadproa-am a oust« r Kea.OTem
NOWA WIES. Europa. „Jej k ólewska mość I „Don

KIClpiwLÓW. Apollo: „KoMeta. która nigdy nie zapom­

ni". Wstęp » groszy na každé ntlelsce
RADZIONKÓW. Apollo: „Syn Klnę-Koflga oraz

„rilp I Elap. syn iwie pustyni“.

KINOTEATRY W ZAOLEBTTJh 
jpsNOWIEC. Zagłębie: „Noc cudów“ Palace: „Ro­

dzin, Rotszyldów". Caslao: „Pleśń kozaka".
BEDZIP. Apello: . Uwodzlolelkf. Światowid: „Bun 

townlk" Nowości: .Imitacja tycia“
DĄBROWĄ. Ara: „Dla deble śpiewam". Ba|ka:

0n,( B-odwayu“ I „Poco pr: xwać".
CZELADŹ. Czar] : „Ludzie , / bleH".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
©Blś powtórzenie świetne) premiery komedii Marli

Morozowlcz-Szozepkowsklej. p t Typ A". Sztuk. ta.
dzięki niezwykle śmiało poruszanym w niej tematom 
w wołtl w Wnrst «w1e stereg protestów I dyskusyl. leci 
^no lo. ogólnie przyznano lei duře walory sceniczna 
Społeczne' I tfteracfcle. dlrtego cieszyła alę ogrotnr-Ti po-

o godz. 16 m. 30 po cenach popularnych „Ten I Tam-
- — St .Cu

Iraszny wypadek na dworcu kalowiekim
Bagażowy wpadł pod pociąg I wleczony został na przestrzeni

26 metrów
Dnia 8 bm. wieczorem dworzec ka- 

iwick: bjł widownią strasznego wvpio- 
ii. który poc ągnąf za soba śmierć P?a- 
Twiilka ko’e!owego. śp. Franciszka roi- 
ma z Ćwiklic. pow Pszczyńskiego 
I kryiyeznym czasie Fołtyn, zatrudn.o-
V na dworcu katowickim przy odwoże­

niu bagażu dwukołowym wózk em ręcz­
nym nic zauważył nadjeżdżającego po­
ciągu 1 wpadł pod koła parowozu.

Świadkowie tego strasznego wypad­
ku oniemieli początkowo z zer-żem-. 
Po chwili dopiero zorientowała się służ­
ba pociągu, że stało sie nieszczęście i po-

WZMACNIA MIĘCIE i NERV/V

JUouiha Zagtęiia

— ODROCZONA KONFERENCJA. Wczo­
rajsza konferencja z dozorcami dtimowymi o 
nowe warunki pracy została odroczona spowu- 
du niestawienia się przedstawicieli pracodaw­
ców. Odłożono również do )5 bm. konferencję 
z kop. Lipno w Łagiszy, o przedłużenie obec­
nego stanu.

— CHORUBY ZAKAżNL YV SOSNOWCU 
W ub. tygodniu w Sosnrvwcu zanotowano 27 
wypadków chorób zakrřivch: 2 na dur brzusz­
ny, 2 na piewcę, 9 na bloniicę, 4 ra »drę, 1 na 
rerę, 2 na krztusnec, 5 na gi u/.iicę, na jiglicę.

— BEJ i.ATNE KURSY WA.CZYWNICZO 
OGRODNICZE. Komitet Niecenia Pomocy 
Bezrobotnym w Czeladzi urząiza, począwsi.y 
od d.nua 17 bm., o gode, 10,30 rano, w robalij 
szkoły pows lechoe przy ul. Uęd titiskicj, bez­
platné kursy „adownic Fo-ogrwlii’,cze ze « spof- 
udziałem Towarzystwa Miejskich Ogródków 
Działkowych. Korzystać z tych Kursów bęrtzie 
mógł każdy chętny. Program kursów będzie 
ogłoszony.

— AK4DEM’A T>ovys/FCHNY*’H.
W kinie . Pałace” w Sosnowcu -idbyła s:ę aka- 
demja ku czci Prezydenta K. P., urządzo .• 
przez dziatwę szkół powszechnych ®r. 4, 13 f 
21. w ■v^'nvszej części chory, pod
kierownictwem p. Bergmana, wypadły hardzi 
ładnie.. Rew-'-'-îsi rył obór : arcerSKi,
wykonany przez chłopców jwd kierownictwem 
p. Wienzibtclkiego. Wypeimająca po brzegi sa­
lę pubi r 5 ’-.^nie okhs'cVaU wykonaw­
ców. (xy)

— ZGON RABINA. W nocy na fconotę 
zmar, w Będzinie rabio une,. .y Hersz He 
noch Lewin, przeżywszy lat 64.

Bśc s a Fabryk Dywanów

sprzeda zar^z z irwazi na pilne robo viąza • 
ma, za gotówkę kilka prima, ręcznie wią­
zany- h

dywanów i mosfków
o pięknych wzorach blisko za połowę cen> 
wartości. Pilne zgłoszeń« do .Polonji" pod 
nr. 3663.

jKccnifka Olkuska

— USUWANIE ZASP ŚNIEŻNYCH. Wsku­
tek w eJkic'1 opadów śnieżnych na drogach, 
łączących Olkusz z Krakowem, Mi-cnowem i 
Wolbromiem, oraz Zawiercie z Pilicą I W >1- 
bromiem. potworzyły się zaiory n.epjzwal? 
jące na komunikację autobusową. Na tycil 
odcinkach wstrzymano też normalna komuni­
kację autobusową w ostatnich kilku dniach. 
Obecnie dziesiątki bezrobotnych oraz htdn iść 
wiejska, zajęta jest oczyszczań em dróg t 
zasp śnieżnych. wsku*ek czego komtmkje]A 
autobusowa na tych odcinkach zostanie przy­
wrócona prawdopodobnie już Jutro.

— EPIDEA1JA GłYPY W 3EKUSZU, 
Wśród dzieci szholnych w Olkus^j wynikła epi- 
denja grypy. W klasach liczba chorych Iziecł 
dochodzi od 40—50 proc. Również wśród sta.- 
szych osób grypa i przeziębienie są liczne. W 
niektórych szkołach wiele osób z personelu nau­
czycielskiego również zapadło na tt chorobę. 
W średniej szkole zawodowej żeńskiej w Skał­
ce pod Olkuszem, »powodu choroby nauczycie­
lek i uczenie, nastąpiła przerwa w nauce.

— OBNIZhiWi. TAnSY ĆA LECiENIE W 
SZPITALU OLKUSKIM. Zarząd szpitala ol­
kuskiego, należącego do ri idy Pow atowej w 
Olkuszu, obniżył taksę ?a lecenie chorych w 
szp.ira.iu do 4 wzgl. 5 zł., zależnie od chi rooy. 
Chorzy z innych powiatów dopłacają do tej 
taksy I zł. Wskutek sddego przepemenia szpi 
fala powstał projekt rozszerzenia szpitala o 23 
do 30 łóżek w najbliższym casie.

— EPIDEA1JA DUR" BRi. EGO, We 
wa Ściborzyce, gm. Minoga (pow. Olkuski), 
wybuchła w tycu u,.uoru Dousz­
nego. Z czworna “óre zachorowały w
ub. tygodniu, jedno zmarło.

— Z WIDŁAMI I ivo^AMI. «ąd w Olku­
szu skazał mieszkańców wsi Koryczaay (Ol­
kuskie) Stanisława Bialoźeja, Stanisława Kyłę 
i Józefa Oalę za aężkie poDieie widiami i ko­
łami sąsiada Jana tialosa spowodu nieporozu­
mień o graiNrę, po roku wię ziemia z zawiesza­
niem kary n 3 lata.

— ZŁ SpORTU. Na boisku w Olkuszu ro 
zegra..e zostaną dzisiaj pcooludmu perwsze 
zawody pcmiędey drużyną fabryki „Wolbrom’* 
< drużyną gjr_. męskiego w Olkjsztu

ciąg zatrzymano dopiero wtenczas, gdy 
«^ź.vł Już ujechać około 26 metrów.
Z pod kół parowozu wyóoby to stra *q|e 
pokalecz om i ciało Fołtyna, który po od­
stawieni do sgpiłflp zmarł, nie odzy­
skawszy pr/ylonuioścl, I

Poobrznął sobie ganiło
W dniu 8. bm., o godz. I6.3U popełnił 

w swem mieszkaniu samobójstwo 3l>-letnł 
Jan Jagoda. za*n w Rudzic, w pow. Swię* 
GÆli’owickim. przy ul. Bytomskiej 51. 
Desperackiego czynu J. dokonał, pod 
r?ynaiąc sobie br/ytwa gardło oraz żyły 
lewej ręki. Przywołany na miejsce lekarz 
ftwierdzić mógł jedynie śmierć, t’owoiem 
samobójstwa był rozstrój nerwowy.
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/5Uc ulotno oiekoć
on. mjvôxno

Pom wierzy « tile lw®| młodości < lekkomyślnie uiywo szkodliwych ko*ma.’ 
łyków Zły puder rozszerza pory skóry i przyspieszo |e| więdnięcie. Lecx 
łatwo może Pani osiqgnqC piękny mat skóry metylko |e| nie nlszczqc 
lecz zache wujqc |ei urok twiezoici. Niezastąpiony puder A 6 A R I D nie 
zawiera me'alicznych domieszek, natomiast iest sporzqdzony ze sprcszko. 
wanych czqstek cebulek lilp biołe|. Ozięk. temu iest idealna odžywkq dlo 
sko/y do którei niedostrzegalnie przylega

PUDER A BAR ID PERFECTION

Oftciflisjace zeznania świadków
w proces 2 Jí er za i towarzyszy

Sensacyjną sprawę naczelnika Fil Urzędu 
Skarbowego w Katowicach, Her za ł tow„ roz­
patrywał już sąd przez ca‘e pięć dni. Mimo to 
nzprawa nadal budzi zrozumiale zainteresowa­
nie, szczególnie w sferach przemysłowych i 
urzędniczych. Jak dotychczas, rozprawę prowa­
dzono w szybkiem tempie. Codziennie trwała 
ona, po odliczeniu przerw, przez 10 godzin. L)n- 

. tychczas przesłuchano około 40 świadków z 113 
wezwanych. Zeznania niektórych świadków są 
bardzo niemile dla oskarżonych i dlatego śledtą 

. oni bieg procesu z coraz większem zaniepoko­
jeniem, które odbiła się na ich twarzach. A Iwu- 
kat Woźniakowski z Krakowa, pełen humoru, 
od czasu do czasu rzuca dowcipami, ośmiesza­
jąc świadków i wywołując salwy im'ecliu na 
~alrrji. Trzeźwych słuchaczy razi ten śmiech, 
gdyż sprawa jest za ponura i za pow tźna. Cho­
dzi przecież o ciężkie zarzuty przeciwko urzęd­
nikom. Nie wszyscy świadkowie, dotychczas 
przeslurham, szybko się orjentowali i dlatego 
aa niektóre pytania odpowiadali nielog.cznie. 
Zasadniczo jednak zeznania ich są stanowcze.

W poprzedniem naszem sprawozdaniu zaszła 
omyłka o tyle, że p. Stanisław Gałązka me ,est 
woźnicą, jak to podaliśmy, lecz urzędnikiem III 
Urzędu S iarbow:go w Katowicach Nazwisko 
p. Gałązki znalazło się pośród nazwisk woźni­
ców przez omyłkę.

Piątkowa rozprawa przeciągnęła się znowu 
ůo puźnych godzin nocnych. W dalszym ciągu

frzesluchiwano świadków tak dowodowych jak 
odwodowych. Celem zmniejszenia kasztów 

procesowych, sąd przesłuchuje najpierw świad­
ków pozamiejscowych, a dopiero potem miej­
scowych.

Zeznawała Karolina Hupp irtowa, która ku­
piła sklep od świadka Ernesta Szuca. Ten zwró­
cił się do niej i powiedział, że ma pośrelnilia, 
który spowoduje wydanie klticzv od zamknię­
tego przez Urząd Skarbowy sklepu, jeżeli da 
Í.P00 zł. dla urzęd.iika, przyczcm wymienił osk. 
Matykę. Później świadek dowiedział się, że po­
średnikiem mini być osk. Siegreich. W sprawie 
otwarcia składu wniósł świadek skargę do są­
du. Wówczas Matyka groził świadkowi, że je­
żeli nie zgodzi się na natychmiastowe wycofa­
nie skargi i zapłacenie dotychczasowych kosz­
tów sporu, to bezzwłocznie uprze Ja skład na 
licytacji. Sw. Huppertowa, obawiając się tej 
groźby, istotnie takie zobowiązanie podpinała, 
pnezem zaraz wydał jej osk. Matyka klucze od 
Bkladu. Po jakimś czasie skład został ponownie 
zamknięty. Siegreich pobral od świadka, rzeko­
mo dla urzędnika skarbowego 30u 71 gotówką 
i 200 zł. w wekslach oraz towar. Weksle te 
nie zostały dotychczas wykupione.

Osk. Siegreich wyjaśnia, że nigdy .ite mó­
wił o urzędnikach, a pieniędzy żądał za pośred­
nictwo.

Jadwiga Wojtyczkowa z Nowej Wsi, po­
twierdziła zarzut aktu oskarżenia, że prz 1 spo­
sobności płacenia raty podatkowej w III Urzi 
dzie Skarbowym, wręczyła do rąk osk. Maty ki 
153 zl. Mimo jej ądania - osk. Matyka kwitu 
nie wydal, oświadczając, że przy sposobności, 
gdy będzie w Nowej Wsi, kwit przynieś e jdy 
kwitu nie otrzymywała, posyłała do Matyki 
męża i' p. Sopę, by dnw edzieli się, czy te 150 
zl. zostały wpłacone do kasy. W kasie stw iei - 
dzono, że suma ta nie wpłynęła. L-zednik, któ­
rego o to pytano, odpowiadając jej mężowi, za­
krył twarz aktami I uśmiechał się. W czasie zaj­
mowania w mieszkaniu świadka różnych pizea 
miotów, osk. Mrtyka namawiał ja. by została 
Jego kochanką. Ostatnie zeznania składa św-a- 
dc< z widocznem zażenowaniem ł oburzeniem.

Następnie zeznawała KIl j Strokoszowa, 
właścicielka sklepu towarów elektrotechnicz­
nych w Nowej Wsi Gdy miak zaległości po­
datkowe, zjawi! się u >pj osk. Matyka i kupił 
aparat radjowy za około 600 zl. Aparat ten zo­
stał mu dostarczony do mieszkania. Gdy ipotnt- 
nala się o pieniądze za kupiony aparat, osk. Ma­
tyka wpłacił 50 zl. Później zgłosiła się żona osk. 
Matyki, która kupiła żyrandole i żarówki elek­
tryczne i również wpłariła 50 zl. Gdy Stroko­
szowa upominała sic o zapłatę i w tym celu zja­
wiła się w mieszkaniu Matyki, próbował ją znie­
wolić, do czego Jednak nie doszło, gdyż naro­
biła krzyku. Pewnego razu zjawli się Matyka 
i Sobota w jej składnie, prosząc o wystsweme 
kwitu, gdyż zam.erzają zapłacić resztę nale/iiu- 
ści za nabyty towar. Świadek wypisał kwot, jed­
nak zauważył, te osk. Matyka nic ma zumlaru

EJacić, a chce wejść tylko w posiadanie kwitu.
trokoszowa przeto kwit podarła. DriL a; Stro- 

koszowa składu już nie posiada, gdyż została 
zlicytowana.

Püiïÿtsj fl MSW.

Wielkie wrażenie wywołały zeznania świad­
ka Emanuela Kołodzieja, kierownika składu p. 
Strokoszowej. Zeznał on, że osk. Matyka yrzed- 
sti wił się jego pracodawczym jako kawaler 
i był u niej goszczony. Wypili razem przy jtd- 
nei libacji litr wódki. Na poczet zakupio.j.-go 
aparatu radjowego, wpłacił imieniem Matyki 
osk. Sobota 50 zł.

Osk. Sobota wyjaśnia, że wyłożył za p. Ma­
tykę 50 zl., gdy otrzymał z kasy skarbowej dje- 
ty za podróże służbowe. Rozliczenie pomiędzy 
nimi już nastąpiło.

W dalszym ciągu świadek Kołodziej z obu­
rzeniem zeznaje, te osk. Matyka zamawiał go 
na rogi różnych ulic, obiecując zapłacić za apa­
rat radjowy. Nigdy jednak na umówioneni miej­
scu się nie zjawiał. Świadek zeznał, że p. Stro- 
kiszowu poleciła mu przeriwko Matyce wnieść 
skargę do sądu, czego jednak me robił, bo Ma­
tyka był kierownikiem egzekucyjnym Urz-du 
Skarbowego. Razu pewnego osk. Alatyka świad­
ka wyrzucił z mieszkania, gdy upominał się o 
zapłatę za kupiony towar.

Odiiowiadając na zeznania tego świadka, 
osk. Matyka wyjaśnia, że p. Strokoszowej me 
lesi nic winien, gdyż towar zapłacił. Twierdzi, 
że jest w posiadaniu kwitów, które w dalszym 
ciągu rozprawy przedłuży.

W sobotę r erwszy zeznawał świadek Inż. 
Jerzy Weyoa, który na podstawie akt Śl. Urzę­
du Wojewódzkiego referował sądowi sprawę 
zarejestrowania samochodu marki „Ford". Sa­
mochód ten był zarejestrowany pod nr. Śl. 7333. 
Urzrd Skarbowy zawiadomił Śl. Urząd Woje­
wódzki, że samochód został sprzedany w dro­
dze licytacji publicznej osk. Różyckiemu. Do­
piero w zaświadczeniu, przedłożonem świadko­
wi przez osk. Różyckiego, Urząd Skarbowy w 
nawiasach napisał, że samochód został sprze­

dany z wolnej ręki.
Spokojne i rzeczowe były zeznania <wład 

ka Leona Chomy, b. książkowego inż. Kozyc 
kiego, świadek ten zeznał, te nic wszystkie na 
szvny zakupione z wolnej ręki przez p. Kó/yc 
kiego, zostały wp’sane po objęciu fabryki ď 
spisu inwentarza. Nie umie świadek wyduma 
czyć, dlaczego do spisu inwen arza me wciąg 
nięto kupionych z wolnej ręki samocudow. 
Natychmiast po objęciu fabryki inż. Różycki ka­
zał swoim pracownikom szacować nabyti jvzed- 
mioty. Oszacowano na 272.000 zi. To szacowa­
nie wydawało się jednak osk. Różyckiemu za 
niskie i dlatego wezwał łni. Zn.iocklego. Cale 
oszacowanie było przygotowane, a p. inż 
Zmłocki tylko potwierdził. W tym czasie osk. 
Róžvcki staral się o kredyt.

Świadek Choma zalegał w Urzędzie Skarbo­
wym z kwotą 142 zl. Zajęto mu czterolamnowy 
aparat rad:owv. a oszacowano go na 300 zł., 
on sam zaolacił za aparat 560 zł. Pierwsza licy- 
taca nie doszła do sku*ku. O innveh llcvtacjach 
świadka nie za v'adomiono. a później dowie­
dział sie w policji, że aparat kupi) osk. Matyka 
za około 50 zł.

Osk. Herz wyjaśnia, te o każdej licvtacp 
powinien bvć dłużnik zawiadomiony, jednak 
Urząd Skarbowy nie potrzebuje przesyłać mu 
rozliczenia.

Prokurator zadaje osk. Strzałkowskiemu na­
stępujące pytanie:

— Modele oszacował łnż Zmłockt na 11.000 
zl., a poprzednio twierdził pan, że modele le zo­
stały przez osk. Różyckiego spalone, gdyż nie 
były nic warte.

Osk. Strzałkowski: 85 proc. tych modeli zo­
stało spalonych, gdyż takich maszyn już dzisiaj 
się nie wvrabia

świadek Emanuel Sot: ik kupił na licytacji

Buciki ctlii pycp aioMsljja sin
W Mikołowie wydarzył się wypadek 

samobójstwa, popełnianego z niezwykle 
błahych przyczyn: Do tamtejszego za­
kładu św. Józefa przywieziono stäsca, nie­
jakiego Brodowskiego, zam. w Mikoło­
wie, który w celu samobójczym napd się 
kwasu solnego. Pormmo natychmiastowej 
pomocy desperat zmarł.

Jak się obecnie okazało, Brodowski 
targnął się na życie, spowodu niepuro-

so*zumienia ze swą córką. Kupiła ona 
bie przed niedawnym czasem buciki, z 
których samobójca nie bvł zadowolony i 
nakazał córce odnieść je spowrotem do 
składu. Córka nie chciała jednak zadość­
uczynić prośbie ojca.

Stwierdzono ponadto, że Br. miał od­
cierpieć karę 8 miesięcy więzienia. ! to 
najwidoczniej było tekże przyczyną tra­
gicznego kroku.

15-LlCIE DOSTĘPU DO MOSZA
Odezwa Ligi Morskiej ! Kolonialnej

.»UJ

15 lat temu odzyskaliśmy wolny do­
stęp do morza. Stanąwszy mocną stopą 
na wybrzeżu, utrwaliliśmy naszą wolność 
oollty czną i gospodarczą. Wolny dosięi; do 
morza, —to nasz najw.ększy skarb i źró­
dło potęgi Rzeczypospolitej!

Wiekowe zaniedbania nasze w dzie­
dzinie morskie! odrabiamy w ży w o!o- 
wem tempie! Własnym wysdk em zbu­
dowaliśmy Gdynię — pierwszy dziś port 
na Bałtyku. Granica morska spełnia dziś 
rolę płuc gospodarczych Poiski. Dokona­
liśmy tego, że 2/3 wszystkich tov.arów 
w obrocie z zagranicą przywozimy i wy­
wozimy przez dwa porty poisiite, Gdy. 
nję 1 Gdańsk.

W latach następnych musimy dopro­
wadzić do wszechstronnego wykorzy­
stania własnego wybrzeża. Rozwiniemy 
bezpośrednie stosunki handlowe z kraja­
mi zamorskiemu Zwiążemy gospodarczo

Macierzą.
przetwór-

ośrodki polskie zagranicą z 
otworzymy w.elki przemysł 
czy na wybrzeżu. Rękami robotnika pol­
skiego z matenjaiow krajowych budować 
będz.eniy okręty handlowe 1 wojenne. 
Na straży naszego stanu posiadania nad 
morzeni czuwać b?Jzie sina marynarka 
wojenna. W oparciu o morze pokonamy 
piętrzącu się przed nami trudności.

OBYWATELE!
15-tą rocznicę odzyskania dostępu do 

morza upamiętnijmy czynem. Nie 
szczędźmy ofiar na Fundusz Obrony Mnr. 
skicj (konto P.K.O. Nr. 30.680). który 
utrwali panowanie Polski nad Bałtykiem 
Zapisujmy się do Ligi Morskiej I Kolo­
nialnej, jedyntB organizací społecznej, 
stojącej na straży morsk:ego rozwoju 
Rzeczypospolitej.

Lł-ra Morska | Kolonialna.

Zdrowie 

dziecka 
w rękach matki
W zimie szczególnie organizm dziecko 
wymaga wzmocnienia i uodpornienia, 
gdyż w tej porze roku, nawet lekkie 
przeziębienie spowodować może nie* 
bezpieczne dla zdrowia komplikacje. 
Emulsja Tranowa f. Scotta zawiera ob* 
fitujqcy w witaminy A i D tran leczniczy, 
oraz hipofoshty wapnia i sodu. Dzięki 
temu wzmacnia ono wydatnie orga* 
nizm dziecka, pobudza apetyt, wzmaqa 
wzrost i powoduje przybieranie no w a* 
dze Dzieci chętnie przyjmuję Emulsję 

Tranowq Scotta, gdyż

Iest przyjemna w sma*
tu i łekkosirowna. 

Zqdajcie zawsze pra* 
wdziwej Emulsji Tra* 
nowej wyrobu firmy

SCOTT
A BOWNE S A.

WAk' tAWA
Ceno od Zł. 2.—

w „Silesji“ 3 maszyny, z których były wymott* 
tuwane różne części. By maszyn tych ..tógł uży­
wać, musiał różne części kupić od Nuutwicha.

III Urząd Skarbowi przez urzęi' ;a Krzy* 
mińskiego wezwał świadka Jerzego Dziaczkę, 
by oszacował obrót w fabryce Wagnera. Obrót 
był podany na 800.000 zł., a świadek po obliczn- 
mach oszacował obrót na 1.200.000 zł. świadek 
ten widział Jako członek komisji szacunkowej, 
tę osk. Strzałkowski przychodził do biura ostt 
Matyki. Osk. Herz wyraził się uo św. Dziać-ki, 
by kupił fabrykę Wagnera, bo będzie licytowa­
na. Na to świadek odpowiedział mu, że na to me 
ma pieniędzy. Osk. Strzałkowski wyrazi! się do 
świadka, że zięć Jego, Różycki, tanio kupił I»* 
brykę | zarobił na tem 100.000 zL

Wiele wesołości wywołały zeznania Iwładka 
Alfreda Czopika, któremu opowiadał św. Szy- 
bielsi, że osk. Matyka zamówił u niego kilka 
par trzewików i nic chce teraz płacić, lak świa­
dek się wyraża „stał się siódmy cud świata", 
gdyż o tej rozmowie dowiedziała się policja i 
następnego dnia został już wezwany do prze­
słuchania. Puzatem świadek ten mc ważnego do 
sprawy nie wniósł.

Sensację wywołały zeznania b. kasjera Spół­
dzielni Oszczędności i Pożyczek w Katów icacłt- 
Zalężu, Konrada Winklera. Dyrektorem tej kasy 
byt osk. Widuch. W Spółdzielni „») osk. Mcjy- 
ka pożyczył na weksle 500 zl. Weksel te o był 
iyrowany przez p. Augustyna Rzepkę. Matyka 
przez kilka lat ni- płacił długu, a gdy świadek 
zamierzał oddać weksel do protestu, wtanczas 
osk. Widuch wyraził się do niego: „l)aj Par 
spokój, bo to jest związane z maszynami „SJe- 
sji“. Sw. Winkler jednak weksel dał do pi Mě­
stu. Potem telefonicznie wezwał Matykę, by za­
płacił dłi-g. Na to Matyka zażądał, by wydano 
mu weksel, a on da nowe weksle. W kilka dni 
potem Matyka rzeczywiście zjawił się w biurze, 
1 zobaczywszy weksel na biurku, zabrał weksel, 
nie wpłacając pieniędzy. Św. Zagómik kilka­
krotnie żąda! zwrotu weksla. Osk. Matyka na­
reszcie zwróci) stary weksel, wykreśliwszy jed­
nak na nim nazwisko żyranta p. Rzepki. Na­
stępnie wręczył trzy weksle na 500 zł., podpisa­
ne przez siebie i brata Stanisława Matvkç. We­
dług zeznania świadka Zagómika, Spółdzielni 
chodziło orzedewszystkiem o żyranta Rzepin, 
którego właśnie zamierzała zaskarżyć.

Obrona dążyła do udowodnienia, że po­
życzkę zaciągnął nie c*k»rżony lecz jego hrai 
Stanislaw Matyka. Osk. Widuch jednak wyjaś­
nił, że pożyczkę pobrał osk. Kazimierz Mat>na.

Ri-szta świadków, jak szofer Franke, Józef 
Arndt t Jan Wencel, do sprawy nic nowego me 
wniosła. Na tem rozprawa została przerwań« 
do potiiedz.alku godz. 10.

•
W czasie przerwy sobotniej TZprawy doszło 

do niebywałego incydentu. Mianowicie nasi 
sprawozdawca sądowy został w niekulturalny 
sposób napadnięty przez urzędnika III Urzędu 
Skarbowego w Katowicach, Stanisława Gałązkę. 
Napad ten wywołał ogólne oburzenie. F. Ga­
łązka zostanie pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej. W

Kwasem siarczany m w oczu
Zanach na wiejską piękność

W ł ośrttu, pow Będziński, miał miejsce 
straszny wypadek, który wywołał poruszenie 
w caijj wsL

W iib. piątek weczorem do mieszkamj 
Bretnerów zaptrknł utezn.iny młody mężczyzna 
oroaząc o chwhç rozmowy z 17-letmą Janku, 
Bictnerówuą.

Osou nic ten wywołał dziewczynę dn siem, 
chcąc jej rzekomo wręczyć list.

W chwili, gdy dziewczyna znalazła się w 
siem, rozległ się ta {te -ej krzyk, a u ecly do­
mowo cy wybiegli * izby, oczom ch przedsta­
wiał się w rf jik

Na ziem Etżaia fchetuerówoa, Jęczą; i wijąc

się z bołu. Oka-ało «, że na dziewczynę do­
konano zamachu, zapumocą kwasu siarcz/wie- 
go, którego całą ilasz>tę nieznany osuomu wy­
lał Jej na twarz.

Po dokomwiu zairachu, sprawca zbiegł i 
dotąa nie został leszcze ujawni >nv. l)z<ew* 
czynę. której o-«- utrata wzroku, uuieéšvZuao 
god cąiiucę
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9» Chcemy ^recować, pomóžde nam !
Strajk urzędników „Grodźca“ - 0 nadzór przymusowy

991

Zgodnie z zapowiedzią, pracownicy 
umysłowi Tow Grodzieckiego, porzucili 
wczoraj prace, protestując w ten sposób 
przeciwko przedłużeniu opcji „Saturnu-

#
Jiconi&a Śląska

— DYŻURY LEKARSKIE z ramienia Kasy 
Chorych pełnią 10 bm. w Katowicach: Ur. Neu- 
kirch (3 Maja 33, mieszk. Matejki 5) i dr. Bo- 
niai >n (Kościuszki 23); — w Che rzowlc zaś: 
dr. Riedel (Chorzów U — 3 go Maja 12) i dr. 
Lex (Chorzów III — Kościelna 1)

— WYKŁAD O ODDŁUŻENIU W ROł. 
NICTW1E zostanie wygłoszony w nie­
dzielę, dnia 10 lutego r. b., o godzinie 1,30. 
w dużej salce Katolickiego Domu Związkowe­
go w Katowicach, ul. Marjacka (obok k iścio- 
ła). Wstv'p jest wolny i wszyscy, których te­
mat dotyczyć może, są proszeni o przybycie. 
Po wykładzie będzie dyskusja i referent, dyr. 
Banku Ludowego w Katowicach, p. A. Kęsa, 
udzielać będzie wyjaśnień na zapylania o spra­
wach związanych z akcją oddłużeniową.

MĘŻOWIE KATOLICCY PRZE „IW 
AGITACJI SEKCIARZY. W Siemianowicach 
na zebraniu K. S. M. przy paraty sw Krzy.a 
uchwalono protest przeciw ag.tecjn sekcwskiej 
podczas pogrzebów Mianowicie już po raz 
drug' przy pogrzebach na t#«nie lecznicy bp. 
Brpoi.iei w Siemian, wicach agitatorzy tej sekty 
bezfci nme wygłaszają swe herezje i mowy agi-

WIELKI 5BCHÔD ŚWIĘTA PAPIESKIE- 
GO W MYSŁOWICACH. Dziś, w niedziele, 10 
b. m. Mysłowice będą obchodzić uroczyście 
13-sta rocznicę Koronacji Piusa XI. O godz. 10,30 
J E ks bisk. Broniboszcz będzie celeo.-owal 
šumě pontyfikal.ią: po sumie odbędzie się po 
raz pierwszy w sali ona „Union' wielka aka- 
demja papieska z wykładem ks. Choromanskie- 
co z Kolt i um O. O tytu tów w Krakowie.
B — PRELIMINARZ BUDŻETOWY MYSŁO­
WIC NA ROK 1935-36 jest wyłożony do 14 bm. 
w głównej Kasie miejskiej do przejrzenia dla 
Interesu,ących się tern obywateli miasta. Po 
upływie tego terminu preliminarz będzie przed­
miotem obrad Rady miejskiej.

— 12 APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH 
W nocy na 7 bm. włamano się dr składu ap­
tecznego Emila WożmaKa w Mysłowicach? 
przy ui. Pszczyńskiej i skrad'.toiw ogółem 12 
apainaîii-u fonograficznych, kilkanaście brzytew 
I żyletek, oraz większą ilość różnych kosmety­
ków, nieustalonej dotychczas wartości. Na 
Bu zj .»cu spruwey pozostawili świder i łom, któ- 
iym posługiwali się przy włamaniu.

— KRADZIEŻ PRZEWODÓW TELEFO­
NICZNYCH. W dniu 9 bm. zgłosił w poleji 
eawiadowca stach kolejowej w Chebziu, w 
pow. S wi ç l uol i lo w-ick .m M kuIski, dou isząc, te 
tego samego dnia rano mez.na.ii! c srrimicy skra. 
dl. na szlaku kolejowym CUebzie — Rud* 
6 przewoJi w telefonicznych.

— ODCZYT DLA BEZROBOTNYCH W po­
niedziałek, dnia 11 lutego o godz. 6-tej wiccz^ 
(18) wygłosi prof. Ryszara Jajku trzeci wykład 
z cyklu o znajomości ziół lekarskich, dla bezro­
botnych miasta Chorzowa w lokalu T. v- L. 
przy ul. Sobieskiego nr. 3, parter. Oaczyt nosi 
tytuł: „Janie części ziół leczn-czych należy zbie­
rać i jak je należy przechowywać“.

— INTERESUJĄCY ODCZYT W T. C. L. 
W CHOPZOWIE. W niedzielę, 10 bm. o godz 
17,30. w sali wykładowej T. C L. przy ul. So- 
biesk- go 3 w Chorzowie, wygłosi interesu,ący 
odczyt, ilustrowany obrazami świetlnemi, doc. 
Oraw. jagiell. dT. Edward Pasendorfer — p. t. 
„Śląsk przed mfljonamł lat“.

— DYŻUR LEKARSK* | APTECZNY W 
TARN. GÓRACH. Ud s<»t>oty p>>iudiaa dj po- 
* itdziałku rana peta dyiur lekarski p. dr. Ha- 
ger. Dyżur aptecz/ny od &<jboty wieczora do 
następnej soboty pełń? apteka „Pod F^ula- 
pem . (Pi)

. — BRUTALNY NAPAD NA KOBIETĘ. W 
*ai ii ty'^^aretn niejaki |ózef Gaioułewski 
îuV'ar^0W*c’ Pow- Rybiwcta, wybił sztachetą 
Kilka ■szyb w lokalu Miki, gdzie odbywała s.ę 
zabawa publiczna. Udy na płdw »,v.e w >sz,a 
zona dzierżawcy lokalu, Kuuišowa, (i. julerzyl 
kobietę tak silnie sztachetą w gtj’vç, że nie­
wiasta padła bez przytomności na ziemie, a 
równocześnie doznała zlamunia prawej nogi 
powyżej kostki. Ufiarę brutalnego napadu od- 
stawruno do szpitala, a sprawcą napadu zajęła 
Się policja, (r)
- REGULACJA RZEK W POWIFCIE 

PSZCZYŃSKIM. W ciągu zeszloraanycli prac 
około regu'a ej., rzek 1 strumyków na całym 
te.re.ine powiatu Pszczyńskiego, któn trwały 
do końca grudnia ub. r„ wykonano rob *>■ na 
przeHrzenj około 15 km I tak na rzece Wiśle 
wykonano prace na przes jrzenl 5 km., na 
Pszcizynce 3 I na Korzyńou 5 km. Ogólna su­
ty* kosztów tych prac wynosiła 1.753.0Ü0 H

pracach regulacyjnych zatT ilnl>ne b. ly 
Z oebotnoee drużyny robotnicze. W tym roku 
prace okuło regulacji rzek prowadzone będą 
przez tu^y drużyny

— ZLÓDZ1 JE W HURTOWNI MONOPO- 
LBWEJ. Dnia 8 bm włamali się nieznani spraw­
cy do hurtowni wódek monopolowych w * 1 * * * * .u- 
t.Jjrru przy ui Powstańców, skąd skradł- 77 i.- 
t-lo spirytusu (razem 77 litrów) oraz 30 bu­
ter k półlitrowych spirytusu, wartości 995 zł 
Złodzieje łup swój ooweźli furmanką, na co 
wskazują Alady kół. (pg)

— DYIcUR APTECZNY W LUBLIŃCU. W 
niedzielę, 10 pełni dyżur w Lublińcu „Nowa 
Apteka“ przy Rykl|<u D"*ur nomy w czasie od 
e do 15 bm. pełni „Apteka pod Ortem", przy ul. 
Lompy, (pg),

wi“, oraz projektowi zamknięcia kopalni.
O godzinie lO w sali zbornej odbi l się 

wiec pracowników umysłowych, na któ­
rym przemawiał sekr. Zw. Pr. Um. i H. 
p. Ostrowski. Zebrani pracownicy stwier­
dzili szkodliwość przedłużającego się 
si rajku rcbotn:.iów. co może sprowad ,ć 
fatalne następstwa i stwierdzili. te soli­
daryzują się ze strajkiem .ytko wtedy- 
ieielł prowadzony on będzie prze2 orga­
nizację zawodową.

Po przemówieniu p. Ostrowskiego, 
słuchanego również przez strajkujących 
robotników, uchwalono dwie b. znamien­
ne rezolucje, które jutro Komitet Pracow­
niczy przedłoży p. starośce. inspektoro­
wi pracy \ Urzędowi Górniczemu.

Uchwalone rezoiucte brzmią:
„Zebrani w dniu 9 lutego «935 r. pracowni­

cy umysłowi Tow. Grodzieckiego wyraża,,? 
protest przeciwko decyzji Rady Nadzorczej, prze­
dłużającej opcję oferty Tow. „Saturn” w spra­
wie wydzierżawienia całokształtu Interesów 
Tow. Grodzleckiego.

Decyzją swą Rada Nadzorcza stwierdziła, 
że nie bierze zup dnie pod uwagę losu pracow- 
trików, którym gro» utrata pracy. Wobec tak 
nłeobywateNldego stanowiska większości ak- 
cjonariuszów p -acownlcy umysłowi Tow. Gro­
dzickiego stwierdzają, że użyją wszelkich 
možlivych środków w obronie swego warszta­
tu pracy.

Rada Nadzorcza nie odppwkd: iała nawel 
na list pracowników, dając dowód zupełnego i 
ich lekceważenia.” *

W drugiej rezolucji zébrant zwracają 
się z prośoą do właJz o n.edopuszczv>n e 
do zamknięcia ich warsztatu pracy. Tow. 
Grodzieckie posiada duże zapasy węg'a i 
dochodową elektrownię, przyczem kosz­
ta produkcji są nawet nłższe niż w innych 
kopalir'ach, dzięki czemu w razie udzie­
lenia pomocy rządu, posiaûa wszelkie 
wi rutiki sa mr dzielnej egzystencji. Pra­
cownicy proszą o przydział dodatkowej 
licencji, uig w spłatach danin publicz­
nych i świadczeń społecznych, ewentual­
nie wprowadzenia zarządu przymusowe­
go, Któryby doprowadził do uzdrowienia 
gospodarki przedsiębiorstwa.

Ponieważ kopalnia miała wczoraj wy­
słać transport węgia t. zw. „grysiku“, 
część strajkujących urzędników, podjęło 
pracę, dokonując wysyłki. Świadczy to
0 Ich wielklem wyrobieniu społecznem i 
zawodowem.

Jak się dowiadujemy, ze źródła do­
brze poinformowanego, jedno z więk­
szych przedsiębiorstw w Zagłębiu ma zi- 
m’ar złożyć ofertę na wydzierżaw tonie 
kopalni Tow. O rod "deckte go, jednak cze­
ka na wi gaśniecie opejt ..Saturna“. To­
warzystwo to chce prowadzić kopalnię
1 zagwarantować pracę wszystkip obec­
nym robotnikom i urzędnikom. Pad ř'ó 
zatem na'eży. że do zamkn ęcia „Orodź- 
ca“ władze nie dopuszczą.

Pracownicy umysłowi w Zagłębiu
w walce o swe prawa

W zwfąidni * reduiccją 40 pracowników 
pis« Gwarectwo ..Hr. Renard", Związek Pra 
cownlków Umy äi^wycb Interweniował u 
władz. Po szeregu kwrierencyj Gwarectwo 
pisy jęto »powrotem do pracy 10 zredukowa­
nych. Jednak w liczbie tej anj jednego związ­
kowca. Ma to być dla nich kara za organizo­
wani* walki o swe prawa. Związek odroi-ć >1 
się ze skargą do ministra Opieki Społeczne], 
który w tych dniach przysłał do dyrekcji 
Gw. „Hr. Renard“ Ikt, z poleceniem przyjęcia 
zredukowanych członków zwiątku. lak zała­
twi poiéctniro ni.nis-tra Zr "ząd Gwarectwa nie 
wiadimo.

Nasfciwek zwppwtedelanei obnlłkł olać nr 
botnCkom 1 urzędnik ym w WarszawsWem To­
warzystwie Związek Zaw. P. P. H i P ta­
tet wen]'rwał u wlad.z centralnych, które przy­
dzieliły dodatkowy kontyngent Towarzystwu. 
Dzięki tomu Dyrekcja tegoż ziezi/gno wała e 
obniżki pîaC.

Zarząd kop. ,,Kofcrioiszln“ w Jawaratrie 
zapowiedział zamknięcie kopalni | redukety 
całej załóg], mrtywując to bralknenn zamówień 
na węgld. Interwencja Związku i w tym wy­
padku spowodowała podwyższenie kontyn­
gentu, oe uratowało był kopatei a * nią byt 
kilkuset pra-urwnków I Ich rodzin.

Deficytowy tóżet i ppoMa dl BiefcÉa
C najbletirlejszych zanemniano

jak donosiliśmy Już przed kilku dniami, ko­
misaryczna rada m. Bielska uchw iila na ostat- 
niem posiedzeniu budżet na rok 1935-6. Budżet 
ten jest deficytowy tak w wydatkach zwyczaj­
nych, jak i w wydatkach nadzwyczajnych. De­
ficyt budżetu zwyczajnego wynosi Id:.^ zł. 
Nie może być inaczej, jeżeli nawet bi dżet przed­
siębiorstw komunalnych wykazuje deficyt 
20.661 zL (W ostatniem n iszem sprawozdaniu 
deticyt przedsiębiorstw miejskirh wskutek znie­
kształcenia telefonicznego podany był jako 
deficyt całego budżetu, co niniejszym wyjaśnia­
my). Wydatki nadzwyczajne w uchwalonym 
budżecie przewidziane są na 767.000 zł. W y- 
datki te mają być pokryte i. dotacyj skarbo­
wych i funduszów zapomogowych względnie 
Funduszu Pracy. Bez budżetu nadzwyczajnego 
gospodarka miasta Bielska jest dziś nie do 
pomyślenia, gdyż w pierwszym rzędzie ■ cierpia­
łyby rzesze bezrobotnych, których miasto nie 
mogłoby zatrudnić spowodu braku jakichkol­
wiek na ten cel funduszów w budżecie zwy­
czajnym, który już i tak jest wysoko deficyto­
wym Tu musimy napiętnować stanowisko pra­
sy niem.eck.ej, która występuję przeciw budże­
towi nadzwyczajnemu, wbrew interesom mas 
bezrobotnych miasta Bielska. . i.

Zrównoważenie budżeiu miasta Bielska nic 
Jest rzeczą łatwą, zadłużenie bowiem miasta, 
otrzymane w spadku po niemieckiej i sławetnej 
gospodarce, wynosi 13.802.580 zł., same zaś 
procenty od tej sumy wynoszą 726.050 zł., 
mniejwięcej więc sumę budżetu r,au-, wy czujne­
go, przewidzianą preewrzme na roboty pu­
bliczne, na spłat- zaś długu budżet przewiduje 
tylko 237.070 zł.

Ogólnie na spłatę procentów I 'ługów 
budżet miasta Bielska pochłania około 40 proc. 
dochodów zwyczajnych, ściśle 39,71 proc. Nie 
można tu też zamilczeć spri wy że wodocis gi 
miasta Bielska przynoszą dzisiaj miastu 362.700 
zł. dochodu, dzięki jednakże budowie osławio­
ny zapory w Wapienicy, na spłatę samych pro­
centów za długi zaciągnięte na budowę tej za­
pory, potrzeba aż C3",570 zŁ tak, że faktycznie 
wodociągi przynoszą deficytu 296.870 zł., i ten 
to właśn e deficyt pokrywany jest z gazowni 
miejskiej, która daje zysku 3?i>.211 zł W tego 
rodcaju gospodarce finansowej miasta Bielska 
leży tajemnica bielskich, najdroższych w Pol3ce 
cen wody, gazu, no i prądu elektrycznego, za 
co muszą płacić przedew'szystkiem najszersze 
rzesze konsumentów tych artykułów codziennej 
potrzeby w gospodarstwie domowem.

Na deficyt miasta Bielska nie wpływa by­
najmniej jedynie syturcja finansów t tęga mia­
sta, lecz również wydatki administracyjne, a 
szczegółu* emerytury oraz odprawy, które wy­

noszą około 33 proc. wszystkich wydatków, 
związanych z administracją miasta Bielska 
W dziel I. na Zarząd ogólny, łącznie z wydat­
kami rzeczowemi, przewidziane jest 484.341 z... 
7 ïPiro na wydatki osobowe 411.261 z!., emery- uíy “aś pochłaniają aż 154.770 zł., nie licząc 
20 tvsiecv darów z łaski i wprost wierzyć się 
nie chce te w wielu wypadkach emerytury 
przekraczają pensje naiwyższych urzędników 
magistrackich, a «ą nawet takie, które do- 
hodzą do 10.000 zł. rocznie. Emerytury ponad 

3 000 zł nie są wcale w budżecie miasta Bielska 
rzadkością. Dodać należy, że gdy pozycja eme­
rytur wzrosła w ostatnim tylko roku 10.000 zł., 
to pozycja, wsparć dla bezrobotnych nie wzro­
sła ani o grosz, mimo wzrastającego bezrobo-
Cia Szczególnie smutnie w tym budżecie wy­
glądają pozycje oonoszące się już nietylko do 
potrzeb kulturalnych, ale i oświatowych. N p. 
na powiatową bibljotekę nauczycielską mieści 
sie w budżecie aż... 100 zł., również na Instytut 
śląski 100 zł.; sumy te mówią same za siebie. 
- Rozumiem" dobrze, żr wysiłki Konusana 
rządowego miasta Bielska idą zepewne w kie­
runku naprawy tych stojunków, ale bezwątpit- 
ma wyniki nie są takie, jakie moźnaby osiągnąć, 
gdyby sprawa gospodarki miasta Bielska zosta­
ła rozwiązana ni płaszczyźnie szerszej, pod 
kątem widzenia interesów szerokich mas; i to 
niJt ;lko przez Zarżą n miasta Bielska, lecz tów- 
nież przez Zwierzchnie Władze, które bezwa­
runkowo powinny wkroczyć, i to bardzo ener- 
gi mie, jeszcze w sprawę w dawnej menťcck-ej 
gospodarki, która Jbocnie ciężary na miasto 
Bielsko sprowadziła, a za które wspô’winowaj- 
c r «opierają częstokroć wysokie emerytury.

Sprawy zadłużenia miasta Bielska i skanda­
licznej gospodarki z okresu budowy zapory nie 
można uważać jeszcze za zakończoną, bo i i a- 
ma budowa nie jest jeszcze też skończona, nad­
zwyczajny budżet miasta Bielska przewiduje 
:eszcze na uszczelnienie muru zapory 191 000 
zł. Wszystko to don aga się poprostu wy­
świetlenia tego skandalu i pociągnięcia Winnych 
uo odpowiedzialności, nawet materjalnej. 
Zwie: zchnie Władze powmne też przyjść mia­
stu z pomocą, przez obniżenie odsetek. Wystar­
czy chociażby wymienić Województwo Śląskie, 
które od sumy długu 3.702 785 zł, pobiera od­
setki w wysokości 7 proc. rocznie. Tak v.ysoka 
stopa procentowa jest dla miasta zabójczą.

Obecny budżet miasta Bielska napewno 
wyglądałby inacze,, guyby uchwaliła go nowo 
obrana Rada m.ejska, która pjtrahłaby maleść 
pozycje, w których poczynićby można znaczne 
oszczędności, oczywiście nie kosztem najbied­
niejszych. Przy tej okazji trzeb i jgogrustj na-

BUNT ŽOLADKA
ŁATWO ilíMJERíYC..

Niedomagania żołądkowe odbierają 
dobre samopoczucie, encrgję do pracy 
i wyczerpują organizm. Francuskie 
zioła The Chambard usuwaią zaparcie. 
Cena torebki gr. 35.
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Krwawe starcie między koziowitami 
w Łodzi

W związku z zatargiem między „ftr 
skupami“ mariawickimi, nastąpiło tei 
rozdwojenie wśórd wyznawców tej sek­
ty.

W okolicach Łodzi liczba mariawitów 
zmalała. Najwięcej zwolenników „kozło- 
wityzmu*' posiada bezwątoienia Stry­
ków i Ogierz. gdzie jednak daje się za­
uważyć pewne otrzeźwienie wśród ma­
riawitów i powrót na łono Kościoła ka­
tolickiego.

Na terenie m. Łodzi istnteje większa 
świątynia mariawicka, przy ul. Francisz­
kańskiej i tam też koncentruje się naj- 
w ększa ilość mariawitów.

Onegdaj przed świątynią mariawicką 
na ul. Franciszkańskiej doszło do słarda 
między dwiema grupami „kozłowitó v“. 
Jedna grupa, wypow adając się za „bi- 
skupem‘‘ Kowalskim, chciała objąć w po­
siadanie świątynię, na co nie zeîwol'la 
grupa łódzkich marjawitów, opowiada­
jąc się za ..biskupem“ Fe'dmantin.

W wyniku bójki ki'ka osób zostało 
dotkliw'e poturbowanych, którym pomo­
cy udziel.1 lekarz. (tl)

Jhoçxam
jiadiową

FONTEDZIM FK. Il LUTEOO IłJI R.
Katowice. 6.43 Audycja poranna. 11.57 Sygnał etam. 

1703 W idomoSol met«orolo©lcnio. li. 10 Pły ty. 13.03 
Płyty. 15.35 CtJuta Giełdy Zim ewo-Towarewol. 5 48 
..O-utaina starycii tańców". |«.45 „Jugosłowian!* w 
iwiferdadl* psycLodogiiornein". 17.00 gecjtal skrzy.ico yy 
Wlaolawa KoohaAsŁiege. 17.33 Arje operowe. 17.50 ..O 
raiskilca jrtak tch i Jch Ludewtech”. 18.00 „Carne, Vile" — 
tetłeton. 18.15 Piyty óla diled. 18.45 OhraieY dla dJiect 
». t.: „ímia sie Dhlóbol. łmlal"... 19.25 Kronika h-rr- 
cerslka. 10.30 „Warszawa w «negdvett Pn'sa“. 19.50 
Wdadomoiol aportowe 20.00 Muzyka lelua. 2. 00 Koncert 
muzyki LJtJwskJeJ. 21.45 ..Tizłwy clali ludzklero". 22,13 
uzyka taneczna. 23.0.4 Muzyka t.neczna.

Warszawa (1339.3 m) 8.45 Audycja poranna. 12.10 
Koncert pupulamy Iplyty). 13 05 Utwory charakterystycz­
ne Iplyty). 15 45 ..Oodatoa sta.ych tańców". Kotvcert or­
kiestry kamtraHtJ. 17 00 ReoMal skrzypowy. 17 3a 
Arie operowe. 18.15 Orkiestra „Odeon" Iplyt"). 18.15 
Obrazek dla dzitcJ 19.50 Felieton. 20 00 Muzyka lekka. 
21.00 Koncert nrizykl UtewsMel. 21.45 Odczyt z cyklu: 
..Dziwy olała ludzklegu". 22.15 Muzyka taneczna.

Kruków (293,5 m) 6.45 Audycja poranna > Warszawy. 
12.10 Koncert symfoniczny z płyt. 13.05 Plein! 'plytyj. 
15 43 „Godzina atairyoh tańców". Koncert ork kameral­
nej. 17 00 Trunsm. i Warszawy. 18.13 Muzyka a .płyt. 
18.43 Audycja dla dtíeoi z Warszawy. 20.00 Koncert * 
Warnauwy 21.00 Koncert muzyki lUewshiej z Warszawy. 
22.13 Muzyka lekka i tanecznu

KONCERTY ZAGRANICZNE.
W met w (315,8 m) cedź. 6 33. 12.00. 16.30. £ .23,
Msaiolan 13« 1.0 m) goda, li .30, 1730. 20.43.
Praga (470,2 m) godz. 12.35. 17.45. 20.30.
Wiedeń (506.8 mj godz. 11 30. 16.10. 17.40, 20 00,
Budapešti llSu.l tui godz. 12.05, 18.30. 10.3Q.

TANIO KUPICIE ZEGARKI 
I WYROBY ZE ZLOTA 
srobrne I alpakow* n?krv- 

cla stołowe 
tylko u fachowca 

EM3L STHLFR 
K^TOWJCE^Vgo^JMa^fc

HurtcwniKów
dla rozlewu piwa
butelkowego oraz sprzedaży ulw; i 
beczkowego na p-'w. Rybnicki. Ka­
towicki, Mysio w iek) i Tarnogór-kl. 
POSZUKUJF SIE ZAR\Z. Zgłusze­
nia „Polonia“ Chorzów pod ,.B. 299“.

piętnować obłudny gios prasy nienreckiej, 
która lamentuje nad tego rodzaju stanem, za­
pominając, żę nie kto inny tylko właśnie Niem­
cy są sprawcami tego stanu rzeczy w Bielsku, 
zarównu jeżeli chodzi o przeszło 13 000.000 :ł_ 
długu, jak i o to, że oudżet tegoroczny został 
'uchwalony, przez komisaryczną radę Nię kto 
inny przecież, tylko właśnie wszystkie grupy 
niemieckie, dzięki swoim nieuzasadnionemu pr v 
testowi wyborczemu, uniemożliwiły zebranie się
i ukonstytuowanie Rsdy miejskiej z wyb rru.
Zwierzchnie władze powinny ze względu na in­
teres miasta załatwić ten protest, w możliwie
szybkiem tempie, aby nareszcie miasto Bielsko
otrzymało normalny Zarząd. (naJt
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areszcie...N
/rozumiałam!

|at tir dotych- 
czak postępo­
wałam. poświę­
cając najwięcej 
czara pielęg­
nowaniu cery.
—„Nie a_w*
łam aobie >ed- 
nak sprawy.
Jak pociqga 
mężczyzn ko­
bieta. roztaczająca wokoło słrblr sub­
telny i modni) zapa< L Od czasu. t>dy 
zacręłam używać doskonałej wodjj 
kwiatowej

Fleurs de Varsovie 
CrCpe Setin

wyrobu fabryki „Lotos“, powodzenie 
moie uzros o niepomiernie. Dzli otacza 
mię ról wlrJbicie i.

Kup dzit jeszcze oryginalny flakon 
taj cudownej wody kwiatowel, a nigdy 
tnnei używać nie bçdz'esz.

€ennrft
na

Jlasionm
roysyła na życzenie

Ipnfatny ffiłod Jlesion
iTelesfor Ctmianonsfzi

ro doznaniu — Szkolna 0*

zł. 160.- »y*Ł 
SINQER

gvurntow. maszyny do 
tztca L przy bor. do haftu, 
-nereżków. i rowama td. 
Dosts a a do ksżd miejsc 
na koszt fitmy. Ilusłr. cen­

niki wysyła bezpłatnie. Ce. trata Maszyn 
araltćw, Aleja D.ellowaRa 109.

Wszyscy kupu ą losy tylko 
w znanej z szczęścia 

kolekturze

CtiarzdUł I. ul. Wolności 47 
tel. 411 -19. - P K.0.305089 

Główna wygrana:
1.000.000 Zł.
Ciągnienie już 19 lutego br.

l/4 losu tylko zł. 10.— 
Zamówienia listowe załatwia 

się odwrotną pocztą.

iMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinlliiiiciiiiiiiiiiiiiiiiii

PIANINA
pierwszorzędnej jakości po cenach 
najniższych poleca wprost z fabryki 
największa fabryka pianin w Polsce
B.$0ilflE8fELD, BVDfiOSMÏ

Skiai tabryezny
Katowic«, ul. Kaiciułlkl 16

Tel. 34P9H
Okazrjnle sprzedam fortepiany 
I pian na zagr-inlczne mato używane.

-------------- -

CENNIK NASION r'",'h *kwis:owych fi.my. •• lafion’
skład nasion w Kranów i, Basztowa L 17. 

na roli 1939 wyszedł z druku I wysyła się m każ te żądanie bezpłatnie

!*• Sp z ogr- 
por.

rospocsynalA i'u 3-go marca
filie/ inltka cen biletów na wszystkich 
OU fO llnjach kolejowych w Niemczech

Wszelkich wyjaśnień udziel«
Das Lslpxlqer Messami leiatla (Deutschland) 
lub honorowyzazlępea na Górny Śląsk I Śląsk Ciesz i sWi 
Dr. W. Zowe, Katowice, ul. Drzymały 311. tel.330-74

Partii» Woisttowa w «aionlcarir
przystępuje w miesiącu kwietniu 1939 r. do budowy

posadzki kamiennej
-T kościele garnizonowym w Katowicach 

Powierzchni. 400 tn kw.
Firmy reflektujące na podjęcie alę tej roboty zgłoszą 

oferty do Probc.zc '» ParafJ Wojskowej w Katowicach. 
U'. Kopernika nr. 8 do dnia 15 marca 1 35 r.

INFORMATOR ZIELARSKI“
czasopismo poświęcone sprawom zielarstwa w Polsoe, 
numer pojedyńczy 20 groszy.

„PRZED OBJEKTYWEM-
mlesfęcznlk poświęcony fotografu amatorskiej, oraz 
wszelkim nowośdom technicznym. Jak n. p. radjoama- 
wstwu Cena egzemplarza 20 groszy, abonament rocz­
ny 2,00 dote.

.PORADNIK KOSMETYCZNY-
rtowe oea^opismo roSwi^cone ■»smetyce I Mstfente. 
Cena egzemplarza 20 groszy. Nakład Zwrązku Drogt- 
r ‘ Stów Rsp] Polskiej. Poznań, ul. Mwa 7. Konto cze­
kowe P. K. Ö. Poznań or. 209.192. Numc,y okazowe 
bezpłatnie.

LU. N. 1/30. W sprawie kornoursowej 
Bartos wyznaczono t^rman zebrani» 
wierzycieli, celem zbadania końco­
wego rachunku I powzięcia uchwały 
o zniesienie postępowania na dzień 
30 marca 1935 r. godz. 10 pokój 21 
tut. S'i'du. Lubliniec, dni? 28 s‘ ycznl* 
1935 r. Sąd Grodzki.

Restauracja I Kawiarnia
OBYWATELSKA
KATOWICE, ul. M. «tsudsklego 63. 

PRZLBÔJ SEZONU

Komicy muzykalni
Ulystąpy Onetu .BBRHARQYM

od dnia 9 bm. tylko 'etika dni 
SATYRA. — HUMOR. - ŚMIECH, 

wstęp wolny.
Polecamy smaczna kuchnię, ptelęgrw* 
wane napoje po cenach umiarkować 
nych. — O liczny udział prosi

Gospodarz -•'Sllberstalo.
Codziennie darad tg. — Lokal «rrwrr* 

ty do godz ny 3-dej rano

POCZĄTKUJĄCA porno ;mca 
buchaltera potrzebna. Oferty 
.Tolonja“ pod „Inteligentna 
895 d“.
5ZOFŁR - MECHANIK do sa­
mochodu ciężarowego z przy- 
Ezepką „Praga“ potrzebny. — 
Pierwszeństwo mają cl. którzy 
podobn, m samochodem kiero- 
wal:. Oferty do „Połouji ’ pod 
nr. 894,1

POSADĘ rządcy adimln.strato- 
ra młodszemu rolnikowi ze 
szkołą rolniczą rdstąpię Zglcr 
sezma do „Polouji“ pod nr.
924 d. ‘ ______________
POSZUKUJE zdolnego agenta 
na Śłąsk-u. Poważny artykuł. 
\\ iaduímiuí' .łPolorJa“ Sosno­
wiec. 934 d
SŁUŻĄCE,1 ze znajomością go­
towania p'rszwtujr. się od za­
raz. B. Sommerfeld, Katów e, 
Kosuuszki 16. 283
MAM do oddania pracę na
1.090 m* posadzki parkietowej. 
Oferty do „Polon Ji“ pod nr.
281.

POSZUKUJE zdolnych carze,*c 
pnzedsiawiie.eli (lek) do od­
wiedzania urzędów i prywat­
nej klienteli na Górnym Ślą­
sku. Prowizja 10—15 procent 
płatna natychmiast. Kaucja za 
kole>KcJę 5 zl. P.erwszeństwo 
mają byli urzędnicy. Kałuwice, 
Stawowa 3. 1 p. JVl?rniorj t‘‘ 
dtilanni© od 4 —7,
REGISTRATOR fachowy, obe­
znany z prowadzeniem regi 
etrutury | archiwum aktów, 
"iajohętne.J były urzędnik są­
dowy, hipoteczny hrb adwo­
kacki w tym dziale, poszuki­
wany zaraz. Zgłuszenia z po 
damem warunków do „Polo- 
aji“ pod .poważna Instytucja“.

938 d

INTELIGENTNEGO ucznia ao 
«araki zegarmistrzowskiej przyj 
tnie Fr. Dyba. zegarmistrz — 
Pszcayna. Dworcowa 19.
MŁODA panienka ce zna'umio- 
śoią niemieckiego do posyłek 
potrzebna. Stawowa 3 „Mar- 
moryť*.

PIERWSZORZĘDNYCH sprze­
dawców (czynie) także kułon- 
nv poszukuje si^ dla Polski, 
celem odwedzai.ia prywatuej 
k.ientell dla sprzedaży pokup- 
nego artykułu goapxlarczego 
w cenie 50 gr. (każda gospbJy- 
in kupi jąca). Zgłoszeni,, w po. 
ndedtialek t wtorek od godz. 
9—18, Fabryka Ma*zyn l Wy­
robów Metalowych „Minerva“, 
Katowice. Moniuszki 5,

KRYNICA. Spieedatm. wj-dizler. 
żawię lub zamienię pensjoca-t 
na podobny na Śląsku. Zgło­
szenia „Pol on ja“ Sosnowiec 
pod. „Miejscowość letmsicrwa".
LIMUZYNA „BENZ - MERCE­
DES". 6-osoLowa, świeżo la­
kierowana. motor po gxsiiera»- 
i:ym remorace. wybPi« luWsv- 
sowę nowe gumy. okazrjrałc 
■do sprzedania; Ofeiy .(Polo­
nii" pod nr. 633 a.

DOM z restauracją w*- śla­
dem koLoraJalnym, 10 minut 04

BI VIRA LIST A, poisko-nłemicc- 
kl, z własną maszyną do pisa­
ni* postukuje posady, nawet 
za najitnr eSzem v'yna&rodrt 
nlem. Oferty do „Połoraji“ pod 
„Saraiodzielny 947 d".

dworca, bardzo tamo sprze­
dam. Zgłoszenia „Polcwij' ’ 'pod 
ar. 917 d.
MAGIEL ELEKTRYCZNA, oo*
wą tanio ypTizedam. K-aitowice, 
Kozielska 9. 911 (J

SZOFER, lat 20, trzeźwy, su­
mienny. z praktyką ślusarską 
postukuje zajęcia. Oferty do 
,Po!unji‘‘ pod nr. 942 d.

DO SPRZEDANIA mała kotka 
(rasa perska). Kaowiec, ul ca 
Dnzymały 22 podwórze. Jalo- 
wiedzki. W d

BUCHA UTĚRKA . BILANSI- 
STKA. prowadzi księgi, spo­
rządzą bilanse — ewentl go­
dzinowo. Zgłoszenia pod ,,H. 
935 d“ do .Polonji“. ,035d

SANKI eteganotae wyjazdowę
1 pojtdi ńcz<e. bryozki oraz in­
no wozy w wieli,.m n yborze 
sprzeda tanio: J. Marx. K< to. 
wice Słowackiego 26, telefon 
34-798 930 d
DOM stary wTaz i nowa l-p{ę 
truwą oficyną, w śródtiiieścm 
Katowic, z placem do dale41] 
budo.^y sprzedam lub zaamc- 
nię na mn.„jsz>y w okobcy na­
wet dalszej za dopłatą. Oferty 
pod „1.200 mies-ęoŁnie" do 
„Puloutil”. *23 d

SAMODZIAŁY (hone spone) 
leszczkuwskie, sukna, koce, 
lniane wyroby poleca nowo- 
otwarta filja Komana Żurow­
skiego. Katowice, Kościuszki 2.

901 d

WSPANIAŁY GABINET męski 
nowy, kaukaski onzech. oka­
zyjnie tan+o do sprzedania. — 
Katowice, Wandy 1, mleszk. 7.

276

NOWY dom piętrowy, rogowy 
ze sklepem, okazyjni* sprze­
dam. Oferty do „Poionjr pod 
„Mysłowice 939 ď*.
I ADN Y dom w Wlelkch Pie­
karach, wybudowany 1911 r„ 
12 pokoi, ogród, chlewy, za- 
mfieinię na dom w Niemczech 
lub sprzedam. Mieszk? jie bę­
dzie wolne. Oferty do tPoJo- 
nji" pod nr. 284.

SINGŁJł Maszyny do »życia- 
mereżkarkt okazyjnie, ttfnk> 
sprzeda: Katowice Ü1 w ,ka 
24a. 163
PIANINA 1 FORTEPIANY 
światowej stawy marki. Ar 
riold Fbiiger. Kalisz. Szopena
9 poleca po cenach fabrycz 
i.ych Ftlec, Katowice, 3-g > 
Maja 2< 162

SKR7YPCE koncertowe do 
sprzedania w cen'e 300 zl. Ks. 
lan Banaś. Biała k. Bielsk?

288
MASZYNY do pisania wszelkie 
system« tamo sprzedam Ka­
row ce Stawowa 3 ,R, mont“

BARDZO bogato rzeźbione 
biurku dębowe jest io iprzc 
da ula. Katowice, )\aa;dy 10, 
mieszkanie 8. 287

FORTEPIAN krótki, ms.rłrj za- 
sramczne] bardzo tamo sprze 
dam. Oferty dc „Polonji“ pod 
nr 946 d.

PLAC tudowiapv w RyL.ťku 
do sprzedania. Gibier, uł. Rudz. 
ka n.r, 24. 286

PARCELA 3.000 m* około no­
we! katedry, ióg ulicy Wita 
Suwojza 1 Biskupa Lią eckiego 
dos przedan:a. Zgłoszenia: Ka­
towice. BIsk. Lisieckiego 8. Jan 
Maj.
K AMIENICA. 40 ibłkacyj. re­
stauracja. sklep. Dochón rocz­
ny 7,76, zł Cena 52 000 zł.
DOM nowy, pięi ublkacyj, 
title wy, stodc' i. 3 I n. rgl 
pola. Cena 7.000 zł. Souzena 
Wn-io ..Transakcja". Katowice, 
Kościuszki 2.
KAMIENICA z resuanrrac ą I 
kinem, siowodn choroby tańitj 
do sprzeda-iia. ,,Transakcja“ — 
Katowice. Kościuszki 2.
SAMOCHÓD ciężarowy 6-tc- 
nowy marki .Praga“ mało uży­
wany. na pneumatykach, na 
chodź e. zarejestrowany, oka­
zyjnie zaraz do sprzedasra. — 
Wiadomość: Kairwic^, Raci­
borska nr. 48, m. 2. tel. 313 49.

944 d

SCHODY kręcone re stopnia­
mi dębowemi. mało -żywane, 
3 m. wysokości tanio do sprze­
dania. Właśc ciel domu G. An- 
dreszha. Szarlej, Piekarski 11.

POSZUKUJE pokoju t obiada­
mi u Inteligentnej rodziny na 
ul. Pranousk.e] wzgl. w pobli­
żu. Ofe ty do „Polonji" pod 
nr. 929 d. ______
POSZUKUJE pokoju umeblo­
wanego a osobném wejściem. 
Oferty do „PolonJ-“ pod „Po­
kój".

JGwkaum

POSZUKUJE 3—4-pokojowogo 
meszkania w jxdud.iiowed czę­
ści Katowic. Czynsz półroczny 
zgóry. Oferty do „Polonji" pud 
or 892 d.
4-POKOJOWE mieszkanie z 
przynależność and na głównej 
ulicy za zezwcieraem Urzędu 
Mieszkaniowego do wynajęca. 
Oferty „Po anja” pod nr. 951 d.

3 POKOJE z kocłuńą w Piotro­
wicach natychmiast do wyna­
jęcia. Oferty do „Po*/njd“ roń 
nr. 928 d.

URZĘDNIK ETATOWY, bez- 
dztcimy. poszheje 4-ipck^jowe- 
g,o mi-eszkar a, s'icmccznbgo z 
przynależmśdami w stairym 
domu. na I pięaze w Katowi­
cach najchętniej przy Piacu 
Mla/ki hi/D Woiności, wprost 
od gospodarza Zgłoszenia do 
„Połon ji" pod nr. 900 d.

OKAZJA. Sprzedam dobrze za­
prowadzony skład kolonialny, 
delikatesów, wöde» 1 wina. 2 
duże okna wystawowe, w uaj- 
lepszem położeniu miasta. — 
Czynsz z mieszkaniem 120 et., 
do objęcia 6—10 000 zł. spo wo­
do zmian fam.lijnych. Oferty 
do .Pulonji* pod „Gotówka”

279

DOBRZE zaprowadzony skład 
mebl, i .rumień spowodu śnwer 
ci do sprzedania. Zgłoszenia do 
„Polonji“ pod ar. 930 d

3 WIELKIE sklady na ul. Ro- 
śoiusizhj tatychm.ast do wyna­
jęcia. Wadomość: Laudon. r!a- 
towact. 3 Maja 21. 932 d

PIEKARNIA w Poznaniu, do­
bre) dzielnicy bez konkurencji, 
masť yny moutry. spowodu sto­
sunków lodzmnyoh sprzedam 
Zgł^zenia do .Par" Poznań 
pod 53^60. 285

2 POKOJE m biuro z gaia- 
żem w śródmieściu od ca/aa 
uo wynajęcia. Oferty do ,Po- 
'onji" pod 289.

tJautUx tiÚýcAour.
JEUNE Française donne le­
çons de français ..Jeannette“-
ANGIELKA e Londynu udziela 
.ckcyj, konwersacji, gramat" - 
ki i literatury. KatJ.vice, P.4- 
sudskiegu 10 m. 4. Telefon nr. 
30-233. 896 d

LEKCJI Języka poLkiegc po­
szukują u rutynowanej nauczy* 
ciełk Polki, najchętniej u atn >- 
rytow»neJ nauczycielki języka 

polskiego szkoły średniej. Ofer 
ty do „Polonji" pod nr. v50d.

PI kNISTA udziela lekcy) giy 
fortep ar.owej. Śwta lectwa. 2 
złote za goizinę Oierty do 
Polonji" pod „Rutyna". 912d

KAWALER poszuku; e parany 
do lat 26 w celu maovmonial- 
nytn. pos aJaląctJ około 10—15 
mórg pola lub małe gospodar­
stwo, nadające się pod założe­
nie ogrodnictwa (posiadani 
właant -materiał zakładowy). 
Rcflefct jąee pannr rc ;rtcą la* 
skav’> złożyć oierty. (Dyskre­
cja zapewniona - zwrot po do. 
bíznv honori wo) pod .Ekcnon, 
— Ogrodj ik" do „Dolon."“.

SZAFĘ żdrzną t kaseťke uży­
wane. okazyjinir kupię natych­
miast. Oteriy z podań.cm cen 
do „Polonji“ pod nr. 922 d„

KUPIE auto używane, w bar­
dzo dobrym stanie, ewentual­
na wymiana z dopłatą Orerty 
..Pokmja" pod ,Auto 93bd“.

NOWY domek z ogródkiem do 
15.000 zl. wartości za gotówkę 
iub wpłatę kupię w miejsco­
wościach: Katowice. Ligo,a.
Pii trowTce. Pośrednictwo wy­
kluczone Oferty do .Połonji" 
pod nr. 931 d.

KUPiĘ pianino za zotówkę. — 
Of-rty do „Polon,ji‘‘ po<1 nr, 
282.

otótmme 'P
*■' -łt À ,

STROJENIA i reparacje forte­
pianów i fisltarmunjj wykonu'* 
tachuwo j tanio B. Sommer- 
felti — fabryka p.anin. Katowi­
ce. Kościuszki 16, tel. 34898.
MÓW DOBITNIE!*j-edym. nrZ 
zawodna metodą udoskonala­
jąca wymuwę ; usuwa wszelkie 
jej wady, daje czystą piękna 
dvkcjç. Tylko 1.90 groszy. — 
Warszawa. Złota 59 A, m. 23. 
Jelonek. Wysyłam za zalicze­
niem. Żądać bezpłatnych prv. 
sDektów.

AKUSZERKA JaKuDuwska Z 
długvJetnią praktyką w kJi:d- 
kaJi położniczych, Częstocho­
wa. III Aleja 49. Przyjmuje za­
mówienia. udziela porad Dla 
niezamożnych ustępstwa.

MI€S!iC2NY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWANO cO-
MU PSZ-EZ AGENTÓW ZŁ.3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZT-Ç 
Z-Ł.3,-PRZY ZAMÆ'.ViENIH W UR/.EDZIE OOCZTOW/M Z-Ł.5,-

'»CtOSZf ZWYKLE PO CR, ZA 1 WiRSZ Ml LIM El ROV/Y pr7' ,,q SZPAb 
O.VYM -IKłADZIE.OGŁOSZENIA FEKSTCMÏ POZŁ1.-Z-A Wl-RSZ A \ U METR. JEDNO- 

SZPALTOWY ^H7V ^SZPAl.r.W.M UKŁADZIE.OCŁOSZiNlA NA 1.1 OSTATNIEJ STRC 
NIE O SOKOLOROWE O 50.DR02EJ,OGŁOSZENIA DROBN-E 20Gk.SŁOWD

■n
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W rocznicy wol ny aesko-polskiei
Frœiwîizdî Ksiwer# Uunik flW«!ka o Í!íf^ C eiiyńs'« w ł®ko

. . * « *_ i

, W Pfotnastoletnią rocznice wojny cze- 
Sń rpolskrej z kilkumesięcznem jednak 
cpo.menlem pojawił się na półkacli księ­
garskich jKid powyższym tytułem pa- 
uiięloik dowódcy frontu polskiego w wt>j- 
11 e czcsko-polsk cj, gen. Latiníka.

Po roku 19i6 wyszło kilka publikacyj 
113 teniat przewrotu w C.eszy liskiem 
v r. 1918 . wypadków z tem zdarzeniem 
i vyRżanych w 'następnych latach. Było 
w mcii niedużo obiektywizmu i synte- 
ti wznych rzutów dziejopisa, zato sporo 
fantazji w nakręcaniu zdarzeń- Książka 
Latiníka w stosunku do tych wydawaictw 
k >rtystn'e się wyróżnia, ale j ona ma 
swoje cienie.

Generał I atinlk przybył na Slask 
y pierwszych dniach rządów Rady Na- 
r tlowei . objął komendę nad oddziałami 
v. yska po’skiego na Śląsku p> generale 
Aleksandrow czu. Zadanie jego nie było 
łatwe. Było trzeba tworzyć same pod- 
S a wy si 4 wo skowej bez pomocy War­
szawy w chwili gdy niebywałe zmęcze- 
r ï wojiią budziło niećlieć do służby Woj­
skowej. Tymczasem zarówno pewne Ko­
la wojskowe, iak niektóre czynniki Rady 
Narodowej już w listopadzie lQlÿ r do­
strzegły. że Czesi, 'niezadowoleni z’gra- 
n cy, ustalonej umową 7. 5. X- 1918 r go- 
i l;:>, sie do najazdu. Niebezpieczeństwo 
\o lekceważyli, niektórzy wybitni ludzie 
z Rady Narodowej, a niestety także War­
szawa- ........................

Sza’afâ wtedy wojna ż Ukraińcami na 
vschodzw a trudności, związane z po­
czątkami butiOwy Państwa, były nenia* 
p i -ita T iększą pomic z głębi Polski 
ticzy-ć tlie było można. Przeciwnie w t|j 
ciężkjej chwili najj.epsze oddziaiy wojską 
po'skiego, zorg Wizowane prze Radę Ną- 
ïodows poszły pod L. ów. W ki'kana- 
Scié dni później nau Śląskiem rozpaliła 
S ę łuna krwawej wojny.

Czy komenda wojsk polskich była 
w całej pełni na tę ewentualność przy- 
gitowana? Niewątpliwie, robiono, co 
było możliwe, ale te możliwości nie były 
duże. Zawodzili nieraz ludzie, którym 
powierzono ważi.e działy tych przygo­
towań. Jeżeli tylko przypomnimy spra­
wę uzbrojenia ludu ś'ąskiego w tak 
zwanej milicji, to rfestety cała akcja 
w tym względzie obfitowała w dużą re­
klamę. ale nie było w niej na wielką m.a- 
rę roboty organizacyjnej, sięgającej do 
głębi Na piśmie było milicji kilkanaście 
tysięcy, .nieco mpiej w j kazał już pochód 
demonstracyjny, zaś liczba, którą uru­
chomiono vv‘chwili najazdu czeskiego, nie 
stała w żadnym stosunku do liczb, poda­
wanych na papierze.

Sity, któreir.i rozporządzało duwódz-
? wojsk polskich, były za słabe, by 

Gawic opór znacznej przewadze wojsk 
czeskich. Wojska polskie musiatv się 
cofnąć, gdy na odcinku Bogum na doszło 
d.> nieoczek'wanej katastrofy. General 
I a'ttnik w książce swojej mówi o „p u* 
lap^e-, -v którą się Czechom wciągnąć 
dał dowódca tego odcinka. Z przedsta­
wienia przebiegu tych walk w książce 
gen. Latiníka j z bezpośredmeh wiado­
mości jednak wynika, że niep wodzenia 
na tym odcinku, które pote.ni mocno za- 
cążyly nad sytuacią, należałoby nieco 
ostrzej ocenić. Nie czynię tego ze wźglę- 
do na bohaterską postawy w ojsk po.sk;cli 
bod Skoczowem i ze względu na te licz­
ne oiiary krwi. które zadecydowały o za­
wołaniu sie czeskiego náporu.

Te zacięte walki aż do rozstrzygają­
cej bitwy pod Skoczowem w dniu 19 
tycznia 1919 r. autor opisuje szczegóło­
wo. prżyta jzając obfity i ciekawy mate­
riał. który dla dzlejopisa może mieć nie­
małą wartość. Załączone szkice ułap u- 
niożiiwiaią należyte zorientowanie się 
w danych sytuacjach. Jest to najlepsza 
część książki. Tu autor, jako wojsk .wy, 
zna azł się na pewnym gruncie i mu te- 
r ui przez niego nagromadzony, ma w u k* 
rzą \\artość historyczną, aniżeli praca 
majora - dypi. Pr/yby'skitgo, oparta na 
samych ty'ko źródłach-

Ks.ążka Latiníka opisu:e także dosyć

szczegółowo te wysiłki, które pod ęti 
v, sprawie Alaska po zawarciu zawiesze­
nia broni Czesi, niechętni umowie pary­
skiej pomimo zawieszenia brom piobuią 
nowych walk i, jeżeli ostatecznie doszło 
ir, mo wszystko do zreaI;zowai..u umowy 
paryskiej, to tylko ďatego, że wszelkie 
walki, podjęte z ich strony pom mo ca- 
wicszeuia broni, skończyły się mepowo 
dzeniem- Rycerskości po stronie czesk ej 
w walkach tych niestety me było i to 
może w niemałym storni u przyczynia s.ę 
do tego osadu. Który wciąż zatr wa 
stosunki obu narodów.

Generał Latiník przytacza taąże szcze­
góły opisów w ojny czesku-poisktej na 
podstawie >ródel czeskich (Pekarek), by 
potem przejść do nakreślenia burzeń 
z okresu przybyca na Śląsk konitsyj mię 
dzy sojuszniczych, aż do •»djebiscyńowcł 
wlwznie. Część ta, jakoteż część, po­
przedzająca dział, poświecony działaniom 
wojennym, jest znacznie słabsza, a cza­
sem zawiera wręcz błędne szczego.y, jak 
ten że dyr kolei Koszycko-Bogum nsk ej. 
T s c h i k f r e i, lamentując, przyrzekł śp. 
ks. Londzinowi lojalne ustosunkr .vainc 
się do nowej władzy- Ks. Loudzina tarn
■nie było. , . ,

Pierwsza część książki przedstaw.a 
się najsłabiej. Opisując przeb eg woj 
py czesko - po’skiej należało poświę­
cić więcej uwagi tej zaciętej v alce 
z ' Czechami o duszę polską, jaka szalała 
na przelotom wieku XIX i XX w zagłp 
biu JstrawskoKUrwdiskain. W walce tej 
am ks. L o n d z i n. aci dr. Jan M i c h e i- 
ć a, me brali i większego uuz.atu. prze­
ciwne, obu. wlaszczą zaś temni ostatnie­
mu. niejednoKrotnie v.jrtykano. -'byt ła­
godne ustosunkowanie się jo Częchów. 
Na, terenie Zagłębia;działało: s^erep wy­

bitnych i setk! mniejszycn działaczy. Juz 
w pierwszym dziesiątku ’. XX obraz 
tych walk nakreślił Mieczysław J a* 
rosz w książce: „Gdzie wuUa wre.
Na olbrzymią marę zakrojony ruch o- 
światowy, zacięta walka przy każdora­
zowych wyborach gmnanycli i_ wpisach 
szkolnych. zasługiwały na \vznuankę, je­
żeli opis wojny czesko puisk ej au :or pra­
gnął poprzedzić rzutem ua rozwoj sto­
sunków narodowych w Cieszynskiem 
z początkiem XX w'ieku.

Nasuwają się również pewne wątpl.- 
wrości przy czytaniu działu, dotyczącego 
okresu komisji plebiscytowej. Autor pró­
buje ujawnić tóżne pomysły ro iwiązan a 
sprawy śląskiej. Sam nie był zwolenni­
kiem plebiscytu w warunkach, wytwo­
rzonych umowa paryską j miodami rzą­
dzenia kem sji p ebiscytow-ej. Autor ża- 
łu e między mnemi, że nie utrzymała s’ę 
koncepcja radcy Czap .ńskiego, dążiea 
do pozostawienia Polakom Karw'ny bez 
wąskiego 100-proc- polskiego pasa pod­
górskiego Gnoinik-Jabłonków. Nio chce­
my sprzeczać się z autorem o to, czy 
czynniki m ejscowt wogóie mody s:e go­
dzić na odstąpienie Czechom bodaj 1 gmi­
ny polskiej, raczej sądzimy, że v tych 
sprawach powinien był decydować rząd 
Soński. Natomiast autor lepiej byłby u* 
czynił, gdyby nazwiska radcy Czapliń­
skiego zbytnio nie reklamował, gdyż 
dział .przez -niego kierowany w Rad' e 
Narodowej, nie ma całkiem jasnej Karty, 

spjro clenia pada i pa nioktóiych &" 
izi, w. dz'iile tym zajętych.

Nie sądzę, by jakaś inna polityka hi i 
mogła uratować sprawa Cićszyńskiigo 
w okresie plebiscytu- Było można spra­
wę *.e: rozwiązać cylko na oaiu wad« 
w styczniu 1919 r., na to bfäftlo *ání Sa.

Skoro zaś przed załatwieniem >.po;u cze- 
sko-po'skiego zaskoczyły :ias nesiazs>* 
ścia wujemie na wschodzie, los oąsk4 
Cieszyńskiego był przyp.eczętowa n- *

Być może, że śmiały czyn. iudimścl 
miejscowej w i. 19^0, podobny co. po» 
wstania górnośiąsk ego byłby vJofaf .oc- 
wrócić sza'ę i bodaj odwlec dzcyzję d> 
ruka 1921. W memencie dćcyduiący.Ti 
prezydium Rady Narodowej mi taką de* 
cyzję się zdobyło i merwszę rożkązy 
były wydane. Zlikwidował wsyystKQ 
w godzinę później ówczesny pizedstąwi* 
ciel Polski w Koniisii Mieszanej razem 
z kunktarorami z Rady Narodowa! Stron­
nicze rządy Komisji Plebiscytowej przf 
utrzymaniu czesk'ej po'icii poza inją ae- 
irarkacv.mą w poiskcii gni uach nie ro­
kowały Polsce zwycięstwa, w tern gene­
rał Latinik ma rację: alt nié. z^p »wiadąi 
ty tego zwycięstwa także róinę kuitibi- 
ii^cjc w- chwili, gdy Państwo nic, był,» 
w sianie dążeń swoich poprzeć siła..

Książka Latiníka pos’ada wartość 
także jako zhiór ważnych dokumentów 
dvpematyc/nych. szkoda ty’k«> że cutor 
nie podaje, skąd je- zaczei ptnj. Ni** wspo­
mina autor o bardzo ważnym dokurnéii 
c e, miaiiow'ic’e: zatwieroze iiu uąiowy 
z ó. XI 1918 r. przez- czeęki Narodili Vy* 
jor w Pradze. Zatwierdzenie‘to nastą­
piło w formie telegramu j p szący te sło­
wa dokument ten miał w ręku, a odois 
powinien się znajdować w archiwum Mir 
msierstwa Spraw Zagranicznych albo 
Prćzydjum Rady Mmistrów. Sam doku­
ment 'podobno zaginął *)•

Jako całość książka Latiníka jest 
znacznym przyczynkiem' do historji Ślą­
ska. -

R-k- < i
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Auxerre - miasto śmierci
Maurycego Mochnackiego

Nie

Auxerre, w styczniu, 
bez wzruszenia wysiadałam__________ - ------ na

dworcu w Auxerre, w micś-it. w którem 
zakończy ł swáj żyw ot Maurycy 
Mochnacki.

Miasto leży nad rzeką, wśród wzgórz 
o dalekich, falistych łinjach, które Mau­
rycy Mochnacki nazywa szumnie „góra­
mi“. Rzeka Vonné, czysta i jasna, ma­
lowniczo odbija wieże kościołów i ładne 
mosty. Łatwo zrozumie-, że Auxerre ito- 
H}0 podobać się Maurycemu Mocimackie- 
mu. Aiieszkał nad rzeką, na tili-y, o któ­
rej sam pPze, że jeszcze mena nazwy, 
ale która podobno odpowiada dzisiejszej 
..rue de la Tannerie“.

Od dworca kolei do właściwego sta- 
rego Auxerre spoi y kawałek dro^i. Idzie' 
my pieszo, korzystając z pięknej prawie 
wiosennej popody tak rzadkiej o tej po- 
rze we Francji. Koło mostu jakaś stara 
kobieta pierze kijanka bieliznę, jak na 
polskie' wsi, na tarasie jakiejś wilii sie­
dzi mały fox i zapamiętale ujada na ras.

Jest w tem mieście coś dobrego, swoj­
skiego i mmiowoli przypominają ti■■ się 
słowa Mochnackiego z listu do matki:

„Tu, za temi góran i odetch nąłem co­
kolwiek ; tak tu jest miło i cicho“.

Auxerre, iak wiele mikst Prowincjo­
nalnych francuskich, po .iada bardzo pięk­
ne kościoły. Katedra św Stefana zbudo­
wana miedzy rokiem 3s6—415, Dóźniei 
przebudowana w r. 10.30 i *v latach od ro­
ku 1215 do 1231, i wreszcie przez bisku­
pa Guillaume de Sagnelay, wykończona 
ostatecznie w XVWyrn wieku, jest ogólnie 
uważana za ieden z najdoskonalszych ty- 
uów architektury, gotyckiej.

Maurycy Mochnacki musiał ją lubić 
bo pisząc o rego śmierci Antoni W o ź- 
nicki wspomina o tem, jak mu tluma-

(Korespondencja własna.)

czvf iq jest zawsze dużo duchów koło 
tego’ kościoła. W tej też katedrze, cu­
dnych witrażach, niby mozaik; z drogich 
kamięnk odbył-sie pogizeb Mochnackie­
go w którym wzięło udział całe piasto. 
Jul wtedy przepyszny portal katedry 
był uszkodzony przez wandalów welUięj 
rewolucji francuskiej, którzy zniszczy!' 
lub uszkodzili tyle dzieł sztuki.

Przechodzimy pod ładną i oryginalna 
Bramą Zegarową, której wieża i mury są 
jeszcze z czasów galo-romaiiskich, po­
czerń długą ulicą Ju Tempie. - byli tu 
snąć niegdyś Templariusze — idziemy na 
cmentarz.

Stary cmentarz znajduje się za mia­
stem, bardzo blisko zresztą. Sp awia mi­
łe i rażenie, a cmen.arze paryskie mogły­
by nni pozazdrościć porządku i czysto­
ści grobuw i alei. Niema co pytać o grób 
Mochnackiego, grób zdaleka widny jąk­
ną dłoni- znajduje się prawie przy wiel­
kiej braime cmentarza. Koiutfina prosta 
biz żadnych ozdób i b.ust Maurycego 
dziwackiego, dłuta Władysława Gli­
szczyńskiego. Biust z bronzu, który 
czas powlókł patyną ciemnawą. Odnowiła 
go niegdyś emigracyjna Komisja Opieki 
tiad Grabami Polskierm we Francji, a te- 
raz na obchód, który odbył się dnia ft-go 
stycznia br. na setną rocznicę śmierci 
Maurycego Mochnackiego, usypano świe­
żą mogile z białego żwiru i odczyszczo­
no kolumnę. Otoczono przy tem niogiłc 
wiecznie zielonym, strzyżonym bukszpa­
nem, łatwym do utrzymania i mekosz- 
townym.

Na grobie Mochnackiego czytamy na­
stępujące napisy, na biuście z frontu: 
„Maurycy Mochnacki“. Z tyłu pffmrr ka 
napis-polski: „Maurycemu Mochnackie­
mu Towaizysze ze składki bratniej po­
stawili teu pomnik“. Z boku pomnika po

prawej stronie: „Decede le 20 décembre 
1834“. Wreszcie po lewej stromi: -„Wia* 
dislaus Oleszczyński Polomíš sciipsiť

Auxerre otacza pewnym fmtyzjne«! 
teil grób, gdyż całe miasto jest bardzo 
polonofiisko nastrojone. I dh łatwo zro­
zumiałych powodów. Oto r.j cmentarni 
w Auxerre widzimy wiele grooów pol­
skich rodzin, jak Kłobukowscy, Fijałkow­
scy, Konarscy, Parczewscy eic...

Są to groby oficerów polskich ! ich 
rodzin, z których kilka osiadło udzawsze 
w Auxerre. Potoinhowie ich zajmują oziś 
wybitne stanowiska. KłobukoWscy up. w 
dyplomacji francuskiej — są ti muskinii 
obywatelami, ale nie zapomnieli ani o 
P&isce, ani o swem polskiem pochodzeniu. 
Wielu też mieszkańców Auxerre żywo 
interesuje się Polską.

Dużo też Frani uzow z Auxerre zna 
dobrze Polskę, jak np. p. Rerthier, jeden 
z najwybitniejszych przeJstawicićłi hdn- 
diuwego świata w Auxerre, kłóry brał 
czynny udział w organizowana obchodu 
ku czci Mochnackiego: o. Berihier mó­
wi nam'o Warszawie, Krakowie i Pozna­
niu. Nauczyciel gimnazjum, p. Moręąji, 
zna jeszcze Częstochowę i Polesie i Wil­
no. Mówi z wieką sympatią o Polsce l 
Polakach.

Ale nie trzeba sądzić, że Auxerre je$! 
jedynie rodzajem muzeum, pełnego 
wspomnień. Zycie tu aż kipi.. A już ga­
stronomom i amatorom wma można śmia­
ło polecić pobyt w mieście. Tyle tu cu­
kierni, restauracyj, kawiarni! Trudno, 
tradycja burgundzka.

Doprawdy, miłe to jest dla Polaka, że 
w owem mieście o pięknej przeszłości i 
pomnikach, ale w mieście bardzo żywot- 
nem-i żyw-etn, kult dla zmarłych Polaków 
i pamięć o nich, łączy się ze szcze i »vm* 
oatją dla współczesnej Polski XX-go 
wieku. P»
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t, Londyn, w styczniu.
■ W powodzi neonowych świateł tonie 
West-End, zachodnia dzielnica Londynu. 
iV promieniu kilkuset metrów od placu 

Ficcadiily rozbiła namioty cyganeria 
teatra'na. Ulubieńcy sceny angielskiej — 
to jednocześnie gwiazdy filmowe pierw­
szej wielkości Obecnie, gdy Londyn ma 
swój rodzimy Hollywood na peryferiach 
stolicy w Eistree, aktorzy sceniczni
0 głośnem nazwisku rnn ej podróżują i łą­
czą pracę w studjo z występami na de­
skach teatralnych.

Cecha angielskiego życia teatralnego 
Są liczne zespoły wędrowne, ■nieposiaJa- 
jące stałych teatrów w stolicy i w.ecz* 
nie wędrujące po prowincji, dominjach 
angielskich i pokrewnych językowo Sta­
nach Zjednoczonych. Wybitni „dyrekto­
rzy teatralni“, jak sławny Charles Co- 
chran, posiadają oddawna kontaKt z po* 
tentatami filmowymi za Atlantykiem i 
nieustannie, wypożyczają akíoró.v i ak­
torki studjom filmowym. Często zespoły 
teatralne z powodu tranzakcyj filmowych 
są zdekompletowane, z drugiej zaś stro­
ny ulubieńcy sceny w Londynie mają 
rmbicje „managerowania1* (kierowania) 
ava własną rękę teatrem, wyłamują się 
z businessowej organizacji dyrekcyj a la 
Cochran i tworzą nowe spółki: dzierża­
wią gmachy teatralne i wystawiają sztu­
ki, w których grają tytułowe role. W se­
zonie obecnym święci tryumfy para ak­
torska: Glaciys Cooper i I?aymonda 
łM a s s e y. Wynajęli teatr St- James i w y 
stawiają nową sztukę Keith Wiiite-
1 a p. t. „Słoneczna godzina". Sztfika 
w 3 aktach rozgrywa się w starym dwór- ! 

Jtu elżbietańskm w Yoikshire. Wystę­
puje tylko 6 osóh; rodzina Linden z Gla* 
Gys Cooper i R. Massey w głównych ro- 
’aeh Niema zmian dekoracyj, ale fabuła 
jest żywa i interesująca, trzyma w napię­
ciu widownię. „Słoneczna godzina“ — to 
idylla wiejskiego życia w Ang'ji, życia 
we dworze panienek na wydaniu i mło- 
djch dżentelmenów, rywalizujących o 
rączki miss- Sztuka, okraszona humorem, 
•»osiada jednak momenty dramatyczne 
(tragiczna śmierć ukochanej) i daje pole 
do popisu świetnemu aktorowi charakte­
rystycznemu, R. Massey i jego part­
nerce wytwornej Giadys Coopec. Na 
pierwszych dwu wieczorach pojawiła się 
w loży rodzina królewska i obecnie teatr 
jest wyprzedany co wieczór!

Drugą sztuką, która zdobyła rekordo­
we powodzenie jest zabawna komedja 
pióra Antoniego Armstronga 
p. t. „Dziesięć irbiut alibi“ w teatrze 
„Phoenix“, grana od zgórą dwuch lat 
ptzy wypełnione! widowni. Świetną jest 
również nowa komedja r. t. „Familijne 
histerie1*, pióra L. Braithwaite w 
teatrze „Ambassadcr“.

W teatrze „Duchess“ grana jest od 
5-ciu mies:ęcy sztuka popularnego autora 
J. B. P r i e s 11 e y ‘ a p. t. „Eden End". 
W taatrze Palace sławny Cochran wy­
stawia swą 21-ą rewje gwiazd kino-tea- 
tralnych. „Savoy“ wystawia sztukę o- 
snutą na tle przygód Clive‘a w Indiach-

ż repertuaru poważnego palmę pierw­
szeństwa dzierżą sztuki szekspirowskie:

W „New Theatre“ święci tryumfy 
John Giełgud w roli Hamleta, W hi­
storycznym teatrzyku szekspirowskim 
„Sadler‘s Wells“ grają ,.Pe=»ki omie»'« sc- 
kutmcy'*, a w „Old Vic“ (również stary 
teatrzyk szekspirowski) występuje go­
ścinnie balet Markovej i śpiewają operę 
„Madame Butterfly“.

W „Garrick“ wystawiają „Dzwony 
z Nowego Jorku*, a w „Globe“ sztukę

Uczmy misjonarz w Mach w XVI w.
Gazeta „The times ot India“ z 4 grudnia u- 

biegłego roku donosi o bardzo ciekawym arty­
kule, który się ukazał w jednym z tamti jszjrch 
miesięczników (Young men of India, Burma 
and Ceylon) o O. Tomaszu Stephens, T. J., 
misjonarzu w Indjach w XVI w

O. Tomasz Stephens, urodź, w Anglji. wy­
jechał w 1579 roku do Indyj i prawie cale woje 
życie spędził na wyspie Śalsette, gdzie napisał 
długi poemat w języku maratlu pt. the Chri­
stian Purana Dzięki tentu zyskał sławę uczo­
nego. Rzecz godna uwagi: onemat uczonego J ‘- 
zuity oddano do druku, a filologowie maję spo­
sobność na podstawie tego cennego doku 
mentu studjować język maralhi z jego îormam’ 
gramatycznemi i słownikiem epoki, w której żył 
uczeń*',

O. Stephens jesl rówpiet autorem różnych 
Innych poematów w języku marathi, który zniK 
doskonale. Poematy te przetrwały do dziś. po­
dawane z ust do ust, albo ttż znajdują się w 
rękopisach, które pozostały po uczonvm jezu­
icie.. ÍPS D R 'V.)

(Od londyńskiego koraspond. „PoiOnji“).
Ivor Novello: „Morderstwo w Mav- 
falr**.

Sztuki, które c eszą się wieîkiem po­
wodzeniem mają zapewnioną dalszy ka- 
rjerę na ekranie filmowym. 1 tak obec 
nie 4 sztuki, grane w teatrach londyń- 
sk!ch. nabyte zostały przez wielkie wy­
twórnie filmowe w E'stree pod Londy­
nem.

Paymona Massey jest ulubieńcem pu­

bliczności zarówno teatralnej jak i filmo­
wej.

Londyńczycy Kochają teatr Już w go- 
dz nach popołudniowych w okolicy F'ic- 
cadiliy Circus widzi się długie ogonki 
pod kasami [eatralnemi. To p ibliczność 
galeryjna. Panie nic tracą daremnie cza 
su i s:cdzą na składanych krzesełkach 
pod gmachami teatrów, czytają „maga­
zyny“ lub zajmują się robótkami szydef-

w*
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Giadys Cooper. Raymond Massey.

kowemi. W mięizyczasie pozostałą pu- 
blike w ogonkach zabawiają uliczrn mu­
zycy i sztukmistrze, przeważnie wędro­
wni Szkoci z kobzami pod pachą.

*
ploną światła Ficcadiily Circus. Na 

dachach płoną świetlne reklamy pasty do 
obuwia, gwiazd filmowych, podróży egzo­
tycznych na luksusowych statkach, reklam 
rywalizujących z sobą linij okrętowych- 
Przewijają się rojne tłumy Londyńczy- 
ków i ludzi kolorowych z krańców Im­
perium. Hindusi w turbinach roznoszą 
barwne afisze kino teatralne. Toną w po- 
wud/j świateł pałace k.nowe na Picca- 
dilly. zbudowane przez przedsięb orczych 
Yankesów. I tu wystają godzinami tłumy 
w ogonkach. Na rogu ulic odbywa s;ę 
zgromadzenie „Armji Zbawienia“. Szu­
kaj zbłąkanych dusz. Za węgłem kam e- 
nic pełni dyskretnie służbę policja oby* 
c'a owa-

Ü wpół do dziewiątej wieczór poja­
wiają się na chodnikach tłumy wystrojo­
nej publiczności teatralnej. Panie w gro­
nostajach, w wytwornych toaletach wie­
czorowych. panowie wyfraczeni w błvsz- 
czących cylindrach. Jedni zajeżdżają luk- 
susowenn autami, inni taksówkarn., mło­
dzież poprostu piechotą lub autobusami, 
zatrzymującemi się w dzielnicy teatral­
nej.

W ostatnim czas'e zbudowano szereg 
nowych, wytwornych teatrzyków w me­
tropolii brytyjskiej, zwłaszcza w dz elni- 
cy wielkich hoteli na Strandzie. Kryzys 
i konkurencja kinowa nie zabiły teatru 
w Anglji — przeciwnie scena nad Tami­
za przyciąga coraz to szersze koła pu­
bliczności. Tylko dwa teatrzyki szekspi­
rowskie, położone zdała od właściwej 
dzielnicy teatra’nej, w polakach stobcy 
zarmeszkalych przez biedniejszą ludność, 
otrzymują subwencje rządowe, inne tea­
try żyją i rozwiną się jako... pry­
watne przedsiębiorstwa. I w dodatku 
robią ... ko k.o s y!

Albion.

Bój o ortografie
Z dumą możemy stwierdzić, że stwo­

rzyliśmy najpiękniejszy język, dźwięcz­
nością' swoją przewyższający nawet melo­
dyjny język włoski, ale zarazem musimy 
dodać, iż jest to najtrudniejsza m . va 
świata, ciężka do nauczenia się nietylko 
dla cudzoziemca, ale także i dla samych 
Polaków. Poprawne używanie języka 
polskiego w mowie i piśmie wymaga dłu­
gich lat znojnej pracy, ciągłych studiów i 
ustawicznego Siedzenia zmian, zachodzą­
cych w gramatyce i ortografii. Ta ciągła 
ewolucja jest konieczna ze względu na u- 
trzymanie żywotności i gietKości języka i 
nie do pomyślenia jest Jakiekolwck za­
hamowanie tego naturalnego pędu.

Obecnie jesteśmy znowu świadkami 
próby, podjętej około reformy naszej or­
tografii i przystosowania jej do zmienio­
nych warunków. Czasy, kiedy 7 siążka 
była przywiązana na łańcuchu do pulpitu 
w< >bcc ogromnej wartości i w ii kiego tru­
du, podjętego w celu jej napisania, minęły 
bezpowrotnie. Żyjemy w epoce słowa 
drukowanego, kiedy książka czy gazeta 
dociera do najszerszych mas, liosąc o- 
świate i postęp w najdalsze zakątki zie­
mi. Szczelnie zadrukowane »trony 
przestały być Wielką Tajemnicą, dostęp­
na jedynie dla garstki wybranych. Poza 
nielicznymi wyjątkami analfabetów, każ­
dy mo/e poznać treść, zamkniętą wola 
twórcy w niezliczonych kom linąpjach 
małych czcionek drukarskich. Nastąpiła

„demokratyzacja“ aruKti, upowszechnienie 
tej najistotniejszej strawy duchowej, jaką 
jest bezpośrednie wypowiedzenie Się cha­
rakterów wzniosłych, szukających zrozu­
mienia wśród szarego grona czytelników.

Ale oto zrodziła sie nowa trudność. Nie 
wystarcza już, aby pewna część ludzi wy­
kształconych mówiła i pisała poprawnie, 
ważną jest również rzeczą, aby ogół po­
szedł w jej ślady i zarzucił biedy, psują­
ce czystość języka. Na pierwszy pian 
wysunęła się sprawa ortografii. Oddawna 
zastanawiano się, czy me dałoby upro­
ścić się naszej pisowni p-zez usunięcie 
dźwięków, podobnie brzmiących i zastą­
pienie ich jednym z nich, bez szkody dla 
języka. Narazie proponowano zastąpie­
nie h przez ch, ó na u i rz na ż; zmianę tę 
usprawiedliwiano brakiem wybitnej różni­
cy w wygłosie słów pisanych bądźto 
jednym, bądź drugim znakiem. Rozumo- 
wanie to — bezwątpieiiia niepozbawione 
pewnej słuszności, jeżeli chodzi o znacz­
ne ułatwienie szerokim masom lepszego 
opanowania pisowni polskiej.

Przypatrzmy się jednak, jak na tę 
sprawę zapatrywali się nasi najwięksi pi­
sarze. a w szczególności najlepszy styli­
sta, Stefan Żeromski.

W swojem dziele p. t. „Snrihm i ro­
sten", poruszającem niezmiernie ważne za­
gadnienie dotyczące naszej młodej prń- 
stwowości, poświęcił także kilka stron 
zawsze aktualnej zmianie ortografii. Na-

Odkryje efókawego manusHrypiu 
sfaro&hrześcpitakiegD

Prasa całego świata rozpisuje się ostatnio 
o niezwykiwn odkryciu dokonaném w Bmish 
Museum, mianowidt o odnalezieniu najstarsi e- 
go egzemplarza ewangelii. Według hóarmacyj, 
podanych przez H. Idns Bella, kierownika dzia­
łu manuskryptów w British Muzeum, sprawa ta 
przedstawia się iak następuje.

Przy przeglądaniu starych greckich papy- 
rusów, nabytych dla British Muzeum _w 1934 r., 
zwrócono uwagi na kilka fragmentów pocho­
dzących, jak moż..a sądzić z wiel 1 cech, mmei- 
więcej z połowy II. wieku. Po bl.ższem zbada­
niu manuskryptów okazało się, ie są to f.ag- 
menty tekstu loliżom go do treścj ewangelii 
kanonicznych. Manuskrypt składa Sif z dwóch 
kartek t wąskiego paska papyrusu. Na jednej 
stronie pierwszej kardtl oplsule się, te „Jezus 
zadaje osobliwa pytanie", które wprowjcu«. w 
osłupienie słuchaczów, o co jednak chodzi, 
'rudno z kontekstu ustalić Druga strona tej sa 
me; kartki 0£0v,ifiua, że do Jezusa przybyli ja*

cyś ludzie, zapewne taryzeusze i stronnicy He­
roda, aby Go d, świadczać. „Mistrzu, wiemy, ześ 
przyszedł od Boga, albowiem rzeczy, które czy­
nisz, świadczą więcej niż prorocy. Powiedz więc 
nam...“ — brzmią słovra manuskryptu, lecz za­
raz urywają się wskutek nieczytelności, a jeden 
tylko wyraz „kiołowie“ pozwało domyślać się 
amlogji albo z ewaugełją św. Mateusza (XXII. 
16—22), albo z ewangelją św. Łukasza. 
wreszcie św. Marka, fIII, 6). „Zacz mienicie nrę 
mistrzem usty waszemi, skoro nit słuchacie, co 
mówię?“ brzmi odpowiedź Jezusa. Dalszy 
tekst nie jest jtszcze odczytany. Druga kartka 
zawiera rozmowę między letusem, a starszyzną 
żydowską, ustęj przypominający ewangelję św. 
Jana. Epizod kończy t>iç usi’owaniem ukamieno­
wania jezusa, łeoz bez Dowodzeni! .,albowiem 
godzina zdrady nie bvl? nadeszła“. Pozostałą 
zęść tej kartki zajmuje opis uzdrowienia trę­

dowatego, mniejwiecej jak u św. Mateusza — 
VIII, 2-4,

leży podziwiać takt i powściągliwość wiel­
kiego pisarza przy omawianiu tej drażli- 
wę: skrawy, ą ostre napiętn- v a-
nie bezmyślnego naśladownictwa, źte po­
jętego futuryzmu, przejawiającego się w 
nieposzanow.iniu wszelkich prawideł gra­
matycznych przez człowieka, .Mory umie 
pisać i na. zej, lecz robi ze siebie dziecko, 
lub analfabete, — przekreśla mszą piec' 
sotletnią narodową prace w dziedzinie o* 
panowania plemiennego języka przez pi- 
smo, — usiłując coinar piśmiennictwo do 
tego okresu miedzy XIV a XVI stuleciem, 
kiedy sfą pisownia nasza ustalała„Na­
rodowy snobizm“ w tym wypadku me od­
niósł poważnego sukcesu. Po kilku latach 
normalnej wegetacji, uschło to obce, „ra­
chityczne“ drzewko, przeszczepione na 
grunt, niesprzyjający jego rozwojowi, nie 
zdoławszy zapuścić mocnych korzeni. W 
sumie k.lka książek, broszur i gazet, wy­
danych według nowej pisowni „nieznanej 
nikomu, wymyślonej z głowy“, — wkońcu 
cisza, zarzucenie niepoważnych i śmiesz­
nych zamierzeń, zaprzestanie .mśladow' 
nictwa gotowego wzoru". Umiemy ocenić 
szlachetny wysiłek pisarza, szukającego 
nowych dróg dla oddania formy swej 
twórczości w sposób, uznany przez nie­
go za najodpowiedniełszy, przeciwsta­
wiamy się jednak umyślnemu pisaniu nie— 
ortograficznie w tym jedynym celu, aby 
„zabłysnąć w święcie literackim, wytwo­
rzyć protesty i sprzeciwy, uderzyć i er 
burzyć pewną sferę ludzi, pisząc nawet 
swe nazwisko w sposób niewłaściwy“.

Takie postępowanie inteligentnego czło­
wieka, zasłużonego na polu literatury od­
nosi wręcz przeciwny skutek, aniżeli zda­
wałoby się. leży w intencji autora. Po­
woduje liczne protesty, tworzy zastęp lu­
dzi zdecydowanie purytąnistycznie nasta­
wionych do jakiejkolwiek reformy, wro­
gich wszelkiemu nowatorstwu, choćby naj­
hardziej pożytecznemu.

Żeromski zupe’nie słusznie uważał, że 
„podstawy poprawnego pisania muszą być 
niewzruszone, jak szyny kolejowe. Nie 
mogą być podważane i niszczone, — o ile 
ruch nasz w kierunku krainy postępu ira 
istnieć". Nie wyk lue zad iednak możliwo­
ści reformy, gdy zajdzie tego potrzeba. 
Dokonana ona jednak winna być przez 
, świadomych rz^czv iezvkoznnwcňw, ogól 
pisarski i szeroki nlehieęyt ludzi oświeco­
nych". W dvskusji tej nie może być miej­
sca na wszelkiego rodzaju porachunki o- 
sob'ste i partyjne. Musi on? odbyć s'ę w 
spokoju i atmosferze godności, jaka przy­
stoi tak ważnemu zagadnieniu.

Zbigniew Kry Jert
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Pflta książka,
sikolaitBatrwZSR

Odbyty w sierpniu ub. roku w Mo­
skwie, pod protektoratem Maksyma Gor­
ki ja, >Vszechz\viązkowy Zjazd Literatów 
Sowieckich, aczkolwiek zgromadził przed­
stawicieli najbardziej egzotycznych so­
wieckich republik autonomicznych, nie 
przyniósł nam żadnych ciekawych ma.e- 
rjalów, dotyczących polskiego ruchu li­
terackiego w Z. S. R. R. Wygłoszono tam 
mnóstwo ciekawych materjałów o młodej 
literaturze Z. S. R. R., zakaukaskich, azja­
tycki er i innych, wchodzących w sklad Z. 
S. R. R., zabrakło jednak choćby krótl ie- 
go rysu historycznego piśmiennictwa pol­
skiego w tym kraju. Jedyny bardziej zna­
ny Polski pisarz sowiecki. Bruno Jasi ń- 
ski. aur r głośnych powieści ..Palę Pa- 
iyż“ i „Człowiek zmienia skórę“, wygło­
sił wprawdzie referat, lecz na temat cał­
kiem inny.

Należy więc przypuszczać, że litera­
ka polska w Z. S. R. R. nie jest tak 
bogata i ciekawa, jakby się tego można 
było spodziewać z danych cyfrowych, do­
tyczących ilości 1 objętości wydawanych 
książek. Polacy w Z. S. R. R. muszą 
przeto bardzo odczuwać brak dobrych 
wydawnictw w ojczystym języku, zwła­
szcza że książka polska, wydawana w 
Polsce, nie ma prawie zupełnie dostępu do 
naszych rodaków z za wschodniego kor­
donu.

Szkolnictwo polskie w Z. S. R. R- 
zoiganizowane jest również ze specjal- 
nem nastawieniem, zmierzającein do cał­
kowitego opanowania żywiołu polskiego 
pod względem polityczno-społecznym.

Według danych oficjalnych, opubliko­
wanych przez władze sowieckie, na ob­
szarze Całej Republiki Ukraińskiej is nia- 
ło w roku szkolnym 1933 34 ogółem 457 
szkół poiskich (w tej liczbie 5 szkół o 
dziesięcioletnim programie), w których 
kształciło się w tym czasie 51.904 ucz­
niów narodowości polskiej.

Władze sowieckie przywiązują duże 
znaczenie do należytego wyszkolenia od­
powiednich kadr nauczycielskich, na któ­
rych mogłyby ipi cno oprzeć się w swych 
dążeniach do całkowitego skomunizowa- 
nia społeczeństwa polskiego. Toteż spe­
cjalny nacisk y szkolnictwie położony 
jest na seminaria nauczycielskie dla Po J 
laków, których mury w ostatnim (1933/34) | 
roku szkolnym opuściło, według sowiec­
kich danych, 473 nowych abiturientów, 
mających od jesieni b. r. rozpocząć pra 
cę pedagogiczną na powierzonych nn pla­
cówkach nauczycielskich.

Poza szkołami powszechneml, średnie- 
mi ogóinokształcącenu i zawodowemi ist­
nieją również r.a Ukrainie sowieckiej 
wyższe zakłady naukowe z językiem wy­
kładowym polskim, głównie w Kijowie, 
jak Kijowski Instytut Dokształcający, li­
czący w ubiegłym rdiu szkolnym 422 słu­
chaczy, wyższa Szkoła Medyczna w Ki- 
lowie, trzy Wyższe Szkoły Pedagogicz­
ne — w Kijowie, Ploski rowie i Marchlew- 
sku i inne.

Poza powyższemi s'kołami polsk.emi 
bardzo wiele dzieci i młodzieży polskiej 
kształci się w szkołach powszechnych, 
średnich i wyższych z innemi językami 
Jh kładowemi.

We wszystkich wyższych zakłai 
naukowych Z. S. R. R. kształciło sie, 
dług urzędowych danych sowieckie 
Piątkiem 1929 r. — ponad 1 tysiąc 
laków (co stanowi 0,6 procent ogółu 
Ginących), zaś w początkach 1933 j
™/n,? .^tysięcy Polaków (0,8 pro 
Ogółu Studiujących).

W szkołach technicznych sowiec 
liczba uczniów Polaków wynosiła w 
czątkach 1928 r. przeszło 2 tysiące 
procent ogółu studiujących), z iś z 
czątkiem 1933 r. — blisko 4,8 tysiące 
procent ogółu studiujących).

Równocześnie z dużym wzrostem 
procentowym Polaków w wyższych uczel­
niach sowieckich znacznie zmniejszyła się. 
procentowo, choć wzrosła liczebnie, ilość 
ich w »7.kolach zawodowych fabrycznych 
W początkach 1928 r., było ich ogółem w 
tych zakładach naukowych przeszło N6 
tysięcy, czyli 0,9 procent ycółu studiują­
cych, zaś z początkiem 1933 r. liczna ich 
wzrosła wprawdzie ponad 3.8 tysięcy, 
odsetek — w stosunku do ogółu studiu­
jących — spadł do 0,4 procent.

Duże znaczenie propagandowe posiądą 
TÓwr.-tż istniejący już od kilku lat w Ki­
jowie teatr polski, którego repertuar, nie­
stety. nietyle jest dostosowany do pu- 
trzeb kulturalnych polsťego społeczeń­
stwa, ile raczej ogranicza się do roli pro- 
pagandowo-agilacyjne* na rzecz komuni­
zmu. K OL

Z TEATRĆW STOLICY

Szare życie i - przygoda
„Pan Brotonneau“, Flersa i Calllaveta w Teatrze Aktora. — „W cukie- 

rence“, “olnara w Teatrze Ateneom.
Teatr Al.fora, na Mokotowskiej 73, wznowił 

arcydzieło świetnej spółki autorskiej Hersa i 
Caillaveta: „Pan Bcołomieau".

Cichy, nieskazitelny człowiek, kas er firmy 
handlowej, dusza przedsiębiorstwa, pan _ Br > 
tonneau prowadzi życie systematyczne, równe, 
pracą wypełnione po brzegi. I nagle w to szare 
monotonne życie wtargnęła |ffzygoda: naprzód 
katastrofa, potem rad >sna niespodzianką. P. 
Brotenneau, po 20 łatach bynajmniej niesłod- 
kiiego pożycia małżeńskiego, dowiaduj* się, że 
żona go zdradza z młodym baronem, jego są­
siadem i zarazem podwładnym mu urzędnikiem. 
Znakomita jest rozmowa między uufoń: irom ba­
ronem, a tym spokojnym, rzetelnym, skrzyw­
dzonym człowiekiem. Baron nie om.e:.. za 
wspon.nieć coś o przodkach, coś o nazwisku, 
coś o uczuciu i oświadczył golowość udziele­
nia „satysfakcji".

— Bo jestem człowiekiem honoru! — po­
wiada. . ,

— A ja jeste.it człowiekiem uczciwymi — 
odpowiada Brotonneau. — ! dlatego nie. m >ż 
my się porozumieć! .

Jako człoPfek uczciwy, od-zuca pely­
nek, który nic jest żadnom wyjściem, odrzuca 
rozwód, który jest skandalem. Ka^e żonie wy­
bierać: pożycie z nim, łub z baronem. Ona wy­
biera... barona. A on dowiaduje się, że oddawna 
jest kochany przez pięKną, młodą urzędniczkę, 
która teraz zdobywa się na odwagę wyznania 
mu swych uczuć.

Zaczyna się idylla. Brotonneau jest odmło­
dzony, zachwycony, odrodzony... A 1 trwa to 
nîîdlugo. Pani Brotonneau, tvp dcm. vej me- 
gery, p.ędko sprzykrzyła się baronowi, chce 
więc teraz powrócić do męża. Ten usiłuje zni» 
wu sprawę rozwiązać ,ruc z c i w i e ': będzie zyl 
dalej z Ludwiką, z którą go wiąże uczucie 1 
wspólne szczęście, a żonę otoczy p.zyjayną c- 
aieką. Przeciw temu „w y j ś c i u“ jedt.„. pro 
•estuie opinja. Opinja zamyka oczy na wykro­
jenia zamaskowane, ukryte, ale nie znosi v 
vch razach szczerości. Co gorsza: Brotonneau 
-hwyta się na zaniedbywaniu obowiązków, na 
iicuwadze, na pędach w liczepiul. Komph- 
cacie życia osonistego pochłaniają go zanadto. 
Skrupuły rosną... Wreszcie deevduje =ię: zry va 
' Ludwiką, przyjmuje ziowu żonę. Powraca do 
Jawnego piekiełka, ale też do obowiązków, do 
trący, która mu wypełnia życie tak. jak przy­
roda mu nie wyoełni go nigdy.

Jaracz gra główna rolę, jakby stworzoną 
dla niego. Stwarza .postać, wzrus/ijąca do głębi 
swoją prostotą, cieroieriem, śmiesznostkami 
nawet i całą swoją wzniosła cichością.

Doskonała jest Perzanowska, jako żona­
mi gers., coś w rodzaju francuskiej 1 tulskiej w 
średnim wieku. Dobry Łuszczewski, bar­
dzo miła Zarębińska i przepyszna Dą­
browska w roli starej służącej.

Rzecz ciekawa: jednocześnie Teatr Ateneum 
wystawia sztukę: .W cukierence", pierwszo­
rzędnego komediopisarza węgierskiego Ferenca 
Molnara, gdzie znaiduiem" '-onfl.kt zupehre po­
dobny. Tylko roli się zmieniają a typy s? nieco 
inne.

Ilona Kisz, żona właściciela małej cukieren- 
ki, zajęta pracą od rana do nocy, przy dzieciach, 
przy gospodarstwie, w cukiercnce, gdzie za­
stępuje męża; kobieta jeszcze młoda i ładna, 
ugina się pod brzmieniem tego ciągłego szarego 
trudu i marzy o... przygodzie. Snotyka młode­
go, przystojnego chłopca, kokietuje go, usiłuje 
zawiązać romans. Jego zdawkowe korni lamen­
ty bierze za wyraz wieikief miłości, upaja Się 
myślą, ie jest pożądaną, upragnioną. Gdy 
jednak mąż wykrywa zatajone przed nim spot­
kanie żony z młodzieńcem i rob' awanturę, 
okazuje się, żc „między n*mł rtic nie było", że 
chłopak ma narzeczoną, w której jest zakocha­
ny po uszy i ie pani Kisz żyła przygodą, 
którą sobie wyimaginowała w pustce nieza­
spokojonej swojej wyobraźni. Chłopak wraca do 
narzeczonej, żona do męża, wszystko wchodzi 
znowu w c.wykle normalne tryby.

I tu okazuje się tak/.c, że przygoda 
Jest, jak meteor, które rozświetla życie na_ chwi­
lę, ale potem zwodniczy blask jego ginie, zo­
staje szare, ale niezawodne światło rzeczy­
wistości.

Biega A ski, doskonale ucharakteryzowa- 
ny, dał W roli Kiszą świetną kreację aktorską. 
W trudnej roli żony wystąpiła Piaskowska, 
nrtystKS, podobnie ,ak Ł a b u ń s k a, odznacza­
jąca się dużym Wdziękiem i umiarem. Ele­
ganckiego, a orostoJ uszne go młodzieńca bar­
dzo dobrze zagrał Domański. Doskonale na­
pisana rola komisarza policji znalazła pełnego 
humoru odtwórcę w Stróżewskim.

„Iljana odbronzowlona“, czyli „Piękna Helena“
To sprawozdanie j’est nieco apćżnio:.e — 

z winy jednak nie mojej, ale łeatiu, który do­
starczył mi późno biletów. Dokonana przez He- 
mara przeróbka „Pięknej Heleny" będzie zresztą 
szła jeszcze pewnie czas dłuższy w Teatrze 
Letnim.

.Mar jazi Hemar, należy Jo najzdolniejszych i 
najdowcipniejszyi 1 piosenkarzy w Warszav ie. 
„Piękna Helena" zć wsze dawała dużo pola 00 
aktualnych kupletów ł wstawek- Hemar zrobił 
z tej operetki nov oczesm rewję, aktu 1 zarji 
zaś dokonał pod postacią kawałów politycznych 
na temat sanacji. Jestto tenu-t dzisiaj najbiruziej 
niezawodny, to też ludzie schodzą Się f-m.nie 
i... cieszą sie. Jest w tern pewna . pikante rja, 
gdy T. K. K. T. („ToW. Krzewienia Kultury

Teatramej") robi kasę na pokpiwaniu ł... T. K. 
K. T-. Pozatem są piosenki na temat polskiej 
Akademji Literatury, Kaděna, systemii p;,o- 
ter cyjnego w B. B. itd. cJbroi.zcwi ira . łlja- 
ua“ jaką przedstawia optrcERa Offenbacha, na­
daje si, doskonale do tego rodzaju „aktualiza­
cji", „robionej zresztą z umiarem, „t a k- 
t o w n i e", jak piszą w „Święcie“...

Bohaterką wieczoru jest oczywiście Mo­
dzelewska w roli Heleny. Pełnego obu- 
zerskiego wdzięku efeba-Orestesa robi Żeli- 
C h o W S k a. Niezawodny jest Dymsza, jako 
Kali hat i kapitan Or wid w roli Menelausa.

Reżyserja Hemaia — pomysłowa i żywa.
Irena Parni enkową

III 425 rocznicę pożaru w kopalniach '
Swąd spalenizny unosi się w powie­

trzu, lekkie, niebieskawe smugi dymu po­
woli zasnuwają podziemne kurytarze, wci­
skają się w rozgałęzienia krużganków,. nie­
ustanną falą napływają i zapełniają wyrą­
bane w twardym kamieniu soli potężne 
kwadraty komór i nisz. Powietrze w ko­
palni staje się ciężkie, duszące...

Spracowanemi płucami raz po raz 
wstrząsa ostry, bolesny kaszel. Załzawie- 
n< oczy nadaremnie wypatrują w ndłem 
świetle lampki górniczej znane zakręty i 
zp łamania chodników, jedyne drogowska- 
zy w tym labiryncie podziemnym.

Strach, uczucie i»*ce tym ludziom, od­
nosi swój tryumf. Omanem kładzie się ca 
mózgi, zinmemi mackami oplata wzdłuż 
ciała, igrając wyoorażnią. Nerwy napięte 
do ostatnich granic, domagają się odprę­
żenia. Bezsilny szloch, wyrywający się 
z najtajniejszej głębi jestestwa człowie­
czego, odbija się od chropowatej po­
wierzchni ścian, tłucze o wystające Kan­
ty gzymsów i okapów, gubiąc się w or 
strych wyrazach przekleństw. Ale przy­
chodzi opamiętanie.

Zbite gromady kopaczów, wozaków 
i rotných jednoczą się we wspólnym wy­
siłku. bojażń ustępuje m.ejsca inicjaty­
wie. Gdzieś głęboKo pod miąższem 9* 
gromnych brył, w mrocznej plątaninie 
ztl.uźnic i przecznic rodzi sie bohater­
stwo. Uczucie bezsiły precz zo ;ało ode- 
pchn'çte. Trzeba wytrwać do końca. 
Tymczasem, póki cza,s należy się rato*

v.ać. Wolno, krön za krokiem, porusza­
ją się zarysy postaci schylonych, migo­
cą słabe światełka, przyduszone kłębami 
grstego dymu. C;sza. Jedynie zdaleka 
dochodzi skwierkliwy trzask prażonych 
w solnym ogniu kryształów soli i kiedy 
niekiedy huk walących się podpór.

Potykając sie O złomki, fragmenty 1 
rumówkę prą wszyscy naprzód, drogą 
zdającą się bez końca. Myśl bolesna 
wrywa sie w umysł, pragnienie, zdaje się 
mezlszczalne, opanowuje każdy fbr du­
szy, czyste powietrze stałe się fikcją nie­
osiągalną.

Nareszcie, westchnienie ulgi, jakgdy- 
by mocarne zwaleme potężnego ociosu 
skalnego, wyrywa się z piersi. Dotarto 
do pochyłego otworu wejściowego. Tam 
już na nich czekano w niepokoju, oba­
wiając się. tti nłe wrócą. Ram podskarbi 
koronny, kasztelan wojnicki, Andrzej 
Koś Cielecki, śmiało spuścił się do 
szybu, pociągając swoją odwagą innych. 
Z narażeniem własnego życia przystąpio­
no do gaszenia pożaru N' *. ofra-.z ‘Viy 
w boju, mężny prawnuk Bolesława, oka­
zał się równie dz elnym w walce z gro£- 
nsm żywiołem. Ogień ugasił. Uratował 
od zagłady kopalme bocheńskie, a na­
groda mu było poczucie sp«’.n crego obo­
wiązku. ta cicha radość wewnętrznej 
szczęśliwości, najwyższa szlachetność 
duszy.

Z. K.

Esy krffl Mmń
marł falko katolik ?
Sprawa ta w dalszym ciągu zajmuje 

żywo historyków angielskich.
Ostatnio poruszył ją „Irish Indepen- 

Jenf w artykule Maurice Leahy'a, 
który przypomina swoje rozmj.vy ze 
umarłym w ub.egłym roku lordem Hali- 
faxetn, znanym zwolennikiem idei po­
wrotu atiglikani/.mu do Kościoła Katolic­
kiego. Lord Ha.ifgx był w swoim czasie 
szambeianeiti księc a Walji, póiiie„szego 
króa Edwarda. Wspomnienia swoj-ï z 
ci asów młodość} kończył częato taką 
uwagą:

„Ponieważ znałem tego człowieka 
(Edwarda Vlit, jesieni pewien, żc przy­
najmniej w serdecznych życzeniach 
swoich zmarł po katolicku; co się jednak 
tyczy dowodu przyjęć a go do Kościoła 
katolickiego, to jest to inną sprawą1'.

Lord Halifax przytacza wiele szcze­
gółów, świadczących o sympatii króa 
d!a Kościoła katol ekiego. 1 tak np. w 
Lourdes zarówno Edward, jak 1 królowa 
Aleksandra by'i głęboko wzruszeni do- 
znanemi przeżyciami. Król Edward wsty­
dź.ł się przysięgi koronacyjnej, którą 
musiał złożyć, wstępując na tron Jego 
inicjatywie należy zawdzięczać, że z 
przysięgi tej zostały U1' mięte wyrizy, 
zwrócone ostrzem przeciwkł religiji ka­
tolickiej. A jeżeli zarzuca się królowi 
pewne niekonsekwencje, to, zdamem sę­
dziwego przywódcy ang'okatoiikâw, na- 
'eży przypisać ,e złemu, ciasnema wy­
chowaniu w duchu purytańskim, za któ­
re winę w głównej mierze ponosi królo­
wa Wiktoria. Lord Haiiíax oświadczył 
dosłov, n e:

„M łość Edwarda do katolicyzmu i jego 
tolerancyjna, sympatyc .aa filozofe były 
w gruncie rzeczy reakcją przeciwko pu- 
rytańsk.ej bigotem jego matki, ponieważ 
Ed ward był paturą postępową bez unrze- 
dzeń".

To samo pismo irlandzkie podaje wy* 
nurzenia jezuity, ks. Edmunda Lestera:

„Zmarły biskup Cary - Elwes za­
pewniał mnie, że co do przyjęcia kró a 
Edwarda do Kościoła katolickiego nie 
może być żadnej wątpliwości, ponieważ 
ma on pozytywne dowody na to'1.

„Jeżeli król ■ mówił Halifax — przy­
jęty został do Kościoła, to stało się to 
za pośrednictwem kapelana gwardji — 
kapłana z debrze znanej rodziny z Nor- 
thumberlandu — pon eważ król miał wie­
le zaufania do kapelana i wzdrygał się 
przyjąć anglikańskiego arcybiskupa z 
Canterbury“.

Oprócz tego twierdzenia lorda Hali- 
faxa istnieje mne. według którego ucho­
dzi za rzecz pewną, że król Edward na 
kilka lat przed śmiercią przystąp.} do Ko­
ścioła Katolickiego, będąc zagrań cą. A 
zatem tajemnica Edwarda VII do dziś 
dnia nie zna'azła niebudzącego wątpi? 
wości rozwiązania.

— Dr. Kazimierz Duch, poseł na 
Sejm. „Ubezp sczerła & .ołeczne" z uwzględ­
nieniem rozporządzenia Prezydenta R. P. z 24. 
10. 34. Skład główny: Księgarnia „Atłas",
Warszawa. 1034. Cena 10 zł.

Autor przedstawił cały przedmiot, do­
tyczący ustawodawstwa socjalnego, w spo­
sób wyczerpujący i nadzwyczaj przystępny 
dla każdego czytelnika. Książka obejmuje 
zarówno teorję ubezpieczeń, rak ich rozwój, 
stan prawny i położenie ńnaisowe poszcze­
gólnych rodzajów ubezpieczeń, a równocze­
śnie daje krytykę Istniejących urządzeń I 
konkretne wnioski celem naprawy tych in- 
stytucyj ubezpieczeniowych.

Stanowi ona ciekawy materjał zarówno 
dla sfer ubezpieczonych, (spcci linie praco­
wników umysłowych), jak również dla sfer 
pracodawczych oraz pracowników instytu- 
cyj ubezpieczeniowych.

Stanowisko autor* jest ściśle rzeczowe, 
a skutek tego niewdzięczne d'a niego sa­
mego. Stojąc na gruncie ohrony interesu pu­
blicznego nie m ig! oszc Hzać mkogo. O- 
berwąio się wiele słusznych za*/.litów pra­
ce wników instytucyj ubezoi rc/.c nowych, jak 
również pracodawcom, a nawet ramym u- 
brz lieczonym Rn/dział książki, stanowiący 
polen.ącę z „Gazetą Polskę“ i „Ilustrowa­
nym Kurjerem Codz:ennym“ ,cst napiaany z 
dużym temperamentem i czyta się z ogrom- 
nem zainteresowaniem.

Książką daje dużo ciekawego ł dotych­
czas ńiedostępnego materjalu, wobec czego 
zasługuje by ją wszystkim sferom interesu­
jącym się tą dziedziną zalecić
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SŁUSZNIE.

Matka: — Słuchaj, Stachu, dlaczego słę nic 
żemsz, Kiedy mógłbyś przecież wyżywić żonę?

Syn: — Wyżywić mógłbym 1 trzy, ale ubrać 
fini jednej.

PODRÓŻ POŚLUBNA.
— jak się wam udała podróż poślubna do 

Szwajcaiji?
— Znakomicie! Chciałbym pcjechać ta 11

îeszr7fc -az. ale san*
(„Candide“).

PRZYZNAŁ S.Ę-

— Kto jest ta stara wiedźma w czarnej 
sukni?

— To moja żona
— Ach przebacz! Czyż może być większy 

idjota ode mnie?
— Mo^e. ja nim jestem.

WAŁY ZDRAJCA.

•o o

— Mamusin, tatuś jest zabawny: do mnie 
mówi „duża dziewczynko“, a do pokojó.yk' 
„maleńka myszko“.

W SZKOLF IMIENIA IZAAKA KWARG1F.LD IJFTA. OKROPNA SĄSIADKA

— Wiesz, mę/usiu, ta nasza sąsiadka jest 
okropna. Nic nie robi, tylko po całych dniaolř 
stoi przy plocie i plotkuje.

— Az kim?
— Zc mną.

— Hej ty Pomeranz, czy chcesz iść do teatru, że tak czyścisz palcem nos? Powiedz mi, 
czy ty umiesz lekcję?

Pomeranz: —*■ Tak i —
— Co znaczy tak? Ty chamuś. Jak się mówi coś do mn:e, to trzeba zaraz dodać „pinie 

profesorze“. Rozumiesz? A teraz powiedz mi, co Pana Bóg powiedział do węża, który uwiódł 
Ewę?

— Przeklęty jestes pomiędzy wszystkiemi zwierzętami, panie profesorze, na piersiach 
swoich się czotgać będziesz, panie profesorze, a ziemię jeść będziesz po wszystkie dni żywota 
twego panie profesorze!

— Ty, głupi, tu nte trzeba tego dodać. Uj, to ja mam robotę z takimi osłami! Siadaj! 
— Zwraca się do drugiego:

— Powiedz mi, Szwarkiewicz, jakiego grzechu zrobili bracia Józefa, że go sprzedali do 
niewoli?

— Om go sprzedali za tanio?
— A dlaczego Józef w yrwał się i uciekł od Putyiaryz
— Bo un był jeszcze głupi!
— Dobrze, masz piątkę. Wyuczcie się wszyscy na j«*— P-'fon, to pomówimy też o 

kanalizacji!

POWABNE MYŚLI O PRZYSZŁOŚCI

COŚ MU PRZYPOMINA.

■— Wiesz co, panie Samuel, że ten kotlet przypomina mi mojego kasjera. 
— Pod jakim względem?
■— Nie mam do niego zaufania.

ROCZNA GWARANCJA.

— Przed rokiem kupiłem łu właśnie gra mófou.
— Lardzo ini miło.
—- Uwarancja upływa jutro. Dlatego przy noszę dziś gram won.
— ft cóż, zepsuł się?
— Tak, igła, którą »alożył pan, gdym kup ował, wczoraj słę złamała.

— Bardzo mi się podoba mój przyszły zięć. 
To bardzo porządny człowiek i poważnie myśl 
o przyszłości rodziny.

— A cóż on takiego zrobił?
— Wczoraj kupił sobie na cmentarzu miejsce 

na grób familijny. Ogromnie mmei tem ujął.

ZMIERZCH BANDYTYZMU.

— Jakoś bandytyzm ustaje... Coraz mniej 
wypadków grabieży.

— Bandytów jest jeszcze dużo, tylko tych, 
którym można coś zabrać, jest :uż bard’o 
niewielu...

NAD STAN.

— Wiesz, mężu, podobno Kaziowa powiia 
trojak !

— A co, nie powtarzałem, że oni żyją nad 
stan?
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